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sprawie

Z a b i e r a m  głos, a b y  w y ra z i ć  sv. o- 
j ą  s o l id a r n o ś ć  z d e k l a r a c j ą  I i l u b u  Dc 
m o k r a t y c z n e g o  o ra z  g r u p y  l i t e w s k ic h  
d z ia ła c z y  U w a ż a m ,  że d e k l a r a c j a  ta  
w y r a ż a  s t a n o w is k o  n ie  ty lk o  cz łon  
k ó w  tego  K lu b u ,  lecz ró w n ie ż  s ta n o  
w isk o  z n a c z n e j  i lości p rz e d s ta w ic ie l i  
sp o łe c z e ń s tw a  p o lsk ie g o ,  k tó r z y  nic 
z a l ic z a ją  s ieb ie  do w y z n a w c ó w  id e o ­
logii t. zw. d e m o k r a ty c z n e j .

P o d z ie la m  je d n a k  w p e w n y m  s top  
n iu  z d a n ie  p. W a c ł a w a  G izbe r t-S tud -  
n ic k ieg o ,  że  ź le  się s ta ło ,  iż d e k l a r a ­
cja o t r z y m a ła  d ość  j e d n o s t r o n n y  ideo  
og iczn ie  s te m p e l  K lu b u  D e m o k r a t y ­

cznego . Co p r a w d a  m ec .  W i to ld  Ab­
ra m o w ic z  w y ja ś n i ł  o s ta tn io  n a  ła- 
i ach  , ,K u r j e r a  W ileńsk iego* ' ,  ż.p 
K lub  D e m o k r a ty c z n y  s p e łn ia  tu  w y  
łą c z n ie  ro lę  in ic ja to ra ,  że  p o z a to m  
do d e k la r a c j i  m o ż e  p r z y s t ą p i ć  k a ż d y ,  
k to  zg adza  s-ię z je j  t r e ś c ią  n ieza ież  
n ie  od tego  czy stoi,  czy  też  nie , na 
s ta n o w is k u  id e o lo g ic z n y m  K lu b u  D e ­
m o k r a ty c z n e g o .  U w a ż a m  je d n a k ,  że 
k w e s t ia  s te m p la  in ic ja to r s k ie g o  nie 
jest s p r a w ą  o b o ję tn ą .

„ S te m p e l  o b e c n y  u  w ie lu  ludz i  
w z b u d z ić  m o ż e  n ie u fn o ś ć  i p r z y c z y ­
n ić  się do  z m n ie j s z e n ia  w ag i s a m e j  
d e k la r a c j i .  P a m i ę t a j m y  b o w ie m ,  że 
o s ta tn ie  k i lk a  la t b y ły  w  E u r o p i e  ok 
r e se m  „ f r o n tó w  l u d o w y c h ” P r a k ły -  
ka  „ f r o n tó w  ludowych** p rz y z w y c z a i  
ła nas  do  teg6, że o r g a n '  :acje t. zw. 
d e m o k r a ty c z n e  są  b a r d z o  częs to  ig ­
r a s z k ą  w r e k u  ró ż n y c h  sił n ic w spó ł  
nego  n ie  m a ja c y c h  z h u m a n i t a r y z ­
m e m  h a s e ł  d e m o k r a ty c z n y c h  ja k  
n P- m ię d z y n a r o d o w e g o  k a p i t a łu  f i ­
n a n s o w e g o ,  d y p lo m a c j i  so w ie ck ie j ,  
r ó / ,n rgo  r o d z a ju  m ię d z y n a r o d ó w e k  

> c jah s ty c zn y c h  itp. Z m u s i ło  tn  w ;e 
'n  ludzi,  k t ó r z y  p r z e d te m  u w a ż a l i  
s iebie za d e m o k r a tó w ,  do  z re w id o w a  
m a sw ego  s to s u n k u  do  r u c h ó w  f. z \ i ,
1 e m e k r a t v c z n y c h  Nic w ięc  dziwne- 

że n a d a n ie  te j  b a r d z o  s łu szn e j  
ekla .racji  s te m p la  „ d c m o k n U r z n o  

' CI  ̂ m o ż e  u wi*'ln ludz i p o l i t y c z n 1? 
m y ś lą c y c h  w y w o ła ć  sze reg  n ie p r z y ­
je m n y c h  a s o c ja c j i .

Je że l i  w y p o w ia d a m  p o w y ż sz e  u 
w agi '<0 b y n a j m n i e j  n ie  w y n ik a  

-ąd a b y m  m ia ł  j a k ie k o lw ie k  z a s t rze  
żen ią  p r z e c iw k o  c z ło n k o m  K lu b u  De 
m o k r a ty c z n e g o .  Z n a m  osob iśc ie  w :ęk  
szość  p o d p i s a n y c h  p o d  d e k l a r a c j a  
cz ło n k ó w  tego  K lu b u  i ż y w ię  do  n ic h  
n a jp e łn i e j s z y  s z a c u n e k .  U w a ż a m ,  że 
na leż y  się im  w d z ię c z n o ść  za p o d ję  
cie p o ż y te c z n e j  in ic ja ty w y .  L eo  je­
d n o c z e ś n ie  m a m  do n ic h  p e w n e g o  ro 
'dza ju  p r e te n s ję ,  że sw o je j  s łu s z n e j  a 
k c j i  n a d a l i  s te m p e l ,  k t ó r y  m u s  d z i ­
s ia j  r a c z e j  w z b u d z a ć  z n iec h ęc en ie ,  
n iż  p rz y c ią g a ć .

S te m p e l  „ d e m o k r a ty c z n o ś c i ” m o ­
że ró w n ie ż  w y w o ła ć  w ra ż e n ie ,  że d e ­
k la ra c j i  c h o d z i  o z a s to s o w a n ie  p ew -  
n yc s o g ó ln y c h  z a s a d  d e m o k r a ty c z n e j  
po l i ty k i  m n ie js z o ś c io w e j  w  s to s u n k u  
do  p o sz c z e g ó ln e g o  w y p a d k u  m n i e j ­
szości l i t ew sk ie j .  O tóż  tu ł a j  ró w n ież  
m u sz ę  się  za s trze c .  U w a ż a m ,  że nie 
m a  w  P o lsce  ż a d n e g o  je d n o l i te g o  p ro

m u  m n ie js z o śc io w e g o  Je s t  nafo -  
m  s sz e reg  p r o b le m ó w ,  z k tó r y c h  

az nia in n e  aspek ty , ' i  in a c z e j  mii-
Sl Kvc r o z w ią z a n \

■ p r a w a  s to s u n k ó w  p o L k o - i i te w -  
sk ic l  to  n :e jest b y n a j m n i e j  s p r a w a  
jak ich *  o d e r w a n y c h  h a » ł ,  k tó r e  da 

’ się v e , w s z y s tk ic h  w a u i n k a c h  
1 i mi, jsiĄt z a s to so w a ć ,  lecz sp ra  

w a w spóln3Tc h  in te r e s ó w  n a r o d ó w

I d o k o ń c z  en e na sir. 2)

Stanisław  Sw ianiew icz

Chamberlain w  drodze do Rzymu
odbył naradą na Cluai d*C

Demonstracja przed wyjazdem — 2 gudziny w Paryżu — Franci? pi nawia prośbą|0  nie* 
poruszanie sprawy roszczeń terytorialnych— Powściągliwy ton prasy francuskiej — O czym

bądzie mowa w Kzymie?

W A R S Z A W A  (Pa t) .  P a n  P r e z y  
d e n t  R z e c z p o sp o l i te j  p r z y j ą ł  w  d n iu  
10 b m .  p. m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n ic z ­
n y c h  J ó z e f a  B ecka .

U s ta w a  c n s u tr a liio ś d  
Litwy

K O W N O  (Pa t) .  W c z o r a j  S e jm  n a  
n a d z w y c z a jn e j  ses j i  p r z y j ą ł  u s ta w ę  o 
n e u t r a ln o ś c i

U s ta w a  ta  je s t  a n a lo g ic z n a  d o  u- 
s ta w ,  o g ło sz o n y c h  już  w  Ł o t w ;e i E -  
s ton ii .

w y b o ry
U t i r a w f c i m d c n i ł y

K O W N O  (Pal).  S k a rg a ,  k t ó r a  w p ły  
n ę ła  do  g łó w n e j  k o m is j i  w y b o rc z e j  w  
s p r a w ie  w y b o r ó w  do  s e jm ik u  k ła j’- 
p e d z k ie g o ,  z o s ta ła  o d r z u c o n a .  W  ten  
sp o só b  w y b o r y  d o  s e jm ik u  u p r a w o ­
m o c n i ły  się.

ftgra śmierci w Llttv’e
tylko z? zdradą stanu 

i szpiegostwo
KOWNO (Pal). W obec zniesienia sta 

nu wojennego w Lnwie zosiał automaty 
cznie zniesiona kara śmierci.

Raaa Miinsłrów przyjęła ostatnio zmia­
nę kodeksu karnego, w myśl której kara 
śmierci może być stosowana jedynie za 
zdradę stanu I szpiegostwo.

K e  tm  p o n o w n ie
na uzete izV.>* Deputowanych

PAR Y Ż (Pat) .  P ie rw s z a  t e g o r o c z ­
n a  z w y c z a jn a  se s ja  Iz b y  D e p u to w a  
n y c h  z o s ta ła  o tw a r ła .

P rz e w o d n ic z ą c y m  Iz b y  zos ta ł  po  
n o w n ie  o b r a n y  H e r r i o t  421 g ło sa m i,  
zaś  w ic e p r z e w o d n ic z ą c y m  —  D uclos  
( rad jika ł) ,  P a u l in  (soc ja l is ta ) ,  M o n n  
(soc ja l is ta )  o r a z  B u y a t  ( ce n tru m )  
Przy  g ło s o w a n iu  p r z e p a d ł  d o ty c h c z a  
sow y  w ice  p r z e w o d n ic z ą c y  Iz b y  k o m u  
n is la  D uclos .

W  w r b o r a c h  u z u p e łn ia ją c y c h  w ice 
p r z e w o d n ic z ą c y m  Tzby wz b r a n y  zo 
s t a ł  k o m u n , s t a  D uc los .  P o z a  t 3rm  po  
zo s ta je  do  b o s a d z e n ia  jeszcz ' '  j e d n o  
•ślinowi sk o y~icig ryć 7# w o RA? ■■ 7 u O  i.-1

Ił I I ' KUP- U

LONDYN (Pat). Prem ier Chamner 
lain  i m inister spraw zagranicznych  
lord H alifax odjechali w czoraj o go 
dżinie 11 rano pcciągiem  „Cmden 
Arrow“ do Rzymu. Na dw orcu żegna  
li odjeżdżających sir John Sim on i ir 
ni m inistrow ie. W  chwiti odjazdu m i 
nistrów , przed dworcem  bezrobotni 
zorganizow ali dem onstrację. Policja  
rozproszyła di-monstantów.

PARYŻ (Pat). O godz. 17.53 pre­
m ier Cham berlain w  tow arzystw ie  
prem iera D aladier, lorda * thli faxa o- 
ra z  m in. B onnet przybył na Quai 
d‘Orsay.

LONDYN (Pat). Z dobrze poinfor  
m ow anyeh kół brytyjskich donoszą że 
am basador Francji w L ondynie Cor 
bin odw iedził lorda H ulifaxa i dorę­
czył m u notę. w  której sprecyzow ane  
jest stanow isko Francji w  zw iązku 2 
rozm ow am i rzym skim i. N oto ta sta 
now ila podstaw ę rozmów' odbytych na 
Quai d‘Orsay.

Rząd francuski w dalszym  ciągu 
nalega, aby prem ier Cham berlain nie 
podejm ow ał się żadnej m ediacji w 
związku z  w ysuw anym i przez W io  
chv roszczeniam i terytorialnym i w  od 
n iesien ia  do po; iauTości francuskie1". 
W  brytyjskich kołach m iarodajnych  
tw ierdzą, że prem ier Chamberlain cal 
kow ieie podziela ten punkt w idzenia  
rządu francuskiego i uważając jęd 
ność działania pom iodzy Francja i W  
Brytanią za podstaw ę sw ej polityki 
w yjaśnić ma M nssolinirm it, żc W  
Brytania uznaje istn ien ie osi B^Hin 
Ih ym , prnenie tylko ze sw ej strony 
aby M nssnlini liczył się z trwałością  
w spółdziałania m iedzy Londynem  i 
P a r y ż e m .

Prem ier Chamberlain zamierza 
rÓT"-af»rr'«Jvo nodkrcślie w obec szefa  
rsadu w lesk ieeo  Iż uw aża za nożada

Europy na dwa przeciw staw ne obozy  
ideologiczne, co zdaniem  prem iera  
brytyjskiego zatrułoby atm osferę m ię  
dzy narodową.

PARYŻ (Pat) U w aga opinii publi 
czncj i prasy zw rócona jest na pod  
róż prem iera Cham berlaina i lorda 
H alifaxa, którzy przybyli do Paryża  
o godz. 17.45, aby odjechać o godz.
19.30 do Rzymu.

Pow itanie m inistrów  przez prasę 
paryską nie było pozbaw ione pew nej 
nuty goryczy. „E poaue“ pisze, że 
Cham berlain nie pow inien jechać do 
Rzym u w  okresie napięcia stosunków  
w łosko - francuskich.

P^asa paryska, a zw łaszcza dzień 
nik i, zbliżone do Qna! d‘0»*say, zazna  
czają w yraźnie, iż francuskie czynni 
ki polityczne m ają pew ność, iż głów  
nym  przedm iotem  rozm ów  w  R zy­
m ie będą w yłącznie spraw y realiza­
cji paktu angielsko - w łoskiego i kw e  
stie h iszpańskie, zaś brytyjscy m eżo  
w ie stanu nie zgodzą sic  na pośredni 
ezenie m iedzy Pa^yż^m a Rzymem i

iftUIPLimiiiii. -J* J— m

będą doradzać W łochom  bezpośred­
nie rozm ow y z Francją.

„ E x ce ls io r ‘ zapew nia, iż Francja 
gotow a jest, gdy W łochy zwrócą sę 
do nej w tonie pokojow ym  i uprzej 
m ym  na pew ne ustępstw a natury gos 
podarczej, technicznej, dem ograficz­
nej, a naw et i politycznej. R okow a­
nia te, jak zaznaczają dzienniki, ineż  
liw e są tylko w innym  kum acie poli 
tycznym .

Opinia francuska, która dotych­
czas lekcew ażyła napięcie nastrojów  
antyfrancuskich w  R zym ie, zaczyna  
ujaw niać zaniepokojenie. „Petit Par 
risien** pisze, że kam pania antyfran  
ruska prasy w łoskiej bynajm niej nie 
ustała w przeddzień przyjazdu mini 
strów angielskich. Rzym jest przeko 
nany, iż Rzesza poprze rew indykacje  
w łoskie na w ypadek dalszego zao­
strzania się stosunków  m iędzy R zy­
m em  a Paryżem  Ponadto Rzym  wąt 
pi w  stanow czość Anglików, o ile oho 
dzi o poparcie przez nieh nb-nstępli 
wego stanow iska Francji.

ustawy antyżydowskiej
WAiilSZAWA (fel. wł. W kołach politycznych mówią, że grupa postów OZN, 

należących do Związku Młode) Polski, t. zw. „m łedcpoiacy" przygotowuje projekt 
ustawy antyżydowskiej, idący jeszcze dalej, niż wniosek porta Stocha, który, Jak 
wiadomo, dotychczas nie otrzymał odpowiednie] ilości podpisów.

„M łodopolaków" Jest w klubie OZN 11, będą więc musieli uzyskać pomoc 
swoich starszych kolegów.

P l a l c a 2 „ r t r m a  e l t n r e i c i j b i i s S t a "  
n a  s f r E e p i e  # s f d o w s k ? m t

nie nzrusza ustawy o zwalczaniu nieuczciwe] konku enc ij
WARSZAWA (tel. wł.) Wczoraj w Sądzie Najwyższym rozpatrywana była spra 

wa jednego z kupców z miasteczka na ziemiach wschodnich.
Kupiec był oskarżony to, że będąc Żydem wywiesił na sklepie kartkę z napi­

łem  „firma chrześcijańska".
Proces wytoczono z ustawy o  zwalczaniu nieuczciwej konkurencji. Kupiec był 

skazany w dwócn instancjach.
Sąd Najwyższy wyrok pierwszych instancyj skasował, stwierdzając, że wsponr 

niana ustawa ściga rozpowszechnianie fałszywych wiadomości o przedsiębiorstwach 
innych osób, a nie o przedsiębiorstwie własnym.

W y ro k  w  głośnym oroceste
0rganrza?or spisku w  Niemczech skazany na Dożywotnie

więzienie
BERLIN (Pat). Został w ydany wy  

rok w  procesie N iekischa 1 tow.
Główny oskarżony N tekisch został 

uznany w innym  zbrodn* głów nej i 
zbrodni przeciw  ustaw ie o tworzeniu

now ych stronnictw  politycznych i zo 
stał skazany na dożyw otnie w ięzie­
nie.

Inni oskarżeni skazani zostali na 
m niejsze kary więzienia.

Dotychczasowy bilans ofensywy m  France
SALA M A N KA  (Pat) .  K w a te ra  g łów  

n a  w o jsk  gen .  F r a n c o  s tw ie rd z a ,  że  w  
cz as ie  o f e n z y w y  k a t a io ń s k ie j  w o i , k a  
n a r o d o w e  za ję ły  3.500 k m .  k w .  i 120 
m ie jsc o w o śc i .  W  n iek tó r j -c  m ie js c a c h  
o d d z ia ły  n a r o d o w e  p o s u n ę ły  się o 80 
k m .  w  g łą b  k r a ju .

D o  d z is ie jszego  d r i a  w z ię ło  do nie

woli 25.323 je ń c ó w .
B IL B A O  (Pat) .  W  g o d z in a c h  po  

p o łu d n io w y c h  n a  o d c in k u  F a l s e t  za 
ję ta  zo s ta ła  m ie jsc03vość la F ig u e r a ,  
p o ło ż o n a  o 10 k m  n a  p ó łn .  - z a c h ó d  
od  F a lse t . .  O b e c n ie  w ięc  w o js k a  gen. 
F r a n c o  o d d a lo n e  są  o 28 Km. od  T a r  
rag o n y .

S S  w  Kraju Kłaipedzkim
K O W N O  (Pa t) .  „ M e m e le r  D a m p f  

b o o t “ d o n o s i  o u tw o r z e n iu  n a  ro z k a z  
d r .  N e u m a n n a  w K ła jp e d z ie  i w  po- 
w ' ecie k ł a jp e d z k im  o d d z ia łó w  b ez p ie  
c z e ń s tw a ,  k tó r y c h  z a d a n ie m  m a  być  
c z u w a n ie  n a d  ro z p o w s z e c h n ia n ie m  
Ś3v ia to p o g lą d u  n a r o d o w o  - so c ja l i ­
s ty c zn e g o  w  k r a j u  k ła jp e d z k im .

Z e b r a n ia  o r g a n iz a c y jn e  o d ln d y

się w  dn .  7 s ty c zn ia .
W  n a jb l i ż s z y m  czas ie  tego  ro d zą  

ju  od-dzialy b e z p ie c z e ń s tw a  m ą  ją 
b y ć  z a ło ż o n e  ró w n ie ż  w p o z o s ta ły c h  
d w u c h  p o v ria t a c h  o b s z a r u  k ła jp e d z -  
k iego .  C hodz i  tu  o o r g a n iz a c ję  a n a to  
g ic z n ą  do  h i t l e r o w s k ic h  sc h u tz s ta f -  
fe ln  (S. S.).

f  i a m u r a c i  z  c e J i
k^ndyriatcRT i im stanowiska członków Dyrekt. klajoedzkieco

KOWiśO (Fał). W iceprzewodniczący 
daw nego sejmiku kłajpedzidego, Bingau, 
zaproponow ał gubernatorow i Gaiiusowi, 
ażeby misję utworzenia now ego Dyrek‘o 
riatu oowierzyt Bertulejtowi, zastępcy d-a 
Neumanna, przywódcy Niemców ktajpedz 
kich.

Bartuleif ze swej strony oświadczy1, że 
w razie powierzenia mu misji pow oła do 
Dyrektoriatu prezesa baldziusa, Zugauda

liii* El!
BUDAPESZT (Pat). Jak donoszą  

I z kół poinform ow anych, rokowania  
w ojskow ej kom isji m ieszanej węgier  

| sko - czeskiej w spraw ie zajść w Mun 
kaczu doprow adziły do porozum ie­
nia.

W ładze czeskie w yraziły zgodę na

opróżnienie części terytorium  dokoła  
M tmkaczu, przez co stw orzona zosta 
nie m iędzy W ęgram i a Cżeeliosłowafc 
ją na tym  odcinku strefa neutralna. 
W ojsko w ęgierskie poT,ostanie na do 
tychczas zajm ow anych stanow iskach. 
N astąpi w ym iana jeńców . C zechosło­
wacja zw róci zabrany sprzęt w ojen­

ny i inne przedm ioty.
■ Na tem at kw estii incydentu grani 

cznncgo odbędą się jeszcze dalsze ro 
kow ania. M ieszana kom isja w ojsko­
wa czesko - w ęgierska zbierze się na 
n astępne posiedzenie 12 stycznia. Pra 
ce jej m ają być zakończone do dnia 
15 stycznia.

M uniena oraz dra boeitchera.
Kandyda* na przewocmiezgeego Dyrek 

lohPtu Beduleil zostat skazany swego cza­
su, jak wiadom o, w znanym procesie Neu- 
mann-Sass w r. 1935 na 8 lat domu karne 
go i został razem z innymi ułaskawiony 
Zajmuje on obecnie stanowisko dyreidora 
badku w Kłajoedzie. W  więzieniu przeby 
wał jednocześnie z Neumannem i Bertu- 
leitem również dr boetteher.

Z pozostałych kandydatów  —  Zigaud 
był kilkakrotnie członkiem Dyreidoriatu 
zaś M onien w ystępował często na pOsie. 
dzeniach pop rzedn iego  sejmiku w obrc 
iie  interesów N.emcow kłajpedizkich.

„ K c i s n ic  l^ ie s s y '1
W I E D E Ń  (Pa t) .  W  W ie d n iu  p o ja  

w iły  się g lo b u sy  s z k o ln e ,  n a  k tó r y c h  
w sz y s tk ie  d a w n e  k o lo n ie  n ie m ie c k ie  
o z n a c z o n e  są  ty m  s a m y m  k o lo re m ,  co 
R zesza  i  n o s z ą  n a z w y  „K o lo n ie  R z e ­
szy N ie m ie c k ie j" .
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Wołoszyn przeprosił konsula polskiego
PRA G A  (Pat) .  W  w y n ik u  p r o te s tu  

c h a i g e  d ‘a f f a i r e s  R P, w  P r a d z e  w 
s p r a w ie  d e m o n s t r a c j i  p rz e d  k o n s u l a ­
te m  p o ls k im  w  S ew liu sz u ,  p r e m i e r  
,,r z ą d u "  Rusi P o d k a r p a c k i e j  W o ł o ­
szyn  z łoży ł o so b iśc ie  k i e ro w n ik o w i  
k o n s u la tu  R, P .  w S e w liu sz u  w y r a z y  
u b o le w a n ia ,  p r z e p r a s z a j ą c  go za ka 
ryg  Winy w y b ry k  o c h o tn ic z y c h  f o rm a  
c y j  k a r p a t o r u s k i c h .

O godz. 15.20 s ta w i l i  się p oza  ty m  
w k o n s u I a c :e z p o le c e n ia  W o ło s z y n a

rk^ Ukraina"
L N G W A R  (Pa t) .  P r z e m a n o w a n ie  

p rz e z  r z ą d  W o ło s z y n a  n a z w y  Rusi 
P o d k a r p a c k i e j  na  , K a r p a c k ą  U k r a i ­
n ę "  p r z y ję te  z o s ta ło  p r z e z  tu te js z e  
soo łeczeństw ’ 0 k a r o a t o r u s k i e .  j a k o  oś 
m ie sz a n ie  się reż>m u w o b e c  k u l t u r a l  
J i t i  o n m i i  św ia ta .

Zm̂ rty w taryfie 
nocztawei

WARSZAWA (Pat). Z dniem 1 stycz­
nia rb. zostały w tałytie 'pocztow ej w pio- 
w adzone nasępujące zmiany:

1) Zn.żcno opfafą^telegraficzną za ta 
'.egram p rze k azo m , ustalając ryczałt p.zy 
przekazach telegraficznych d o  200 zf na 1 
zł i oonad  200 zł, na 1,50 zł. przy czym 
zniesiono op ła tę  zasadniczą za korespon 
dencję osobistą.

2) Pierwszą jednostkę kwoty przekazu 
podw yższono z 20 na 25 zl przy równo 
czesnym podw yższeniu opłaty z 20 na 25 
groszy.

3 W prow adzono ulgową o p ła tę  za 
książki, broszury i nuty przesyłane do nie 
których krajów.

4) Zniesiono d o p ła tę  lotniczą za prze 
wóz powietrzny w kraju listów, kadek p o ­
cztowych i pizekazów .

5) Zniesiono d o p ła tę  lotniczą za prze. 
wóz pow :etrzny w kraju paczek pilnych.

6) W prow adzono szereg zniżek dla 
ociemniałych orzy przesyłaniu druków dla 
ociemniałych i książek.

Nowa taryra pocztow a, telegraficzni i 
leiefon.czna jest do  nabycia w cenie 1 
złoty za egzem piarz w większych urzę­
dach pocztowych.

przedstaw iciele władz karpatoruskich  
składając w yrazy ubolew ania z pow o  
gu incydentu i zapew neinia, iż po­
dobne zajśca się nie powtórzą,

R ó w n o c z e śn ie ,  n a w ią z u j ą c  do  p rze  
p r o s z e n ia ,  z ło żo n e g o  p rz e z  „ r z ą d "  Ru 
si P o d k a r p a c k i e j ,  c z e c h o s ło w a c k ie  
m in i s t e r s t w o  s p r a w  z a g r a n ic z n v c h  
z łoży ło  w o b e c  p o s e ls tw a  RR. P. w  P ra ,  
dze  w y r a z y  sw eg o  u b o le w a n ia ,  z a p e w  
n ia ją c ,  że w d r o ż o n e  zo s ia ło  o s t re  
ś le d z tw o ,  w  w  n ik u  k tó r e g o  s p r a w c y  

ni 'lutgiiMiiiynreiszBai

z o s t a n ą  s u r o w o  u k a r a n i .
W A R S Ż A W A  (Pat) .  D n ia  10 bm . 

p o s e ł  czesk o s ło jw ack ’ w W a r s z a w i e  
z ło ży ł  p o d s e k r a t a r z o w i  s t a n u  p o d se  
k r e t a r z o w i  s t a n u  w M. S. Z. p .  S zem  
b e k o w i  w im ie n iu  sw ego  r z ą d u  wy 
r a z y  u b o le w a n ia  o ra z  p r z e p ro s z e n ia  
z p o w o d u  d e m o n s t r a n c j i  p r z e d  k o n  
^ u la łe m  R P, w  S e w liu sz u  i p o n o w i ’ 
z a p e w n ie n ia  r z ą d u  czesK o s ło w a ck ie  
go, iż w in n  z o s ta n ą  p o c ią g n ię c i  do  su  
r o w e j  o d p o w ie d z ia ln o śc i .

Zamroziła troje dzieci
■ ZEItNIOw CE (Pat). W  pobliżu  

Rraili znaleziono na polu drewnianą  
skrzynie ze zw łokam i trojga zm arznie  
tych dzieci. D ochodzenia w ykazały, żc 
sa to dzieci robotnika Pnntelim ona  
-iobu, który przed kilku m iesiącam i

opuścił sw ą rodzinę, pozostaw iając ją 
w  sk nainej nedzy

Zrozpaczona m atka w yprow adziła  
dzieci w  pole w  '‘zasie siln cso  m rozu, 
aby tam  znalazły śm ięrć. N ieludzką  
m atko aresztow ano.

Z n o w u  radie ura tow ało od ś r i e r d
Autek a zamiast lekarstwa wydała truciznę

SZTOKHOLM (Pat), jeden  z kupców 
kopenhaskich nabył w aptece magnezję 
Jako środek przeczyszczający Hiedoiwiad  
czony sprzedawca wręczył, )ak słę okaza 
ło  zamiast mag erń silną truciznę, p odob ­
ną zresztą z wyglądu do magnezji.

W łasc:ciet apteki zorientowawszy się

w pom yłce, zaalarmował radiostację, któ 
ra nadała ostrzegający zomun‘kat. Komu 
nlkat fen usłyszała rodzina kupca w mr 
mer.eie gdy nalewano już w odę do szkb 
nek celem zażycia rzekomego środka 
przeczyszczającego,

K a ry  z a  u d z ie la n i  schroni&nla 
mordercy von Ratha

PARYŻ IPał). Sąd Apelacyjny w Pary­
żu rozpatrzył dz'ś sprawę Abrahama 1 Cha 
wy Gruenszpanów, oskarżonych o udziele 
nie schronienia Herszowl G uemzpanowl, 
mordercy von Ratha.

Abrahamowi Gruenszpanowi, skazane

mu przez sąd pierwszej instancji na 4 mie 
siące aresztu, podwyższono karę do 6 
miesięcy podczas gdy żonie jego karę 
zmniejszono z 4 na 3 m-esiące.

Poza tym sąd skazat każdego z oskar­
żonych na 100 franków grzywny.

- *■> ■ ars,

Gunty po spalonych 
syn?gjga?:fr.. diospr^e- 

tfam%
WIEDEŃ (Patb W  W iedniu zgłoszono 

do  sprzedaży publicznej grunty, no których 
stały spalone i -.bemolowa te  synagogi 

I wiedeńskie.

W sprawie deklaracji 
Klubu Demokratycznego

{dokończenie ze str. 7)

p o ls k ie g o  i l i t ew sk ie g o .  P o ls k u  w ca le  
n ie  je s t  z a in t e r e s o w a n a  w o s ła b ia n iu  
n a r o d u  l i tew sk ie g o .  O d w ro tn i e ,  j e s te  
ś m y  z a in te r e s o w a n i  we w z m a c n i a n r r  
się n a r o d u  o r a z  p a ń s tw a  l i t e w sk ie g o  
J e s te ś m y  z a in te re s o w a n i  w  ty m ,  a b y  
na  p ó łn o c  od  n a s  p a n o w a ły  n ie  R o s ja ,  
n ie  N iem cy ,  lecz w o ln e  n a r o d y  b a ł ­
ty c k ie .  S to p ie ń  n a s z e j  s y m p a t i i  do  
ty c h  n aro d ó w ’ w in ie n  b y ć  w p ro s t  p r o  
p o r c jo n a ln y  d o  s to p n ia  ich  w o li  do  
u t r z y m a n i a  sw o je j  in d y w id u a ln o ś c i  
n a r o d o w e j  o ra z  s a m o d z ie ln o ś c i  p a ń ­
s tw o w e j .  l i t w a ,  k t ó r a  n ie  ch c e  b v ć  
w p o l i ty c e  m ię d z y n a r o d o w e j  n ic z y im  
w a s a le m ,  s ta je  się p rz e z  to  n a t u r a l ­
n y m  s p r z y m i e r z e ń c e m  P o lsk i .

Jeże l i  p o m im o  to  je s t e ś m y  św ia d  
k a m i p e w n y c h  r e s t r y k c y j  w s to su n  
k u  do  l i t e w sk ie j  p r a c y  k u l t u r a l n e j  — 
to ,  lo g ić zm e  rzecz  b io r ą c ,  ty c h  r e s l r y  
k c y j  ze s t r o n y  n a s z y c h  w ła d z  n ie 
m o ż n a  in a c z e j  w y t łu m a c z y ć ,  j a k  p rz e  
ś l a d o w a n ie m  P o la k ó w  z t a m te j  s t r o ­
n y  g ra n ic y .  J e s te ś m y  z a in t e r e s o w a ­
ni we w z m a c n i a n iu  n a r o d u  i p a ń s t ­
w a l i tew sk ie g o ,  lecz n ie  m o ż e m y  do 
piUcic, a b y  to  p a ń s tw o  n iszczy ło  poi 
skość .  K o n ie c z n ą  w ięc  tu  je s t  rze czą ,  
a b y  m n ie js z o ś c i  p o ls k a  i l i t e w sk a  z 
o b u  s t r o n  g r a n i c y  c iesz y ły  się je d n a  
k o w v m i  p r a w a m i .  J e s t  r z e c z ą  b a r d z o  
s łu szn ą ,  że ta z a sa d a  w z a je m n o ś c i  zo 
s ta ła  w  d e k l a r a c j i  p o d k r e ś lo n a .

Je że l i  c h o d z i  o p o s tu l a ty  k u l tu r a l  
n e —  to  osob iśc ie  gotówTb y m  b y ł  p ó jść  
n a w e t  d a le j ,  n iż to g łosi d e k l a r a c j a  
Np.,  p. 2 d e k l a r a c j i  w y s u w a  p o s tu la !  
u f u n d o w a n i a  p rz y  U n iw e r s s  tec ie  Stc 
f a n a  B a to re g o  w  W i ln ie  k a t e d r y  filo 
I osi i l i t ew sk ie j .  U w a ż a m ,  że na leży  
u f u n d o w a ć  n ie  je d n ą ,  lecz k i lk a  ks 
fedr. p n ś w ię c o n v c h  k u l tu r z e  i h is to  
rii I  it \vv, o ra z  że n a le ż y  d o p u śc ić ,  
abv  z k a l e d r  t v r h  m o g ły  sę o d b y w a ć  
w v ł t  'f\v ró w n ie ż  wr ję zy k u  l i t e w s k im

P rz e d  lat* k u r s o w a ł  f ra z e s  o roli 
W i ln a ,  in k o  Alen p o l s k i c h  na  w sch o  
dzie. Ale w a r to śc i  k i i l tu ra ln o .  k tó re  
w y tw a r z a ły  się w \ f e n a c h .  o-promie

n ia ły  życ ie  m e  ty lk o  a t e ń c z 3’k o w , 
lecz r ó w n ie ż  w s z y s tk ic h  p a ń s t w  gre  
ck ic h .  W i ln o ,  w k t ó r y m  n a r ó d  po lsk i  
je s t  i m u s i  b y ć  g o s p o d a rz e m ,  w in n o  
ró w n ie ż  w y tw a r z a ć  w a r to ś c i  k u l t u r a l  
r.e, k tó r e  s t a n ą  się d o b y tk i e m  m e  tył 
k o  ż y c ia  p o lsk ie g o ,  lecz ż j c i a  in n y c h  
n a r o d ó w  te j  częśc i  E u r o p y .

K a ż d y  n a r ó d  w ie lk i ,  k t ó r y  chce 
o d e g r a ć  ro lę  d z ie jo w ą ,  J ą ż y ć  m u s i  
do  tego, a b jT je g o  w p ły w y  p r z e k r a c z a  
ły  je g o  g r a n ic e  p a ń s tw o w e ,  ab y  sw ó j  
w y r a z  z n a jd o w a ł y  ró w n ie ż  w dźw ię  
k a c h  ob ce j  m o w y .  D la te g o  też d ążyć  
w n n i ś m y  do  tego, a b y  l i t e w s k a  od 
ro d z e ń c z a  p r a c a  n a d  u m o c n ie n i e m  
w ła s n e j  i n d y w id u a ln o ś c i  n a r o d o w e j  
o d b y w a ła  się w  p r o m ie n ia c h  w y m ia ­
n y  k u l t u r a l n e j  z P o ls k ą .  Nie je s t  w ięi 
b y n a j m n i e j  s p r z e c z n e  z in te r e s a n i '  
P a ń s tw a  P o lsk ie g o ,  z m is ją  d z ie jo w ą  
n a r o d u  p o lsk ie g o ,  jeżeli w ś ró d  nas, 
n a  u l ic a c h  W ;ln a  ję z v k  l i t e w sk i  za 
dź w ię c z y  n ie co  Częściej,  n iż to  jest 
obecn ie .

W ie m ,  że to  m o je  s t a n o w is k o  wv 
w’o ła  o b u r z e n ie  n i e k tó r y c h  ludz i Bę 
d ą  to  p r z e w a ż n ie  lu d z ie  m a łe j  w ia ry ,  
ludz ie  k tó r y c h  s k r a j n a  n ie to leraucyI ;  
n o ść  p ł y n i e  s tą d ,  że wt głęb i d u sz y ,  w 
siły  tw ó rc z e  n a r o d u  p o lsk ie g o  nie 
w ie rz ą .  S łu szn ie  p is a ł  n ie d a w n o  St 
M a ck ie w icz ,  że j e d n ą  z ce ch  z a sa d n i  
czy ch ,  k t ó r e  sw ó j  w r a z  z n a jd o w a ły  
w c z y n a c h  M arsz .  J ó z e f a  P i ł s u d s k ie  
go, b \  ła  w ia r a  w siły  tw ó rc z e  n a r o d u  
po lsk ieg o ,  że P i ł s u d s k i  tę  w ia r ę  usi 
ło w a ł  b u d z ić .  W i a r a  t a k a  b o w ie m  
je s t  konieczna-, jeże li  ' s t o l n i e  n a r ó d  
n asz  m a  w ie lk ą  ro lę  n a  W s c h o d z ie  
E u r o p y  o d e g ra ć .  U w a ż a m ,  że p r o b ­
lem  tego , czy  w  p r z v s z łv m  W i ln ie  
o d se te k  L i tw in ó w  będz ie„  \vvnosi!  
0 .5 % , czy  1 % ,  czy  też m o ż e  2 a lbo  
3 %  —  n ie  je s t  ż a d n y m  p r o b le m e m  
I s tn ie je  n n t o m i s - 1 w ie lk i  p r o b le m  
czv  p o t r a f i m y  n a  te j  części g lobu  
z ie m s k ie g o  z m o n to w a ć  ob o k  R os ji  i 
N iem iec ,  t r z e c ią  p o tę g ę  m o c a r s tw o  
w ą.

Stanisław Sw ianiew iez.

Ce*kwin *¥ ofrrrste 
ś m ę t  w  S ó w k a ch

b y ł y  p r z e p e ł n i o n e

M oSKW A (bat). W  okresie piaw osław  
nych świąt B ożego,N arodzeniu  cerkwie,f , t t f
zarowno w  M oskw:2, jaik i na prowincji 
były przepełn ione.

Przejawy dorocznej kampanii antyreli 
gąnej w okresie świątecznym były stosun 
kowo słabe. Prasa sowiecka utyskuje w 
związku z tym na zanik działalności „zwią 
rku wojujących bezbożników*' i na wzmo 
zenie działalności organizacyj religijnych.

Kruchość hdekiggo 
uzn*na

PRAGA (Pat). Na skutek decyzji czes- 
l lego ministra w. r. i o. p. politechnika w 
Brnie nie b ęd z ie  od tąd  nosiła nazwy Po­
litechniki im. Pr®zyden‘a Benesza.

G z :ś cbisd I raut na Z a m k u
WARSZAWA (tek  wł.) Dziś na Zaniku Pan Prezydent b ęd z ie  podejm ow ał o- 

b  adem  korpus dyplom atyczny. Po ob iedzie odbędz ie  się raiut d la  przedstaw icieli 
społeczeństw a polskiego, pierwszy p o  dwuletniej przerw ie

Nie będzie zm ia n y na stanowisku 
prezesa Str. Zachow aw czego

WARSZAWA (tel. wt.) Z kół Stronnictwa Zachow aw czego zaprzeczają i-nfor­
ma c, om o tym, jakoby na najbliższej Radzie N aczelnej miał być dokonany wyDor 
r.owegc prezesa.

Likwidacja „Biuletynu Nsko-Ukitfńsflega
WARSZAWA (te!, wł.) „Biuletyn Połsko-Ukr«tńskr —  tygodnik pod redakcją 

Bączkowskiego ma być podobno zlikwidowany.
Ma to znaczenie nie tylko ze względu na zagadnienie ukraińskie ale I dlatego  

i e  tygodni cieszy się dużymi wpływami w Stowarzyszeniu „Prometeusz", łą­
czącym reprezentacje narodów Związku Sowieck., jak Gruzini, Ta»urzy, Ukraińcy ltp„

Zwiększenie o resu ochrony na za!ące
WARSZAWA (fel. wł.) W eszły w życie wczoraj now e przepisy łowieckie, we- 

d łu g  których w wojew ództwach wschodnich czas ochrony dla zajęcy rozciągu ęto 
na 7 m ie 'ięcy , a całkowicie zakazano polow ania na n iedźw iedzie i d rop ie.

Kronika telegraficzna
i— W  pałacu królew skim  w Atenach od

była się u roczysta  c e ru n o n ia  ch rz tu  có rk '  
księcia nas tępcy  t ro n u  Paw ta  i księ^niczk ' 
F ryderyk i  Ludwiki.  Ceremonii  ch rz tu  doko 
nał a rcy b isk u p  Aten C hrysan thea .  Ojcem 
chrzes tnym  byt k ró l  Je rzy  II, m atkam  
chrzestnymi zaś —  k ró lo w a  Danii,  W . B m  
tanii, W ioch  oraz  księżniczka I ren a  Grecka 
Córka n as tępcy  t ro n u  o trzy m ała  na  chrzcie  
6 w. imię Zofia.

— „BcrPner Tageblatt"
dzić z dniam  1 lutego br.

p rzes tan ie  wycho

—  Z pow odu zepsucia się  rury gazowej
n as tąp i ł  w jed n y m  z dom ów  w Plesztacli  (Ru
munia) wybuch, sku tk iem  k tórego  nom  ru
nąt  w gruzy, zaś w prom ien iu  150 m etrów
wszystkie d o m y  okoliczne zostały  uszkodzo
ne. 4 osoby zosta ły  ciężKO ranine. Podoim y
w ypadek  w y d a rzy ł  się w m. Nedelea po I
B ukaresz tem  Maria Costache zeszła z zapa > vv ..
loną świecą do pitf-rffcy, gazie z pęknię te j  
rury w ydos taw a ł  się  gaz. W y b u ch  spo-wodo

P a r a s o l  r h w b & H a i i f a i

RZYM (Pat). O rganizaforzv oryginalno 
go „M uzeum pa-asoli" w Strefie zwrócili 
się do  p-em iera Cham berlaina z prośbą o 
przesłanie d o  zbiorów  muzealnych para­
sola, z którym prem ier angielski odbyt po  
dróz do  Monachium we wrześniu r. ub. 
Premier odoow iedzia ł odm ow nie, stwier­
dzając, że jego  parasol jest zbył seryjny i 
zbył zniszczony, aby m ógł figurować w 
muzeum parasol, włoskich. Autograf listu 
ChamDerlaina wystawiony będzie w muze 
um w Stresie, którego otwarcie nastąpić 
ma za pa*ę miesięcy.
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wał zaw a len ie  się dom u. Cosiache znalazła  
śmierć  p o i  gruzami.

—  W ielki pożar zniszczył stajnię wyści
gową „ H u rr ic a n a  Breeding F a rm " ,  jed n ą  z 
najlepszych s ta jn i  wyścigowych świata,  a naj 
lepszą w S tanach  Z jednoczonych. W* płomie 
n iach zginęło 20 koni wyścigowych, między 
in. rekordz iśc i  Steeple Ghase‘ów. S tra ty  oc« 
niane są na 200.000 dolarów.

—  Trybunał w ojenny w Jerozolim ie ska 
eał na śm Vrć G Arabów, wziętych do niewo 
li w B enehay  pod Hebronem .

—  Statek ,iPoh.nla“ —  na złom . Opuścił
port  gdańsk i  pod b a n d e rą  włoską polsk: sta  
tek pasażersk i  „Polon ia" ,  u d a jąc  się do G« 
nui, gdzie zos tan ie  ro z eb ra n y  na złom.

—  K*epura chory na grypę. Ja n  Kiepura
przebywa od k i lk u  dni w szpita lu  am e ry k an  
skini w  Paryżu ,  ch o ry  na  grypę

— Sam obójstw o na scenie. W jed n y m  * 
tea tró w  b u k a resz tań sk ic h  m błoda  śpiewaczka  
Dalia Faresova ,  podcię ła  sobie na  scenie  w  
czasie p rzedstaw ien ia ,  w zam iarze  sam obój 
czym żyły.

—  Do biura dyrekcji 'asów  w braszew le  
•.Ofa“ (Rumunia) nieznani spraw cy dokonail 
ułam ania. Zrabowali  5 i pó-* mil iona  lei w 
b ankno tach ,  n a tom ias t  pół mUiona lei w mo 
netach m eta low ych  złodzieje zostawili  na 
miejscu ze względu n a  zbyt wielki ciężar.

—  W  M unkaczn zm a-la ósm a oflari* n> 
paefu czeskiego n a  m iasto. Jest to węgierski 
strażnik gT an iczn y , który otrzym a' postrzał 
w pierś5 kulą dum-dum.

—  D w oje natciarzy, przybyłych  z W ied 
nia do  Gittensteinu, zostało za sy p an y rh  la 
winą n a  wysokości 2400 m. Porr.imo na tych 
miastowego ra tu n k u ,  obie  osoby poniosły  
śmierć.

— Szczątki sam olotu w ojskow ego, k tóry  
z cz terem a  członkam i załogi w ys ta r tow ał  o- 
negdaj z m. P re s tw ick  (Szkocja), zostały  
w czora j  odnalezione  przez pas ie rzy  u pod 
noża jednego z na jw yższych  szczytów p o ­
łudniow ej Szkocji  — Gorserine. Sam olo t  jest 
spalony. Zwłoki dw ueh  członków załogi zna 
leziono w odległości 50 m ud sam olo tu ,  zwło 
ki trzeciegu, k tó ry  sk a k a ł  z samolo-tu w chwi 
Ii ka ta s t ro fy ,  leżały jeszcze dalej,  zaś  zwłoki 
czwartego lo tn ika  nie zostały  odnalezione  i 
p rzypuszcza ln ie  spad ły  w  przepaść.

f i f i

U j e m n e  „ ś w i a d c z e n i a .
Szrzeęćły rozmowy wfósko-amerykańskiej na lemat e^gracji
RZYM (Pał). Tutejsze koła amerykańs- 

| kie w następujący sposób przedstawiają 
szczegóły rozmowy o zagadnieniu żydów  

jsn m, kióra odbyła s!ą dnia 3 bm. między 
ambasadorem Stanów Zjednoczonych A. 
P. przy Kwirynale Phippsem i Mussolisiim 

f w obecności min. spr. zagrań, hr. Ciano 
Ambasador Phiłipps za pośrednictwem  

Ihr. Ciano doręczył Mussoilniemu krotki 
list prezydenta Roosevelfa, stwierdzający, 
ż ambasador upoważniony jest do przed 

sławienia sze‘owl nądu  wolskiego pew- 
"iych sugesłyj, dotyczących zagadnienia ty  
; lowskiego.

Po doręczeniu Itsu amb. Philpps w I- 
aieniu prezydenta Roosevefła, przedsta- 

[wił Mussoilniemu myśli sw ego mocodaw  
Icy w tej sprawie. Polegały one na tym, 
, te prezydent Rooreve!t sugerował otwar 
cle dostępu dc Etiopii dla kolonizacji ży­

dowskiej z krajów europejskich ze szcze 
gólnym uwzględnieniem ty d ćw  niemiec 
kich. Sugestie te poparł ambasador Phi 
lo p s  argumentem, iż Wielka Rada Faszy­
stowska w rezolucji z dnia 6 października 
1938 r. przewidziała w zasadzie możli­
wość imigracji żydowsKiej do jeanej z pro 
wincyj. Ponadto prezydent Rooseyeif zwra 
cał się do Mussoiintego z prośbą o poś 
reóhictwo u kanclerza Hitlera, celem  uzy­
skania od Rzeszy Niemieckiej ułatwień 
przy wywozie kapitałów żydowskich, prze 
znaczonych na osiedlenie się 2ydów w 
Etiopii.

W odpowiedzi na te sugestie Mussoli 
ni w tonie uprzejmym nie cdmówil w /asa 
dzie wrpółpracy Włoch w rozwiązaniu za 
gadnlenia żydowskiego w jego całohształ 
cie, ale zauważył z nac sl iem że jego zda 
nlem. lako tereny emigracyjne dla Żydów

nadają się inne kraje.
Mussolini wymienił przy tym mało za 

ludnioną Brazylię, Stany Zjednoczone, 
gdzie słaba gęstość zaludnienia przy wlel 
kim obszarze pozwoliłaby na os edienie 
olbrzymich ilości emigrantów żydowskich 
oraz Rosję Sowiecką, dysponują ą oibrzy 
mimi terenami.

Ponadto Mussolini oświadczył- że nie 
widzi możności interweniowania u kanc­
lerza Hitlera w myśl sugestyj amerykańs­
kich, ponieważ pum ądzy Niemcami i W ło 
chzmi Istnieje całkowita zgodność poglą­
dów na zagadnienie żydowskie.

Jak informują ponadto koła amerykań 
skie, przedmiotem kolejnej rozmowy min. 
Ciano z ambasadorem Ph:l'apsem, która 
odbyta się 3 dni temu, były echa prasowe 
dotyczące sugestii amerykańskich, przed­
stawionych Mussoliniemu.
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„Polska nam nla nużna hi

Paryż,  w  styczniu 1939

Jeszc ze  n a  w io sn ę  u b ieg łego  r o k u  
p is a łe m  n a  ty m  m ie js c u  o r o sy jsk ie j  
em ig rac j i ,  M iędzy  in n y m i  o  ry m ,  że 
n a s z a  p o l i ty k a  m n ie js z o śc io w a  zupek  
n ie  z a n ie d b a ła  te n  o d ła m ,  le k c e w a ż o ­
n y  i  p o g a r d z a n y  w szędzie .  Z a n o to w a ­
łem w ów cza s ,  że p rze c ie ż  m ło d z ie ż  
łm ig ru c y jn a  o ra z  ci, k tó rz y  z  r a j u  so 
w ieck iego  zdołali  w y d o s ta ć  się w  cza- 
ła c h  o s ta tn ic h ,  tw o r z ą  p ew ie n  „ a k ­
tyw  , r a  k tó r y  na leż y  l iczyć  w  p r z y ­
szłości. B e zsp rz ecz n ie  n a j in te l ig e n tn ie j  
sz g ru p a  k u p ią  się w o k ó ł  Sołonie  
w m za w  Sofii,  k tó r y  w y d a je  b o jo w ą ,  
a n ty se m ic k ą ,  n a c jo n a l i s ty c z n ą  gazet-  

§> „ N a s z a  G a z e ta “ , d a w n ie j  „Gołos 
R oss i j i” . T y lk o  o Rosji,  g łosi p o d ty ­
tuł.  O tóż ci ludz ie ,  b a r d z o  s łu szn ie  u- 
t r z y m u ją ,  że gdy  p r z y jd z ie  czas  n a  p o  
r a c h u n k i  z b o ls z e w ik a m i  (a czas  ta k i  
n a d e jść  m usi)  w te d y  p o w in n a  się zna-  
ezc w a r  ,w a  lu d z i  z o rg a n iz o w a n y c h ,  

p r z y g o to w a n y c h  do  r z ą d z e n ia  o lb rzy -  
n^ lni k r a je m ,  p e łn y m  n a j b a r d z ie j  
s k o m p l ik o w a n y c h  p ro b le m ó w .  T a k ie j  
w a r s tw y  tru d n o  o c z e k iw a ć  od  Sowie- 

w, w a r u n k i  m ie jscow e,  te r ro r ,  nie 
P o z w a la ją  n a  to. P rz y sz ły c h  u r z ę d n i ­
ków, d y r e k to r ó w  f a b r y k ,  kole i,  pocz t ,  
of.cfarow —  należy  w y c h o w a ć  n a  em i-  
g ra c p .  S o łon iew icz  tw ie rd z i ,  że j e d y ­
n a  n a d a j ą c a  się do  tego w a r s tw a ,  to  
n a w m  of ice row ie  ro sy jscy ,  ro z s ia n i  po  
a ty m  swiocie. J e d y n a  s t a ra  in te l ig e n ­

c ja ,  n a  j a k ą  m o ż n a  liczyć. „ N a s z a  Ga 
z f t a  s ta ra  się ich  w o k ó ł  s ieb ie  sku  
Pm, p o d s u w a ć  im  p r o b le m y  p o d  dy- 

us „ w re sz c ie  i n f o r m o w a ć  o s tan ie  
^W ew nętrznym  Rosji .

b 'ard°^0T1' eW*C Pr o w a ^ 7i sw oje  p ism o  
S e t  P a m ! ^ć bo lszew ic-
neło kUL ‘ U T  S° f i i - w  k tó r y m  zgi-

™  on 6w J>R0 ao-

. , odnos i  w rażen ie ,  że ‘t o  in ż  
ju tro ,  n a jd a le j  za  k i lk a  d n i  n * s t l n i  
p rz e w ró t  g e n e r a ln y  w  S o w ie ta ch  że 
l L r ° tce ^ t a h s k a p i t a n o w i e  z a f m a  «

Cicho szal

D * € a z z a & E lk
Czytał istny przed  k i lku  dn iam i w prasie  

*e Związek P r o p a g a n d  Turystyk i  rozpoczął 
Jaz przygotQ\vania do tegorocznego „Kaziu- 
*ca • Nie wiemy gdizie w ro k u  bieżącym 
„Kaziuk będzie się odbywat,  ale nie jest 
* waż,ne. S to im y bowiem  na s tanow isku  

R up o rząd k o w an iu  P lacu  Katedra lnego  
Powinien  „K az iu k ” wrócić na  s ta re  swe miej 
Kce’ sk t d  go w yrugow ał  po m n ik  Katarzyny,  
!• j- na  Plac  Katedra lny .

Przeciwnicy  tej koncepcji  p rz y tacza ją  ar 
gum ea t ,  że ma to być plac  o ch a rak te rze  
m onu m en ta ln y m .  To i cóż z tego? Nie wiać 
my przy  lada okazji  na k o tu rn y ,  bo to jest 
śmieszne. W ładze  obok m o n u m e n ta ln e j  B a­
zyliki, obok kaplicy św. Kazimierza,  u stóp 
Pom nika  M arszałka,  pod wieżą, skąd co po 
ludnie  rozlega się he jna ł  „ W ita j  P a n n o 11... 
może Się odbyw-ać to, juk je nazw ał  prof.  
L im anow ski,  święto wiosny, mogą b a rw ić  
się serca, mogą iae się 'ludzie, może pano  
wać radość. Przecie  chodzi najw .źe j  o t r z y  

dni. Jeżeli pryncypalme ulice P a ry ż a  mogą 
na ki lka  godzin co dzień urządzać  j a rm a rk  
dlaczego me da się  tego ze względów po 
r ządkow ych  zrob ić  na P lacu  K a tedra lnym  
*ai na rok. Leg i tym acją  tego miejsca jest 
t r ad rc ja .  Napeiwno k ,erm asz  nie ubliży ao* 
świątyni,  ani pom nikow i,  rh o ć  oczyw.ście 
pewen dystans musi być u trzym any .  Dlacze 
go J a r m a r k  Święto jański może się odbywać 
n P Św ię to jańsk iego  Kościoła,  a „K az iuk11 
mi p ro fan o w ać  „ rep rezen tacy jn y 11 Plac Ka 
tedra lny?

fest to jedyne  miejsce gdzie k ie rm asz  w 
dn iu  św Kazim ierza  ma swoje uzasadnienie  
I h is toryczne  i t reściowe i... tu rys tyczne  Tu 

serce m asta ,  tu m am y p rzep iękne  rainv, 
d -npTezy, tu się ro zu m ie  W ilno  ten plac 
Wc l u n ,  wiosennym , radosnym . Czyż ko 
J  Sens,e m artwego  m ajd an u ,  lecz żywej trą 
dy^ji h is to rycznej  W ilca .  „K az iuk11 jest je.1 
n * e lem entów tej tradycji  e lementem 
wesołym, wiosennymi, r a d o s n y m .  Czyż ko 

a - z m e  n i s z a  „ rep re ze n ta c ja 11 ma bvć p j  
a ra  Czyż targi na p lacu u s tóp '  Suk, en.nic 

jm u ją  tvm s ta rym  m u ro m  clmć trochę  
0Ku’ Patyny, rep rezen tac j i?

Jedynym miejscem nad a jący m  się dla 
a a,k°we20 k ie rm aszu 11 jest P łac  Katedra) 

y- Oczywiście, n 0 u p orządkow an iu .  wl.

je  p o s t e r u n k i  w  Rosji .  O tó i  to  p ism o ,  
z n a jd u ją c e  się z re sz tą  w  sp rz e d a ż y  w 
Polsce, o śm ie li ło  się  w  j e d n y m  z o s­
ta tn ic h  n u m e ró w  ę9 z 1938) zam ieśc ić  
k i lk a  g ło sów  o  Po lsce ,  k tó r e  w y m a g a ­
ją  k ró tk ie g o  o m ó w ie n ia .  Z w y k l iśm y  
b a rd z o  d u ż o  r o z p r a w ia ć  o  P o lsce  
i F r a n c j i  i o ty m ,  co p o w ie d z ia ł  p r o f  
S trońsk i  o  w y b o ra c h  s a m o rz ą d o w y c h .  
Nie z w r a c a m y  n a to m ia s t  na  jm nie jsze j  
u w ag i w  p u b l ic y s ty c e  n a  to, co  m ów ią ,  
co p iszą ,  co w reszc ie  k o lp o r tu ją  m ię ­
dzy  so b ą  n a s i  o b y w a te le ,  sąs iedz i  z te 
go sa m eg o  m ia s ta ,  z te j  s a m e j  n ie raz  
ulicy. O s ta tec zn ie  p r z y  z n a c z n e j  i loś­
ci m n ie jsz o śc i  s ło w ia ń sk ic h ,  k tó r e  po 
s ia d a m y  w  n a s z y m  p ań s tw ie ,  d ą ż y m y  
przecież  d o  z w ią z a n ia  ich  w  ścisły  
węzeł ze sobą ,  a  w  ż a d n y m  ra z ie  n ie 
p o w in n iś m y  ic h  p o z o s ta w ić  n a  p a s tw ę  
o b cy c h  w p ły w ó w  i p r o p a g a n d y .  S łu sz ­
nie p isa ł  p . W y s ło u c h ,  że w  k w e s t ia c h  
m n ie jsz o śc io w y c h  ju ż  dziś N iem cy  są 
n ie raz  lep ie j  od  n a s  p o in f o rm o w a n i .

Z a n im  p r z y s tą p ię  do  w łaśc iw ego  
z a g a d n ie n ia  k r ó tk a  dy g res ja .  Osiatn-ie 
m ies iące  p r z e k o n a ły  w sz y s tk ich ,  zda je  
się, co n a le ż y  sądz ić  o  tzw . s łużb ie  in ­
fo rm a c y jn e j .  K aż d y  p o  p r o s tu  w y b ie ­
ra  ta k ie  w ia d o m o śc i  o dainym  k r a ju ,  
ja k ie  m u  są  n a jw y g o d n ie js z e .  F r a n c u z  
w y sz u k u je  m o ż liw ie  n a jg o rsz e  d o ty ­
czące P o lsk i ,  p o n ie w a ż  p r z y k r o  m u  
b a rd z o ,  że P o ls k a  n ie  chce  do p u śc ić  
do e k s p a n s j i  N iem iec  na  w sc h ó d  i po  
tu d n ie  od siebie i o d c ią ć  się w  ten 
sposób  od ca łego  św ia ta .  Na Boże N a ­
ro d ze n ie  k i lk u  m o ic h  ko legów  i ja ,  by 
l iśm y  z a p ro sz e n i  n a  p a s te r k ę  w  p r y ­
w a tn e j  k ąp l icy .  P ro sz ę  sobie w y o b ra  ■ 
zić, że ks iądz ,  k tó r y  m ó w i ł  p ię k n e  
i p o d n io s łe  k a z a n ie  o n a ro d z ie  żydów  
sk im , c ie rp ią c y m  obec n ie  t a k  n ie lu d z ­
k ie  p rz e ś la d o w a n ia ,  wyl>rał j a k o  j e ­
d y n y  p r z y k ła d  P o lsk ę .  „ D o w ia d u je ­
m y  się z p i s m  (bo lszew ick ich ,  rzecz 
p ro s ta ) ,  że P o ls k a  o s ta tn io  n ie w p u ­
szcza sw o ic h  o b y w a te l i ,  w y p ę d z a n y c h  
z N iem iec11. T o  nic ,  że jeśli  n ie  w p u ­
szcza  to  ty lk o  ta k ic h ,  k tó r y c h  u s ta  się 
n ie  z a m y k a ły  od  w ro g ie j  n a m  p r o p a ­
g a n d y ,  i  że c h o ć b y  n a w e t  „ W ia d o m o ­
ści L i t e ra c k ie 11 są  .w z ruszone  ty m  ludz  
k im  i u c z c iw y m  s to su n k iem ,  j a k i  o k a ­
zali  n ie sz c z ę ś l iw y m  p r z e ś l a d o w a n y m  
lu d z io m  p o z n a ń e z y c y .  I w a r to  d o d a ć  
do  tego, że ów  w ytn tn ie  t a k to w n y  k a ­
p ła n  w ied z ia ł  d o b rz e  o nasze j  o b e c n o ­
ści w  kap l icy .  O tóż chodz i  m i  o to, 
że m o ć n a  b y  t a k ie m u  cz łow iekow i w y 
k ła d a ć  g o d z in a m i ,  t łu m a c z y ć ,  d a w a ć  
s t a ty s ty k i  i  i n f o r m a c je ,  to  m u  nic 
nie p o m o ż e ,  to nie d o g a d z a  jego  c h w i ­
lo w e m u  s to s u n k o w i ,  j a k i  w obec  ty c h  
z a g a d n ie ń  za ją ł .  T o  co p o w ied z ia łem ,  
na leży  m ie ć  n a  u w a d z e ,  c z y ta ją c  d a l ­
sze s łow a .  Ci R o s jan ie ,  k tó rz y  p r z e k rę  
ca ją ,  f a ł s z u ją  i k ła m ią ,  ro b ią  t a k  n ie 
d la tego ,  że są  źle p o in f o rm o w a n i ,  ty l ­
ko, że je s t  im  to sp e c ja ln ie  p o trze b n e .  
K om u to jest je szcze p o trze b n e ,  z o b a ­
czym y za  chwilę.

D łu ższy  a r t y k u ł  n ie jak ieg o  p. Su- 
woi ina ,  o m a w ia  p a k t  o n ieag res j i ,  z a ­
w a r ty  m ię d z y  n a m i  a  R os ją .  A u to r  
d o ch o d z i  do  ża ło sn eg o  w n io s k u ,  po  
w y p o w ie d z e n iu  ty s ią c a  b z d u r  o z d r a ­
dzie id e i  s ło w ia ń sk ie j  i  o o k u p a c j i  Cie­
sz y n a  (i la  g az e ta  je s t  b e z k a r n ie  sp rze  
d a w a n a  w  P o lsce ) ,  że P o ls k a  p o l i ty ­
k a  z a g r a n ic z n a  to  , .p o lk a - m a z u r k a “ 
ta ń c z o n a  p o d  r ó ż n ą  m u z y k ę .  R az  pod  
h i t le ro w sk ą ,  to  z n ó w  p o d  sow iecką .  
T y m  n ie sz c z ę sn y m  b iz a n ty ń e z y k u m  
zaw sze  się w y d a je ,  że n a jz w y k le j s z y  
p a k t  o n ieag res j i  m u s i  p o c ią g a ć  za

so b ą  c a łk o w ite  o d d a n h  się, t a k  j a k  to 
robili  p r z o d k o w ie  a u to ra .  C lou n u m e ­
r u  j e d n a k  z a w ie ra  się w  d y s k u s j i  z 
c z y te ln ik a m i.  O to  p a r ę  p ró b e k .  N ie ja ­
k i  I w a r  K o rw in  ro z ż a lo n y  a r ty k u ł e m  
S o ło n ie w ic z a  o z a g a d n ie n ia c h  p o l ­
skich (s l iszkom  z a o s t r im n a ja  s ta t ja ) ,  
w y p o w ia d a  k i lk a  ta k ic h  o to  m yśl i .

„Pan przypuszcza, i e  „strum yki sio  
w lańskie” w ońrcnej chw ili n ie dadz* 
się  zlać w jedno w jw e  słow iańskie — 
(wciąż ta sam a neolityczna Idea, w Pol 
sce na szczęście zupehne niepopularna), 
jr jednak wierzę, IZ zbaw ienie Itosj. 
przyjdzie tylko z rąk odrodzonego sio 
wlaństwa... Pan ma rację, Ze Polacy be 
rzą św iątyn ie prawosławne, a Niem ej 
wybudowali cerkiew  w Berlinie... Coko1 
wiek Dy polski rząd chciał m ów ić w linii 
nlu 36-m llłonow ego narodu (w liczając w 
to sześć m ilionów  nastrojonych nacjona 
listycznie Itosjan (sic!), nikt mu nie uw k  
rzy. I nikt rów nież nic uw ierzy Gestapo, 
Ze Jest przyjacielem  Słowian, choćby bu 

•dow ało cerkw ie i kładło na sobie prawo 
sław ny krzyż... Polacy Jako najbardziej 
kulturalna część Słowian (zapom nijcie  
raz na zawsze, Ze Polacy to Słowianie. — 
W ęgrzy nie Aryjezycy, są nam stokroć  
bliżsi, niż Czesi, czy Rosjanie, Słow iań­
ska wspólnota przestała być aktualna na 
illugo przej panowaniem  M ieszka I). nie 
pow inni być odrzuceni od Rosji i oudzie 
len! mnrrm nie do przebycia... Historia 
była okrutna w stosunku do Polaków , a 
m y —  nie zawsze dla nich spraw iedliw i 
Most, który nas r  nimi pow inien jjołą 
czyć, ło  słow iańskie w spółżycie”.

Do czego d o ch o d z i  bezcze lność  
św iadczy  d a lszy  c iąg  tego lis tu .

„W ydaje ml się, że pańskie oświadcz* 
nie: „Nic potrzeba nam P olsk i”, „POL 
SZA NAM NIF NUŻNA” (sic!) —  nic jest 
dostateczne. (Rząd polski pow inien czym  
prędzej posłać po Jziękowanh p, Solon! 
w ieżow i za szczodrobUwość 1 wspaniało  
myślno.ść). Tak, Polska nam nie potrzeh 
na —  nie chcem y jej zaw ojow ać —  nie 
potrzeba, żeby Polska była z nam i za-

( do ko ń czen ie  na str. 4)

erirfł

Nożycami przez pras^
P A R A S O L  P R Z E S T R A S Z Y Ł  

P R O F E S O R A  
P rz y to c z y l i śm y  n ie d a w n o  głos r o z ­

c z a r o w a n ia  w s to s u n k u  do  p a ń s tw  z a ­
c h o d n ic h  ze s t ro n y  „ R o b o tn ik a  O bec 
niie p rz y ta c z a m y  o p in ię  St. St. w „K ur .  
W  a r s z a  w s k lm 1 ‘.

Okazuje się, że obecny f le r w ti' 
minister brytyjski, p. Neviłle Chauer- 

lain, n.a ]uż ustaloną sławę jako pośred 
nik w zatargach.

Sposób jego iest bardzo ptosły. tą 
da ktoś czegoś, byle nie od Anglii, 
lecz od kogoś innego! Dać mu wszysl 
ko, czego  cnce, a bęazie spokoj.

Hic więc dziwnego, że gdy zapo­
wiedziano odwiedziny p. Chamber­
laina wraz z lordem Hałifszem w Rzy­
mie, właśnie w citwili, gdy Włochy wy 
toczyły roszczenia najśmieisie wo&er 
Francji, rozległ się nad Sekwanę jeden 
wielki głos;

—  Tylko zeby, broń 3oże p. Cham­
berlain nie wziął się do poirednictwr 
miedzy Francję a Włochami!

Było to eż zabawne.
Samo jednak zaniepokojenie we 

Francji takim przypuszczeniom zaryso 
w ało się bardzo poważnie. Trzeba by 
ło  je uśmierzyć. Więc 30 z. m. donie­
siono urzędownie, że w zastępstwie 

n ieobecnego ambasadora Francji w 
Londynie p. Corb;n'a udał się radca am 
basady p. Roger Cwtbon do Foreigr 

' Office, celem najwyraźniejszego usta­
lenia, że Francja będzie mówiła z Wło 
chami o łych żądaniach tylko we dwó> 
kęr bez żadnego pofrednicfwa.

I odetchnięto, gdy dowiedziano się 
że Londyn podziela to zapatrywanie 
I stanowisko Paryża, a więc p ., Cham­
berlain nie jedzie jako pośrednik w 
tej sprawie.
I  p r o fe s o ra  S tro ń sk ieg o  s t ra szy  pa 

raso l  C h a m b e r la in a .  I s to tn ie  n ie  k a ż ­
dy p a r a s o l  c h r o n i  od  słoty...  p r z y n a j ­
m nie j  w  polityce .

DO B E R E Z Y  S P E K U L A N T Ó W

„ E x p r e s s  P o r a n n y "  r o z p r a w ia  się 
ze s p e k u la c ją  g r u n to w ą  n a  te ren ie  
C O P-u .

Kiedy budowano M oicice, miejsco­
wi gospodarze, których grunta wyku- 

. pywała fabryka, żądali Ich zamiany zra

SzrzątM gen. Tyszkiewicza w drodze do kra.su

7 stycznia na cmentarzu paryskim Pere Lachalse odbyła się pas.ko-francus.ka uro 
czystość wo-jskowa, w związku z e-kshumacią szczątków gen. Tadeusza Tyszkie­
wicza. G en Tyszkiewicz nakazał w testam encie swym córkom, aby ciało 'ego  
przaw iozfy do Polski nie wcześniej, aniżeli Polska swój by* n iepodleg ły  o-dzyskt. 
Na zdjęciu —  fragment z uroczystości przy trumnie ze zwłokami gen. Tysz­

kiewicza.

P o w t « ś £  h r y m i n a l i M
W ła ś c iw ie  n ie  p o w in i e n e m  tego 

Pisać . G dy b o w ie m  m o ja  i n f o r m a t o r  
k a  d o w ie d z ia ła  się, że je s te m  „ t a k i  z 
g a z e ty ” i że m a m  z a m i a r  je j  i n f o r  
m a c je  w y k o r z y s t a ć  w d r u k u  z ro b i ła  
p r z e r a ż o n e  oczy  i  b ła g a ła  m ię  n ie m a l  
ze z łam i ,  b y m  te g o  n ie  p isa ł .  O b ieca  
łe m  jCj to  so le n n ie .  Ale, że b y ło  to 
n ie w  W i lm e ,  d a w n o  już ,  że n ie  wy 
U Tentan i an i  n a z w y  czy te ln i ,  a m  na 
a t m ia s ta ,  p r z e to  n ie  m a m  ż a d n y c h  
s k r u p u łó w

P rz y to c z ę  z r e s z tą  ty lk o  j e d n ą  in ­
f o rm a c ję  z tego  s t e k u  b a r d z o  c ieką-  
w y f h  u w a g  o ty m ,  k to  j co czy ta .  - -  
R o z m o w a  to c zy ła  się w d u ż e j  j z n a ­
nej w y p o ż j  cz ap l i  k s ią ż e k  w je d n y m  
z w ię k s z y c h  m ia s t  P o lsk i .  O tóż oka  
zało  się, że w m ie śc ie  ty m  p r o f e s o r a  
wie u n iw e r s y te tu  w p u b l ic z n e j  w yno  
ży cza ln i  b ra l i  n ie m a l  w y łąc zn ie  po 
wieści k r y m in a ln e .  W id z ia h  m  n az  
w isk a  i ty tu ły  w  k a r to te c e .  N iem al  
w yłączn ie ,

O w a  p a n i e n k a  b j  ła  ty m  p ra w d z l  
wńe z m a r tw io n a ,  c h o ć  w is toc ie  nie 
w iem  z j a k ie g o  p o w o d u  J e s t e m  p rze

| k o n a n y  —  ch o ć  s p r a w y  n ie  b a d a łe m  
— że w  w y p o ż y c z a ln ia c h  w i le ń sk ic h  
p u w ie d z ia n o b y  m i coś p o d o b n e g o .  Bo 
j a k i c h  i n n y c h  k s ią ż e k  p ro f .  u n iw e r ­
sy te tu ,  m a ją c  ob f i te  k s ię g o z b io ry  b i ­
b l io te k  u n iw e r s y te c k ic h ,  s e m in a r ió w  
itp. b ę d z ie  sz u k a ł ,  w p u b l ic z n y c h  wy 
p o z y c z a ln ia c h ?

P o c z c iw a  p a n i e n k a  b y ła  p r z e r a ­
żona ,  bo  w  p e w n e j  m ie r z e  z d ra d z i ła  
mi t a j e m n ic ę  z a w o d o w ą .  R o z u m ie m  
ją  w  z u p e łn o śc i .  Ale p r z e c ie  is tn ie je  
p r o b le m  sa m  w  sobie, p ro b le m  b a r ­
dzo  sz e ro k i  i dziś  a k t u a ln y ,  ja k o .  że 
k to  dziś  n ie  czy ta  p o w ie ś c i  k r y m in a ł  
nycli. M ów ię  w te j  cl iw ilj  o m ę żezyz  
p.ach. N ie m a l  w szyscy .

M oja  i n f o r m a t o r k a  b y ła  ty m  prze  
ra ż o n a .  O ch , n ie  b y ła  to  b y n a j m n ie j  
s z eśd z ie s ięc io le ln ia  m a t r o n a  z A rm ii  
Z b aw ie n ia .  B yło  to p r z y s to jn e  d / i e w  
c z ą tk o ,  k tó r e  r u m ie n i ło  się ze zgro  
zy, że p r o f e s o r  u n iw e r s y te tu  i... Leli- 
lanc.

Żle to  czy  d o b r z e ?  Nie b ę d ę  tego

ro z s t rz y g a ł ,  b o m  s a m  p e łe n  w in y .  P o  
w iem  ty lk o ,  że źle je s t  oczyw iśc ie ,  je  
żeli p o w ie ś ć  k r y m i n a l n a  je s t  j e d y n ą  
s t r a w ą  d u c h o w ą  d a n e g o  cz ło w ie k a  
Ale jeże li  np .  p r o fe s o r  l i t e r a t u r y  czy 
tu_,e su b ie  p o w ieśc i  k r y m i n a l n e  d la 
r o z r y w k i  i o d p o c z y n k u . . .

Z re s z tą  n ie  z a łg u jm y  się, w szy scy  
c z y ta m y ,  p o d o b n ie  j a k  w sz y sc y  g ra  
m y  w  b r y d ż a .  O czyw iśc ie  jeże li  nic 
p oza  p r a c ą  z a w o d o w ą  i b r y d ż e m  no 
i p o w ie ś c ią  s e n s a c y jn ą  n a s  n ie  o b c h o  
dzi, to  i n n a  s p ra w a .  Ale to  ju ż  n a leż y  
r a c z e j  do  d z ie d z in y  a lb o  p a to lo g i i  a l ­
bo p s y c h o lo g i i  k r e ty n ó w .  A s k o r o  za 
ez ą łem  od p r o f e s o r ó w  u n iw e r s y te tu ,  
w ięc m ię  t a m te  dysc y p l in } ’ n ie  m o g ą  
p o p r o s tu  in te re s o w a ć .

M o ra ln o ś ć  c io tek ,  k t ó r e  c o p r a w d a  
nie c z y ta ją  pow ieśc i  k r y m in a ln y c h  a le  
za j e d y n ą  r o z r y w k ą  g o d z iw ą  dz iew  
cy la t  p ię ć d z ie s ię c iu  u w a ż a j ą  n ic o w a  
nie s w y c h  b l iź n ic h ,  o b u r z a  s ;ę n a  po  
w o je n n e  c z asy  j  n a  p o w o je n n ą  p o ­
w ieść k r y m in a ln ą .  O sob iśc ie  s t a r a m  
się n ie  d y s k u to w a ć  z t a k im i  p a n i a ­
mi j n ie  n a r a ż a m  się n a  ich  gn iew , 
ja k o ,  że są  to  o s ta te c z n ie  s tw o r z e n ia  
poczc iw a ,  c h o ć  ję d z o w a te ,  i lep ie j

zu w słOiunLu 1:1, nwtępnle Jednak 
domagali się półtora hektara ze 1 hek 
lar odstępowanej ziemi. Trafił! na życz­
liwość z© srrony dyrekcji, którą kiero­
wał obecny p. wicepremier Inż. E. 
Kwiatkowski, a mimo 1o chcieli ucho­
dzić za pokrzywdzonych. Przedtem zfcś 
kiedy się nikomu o potężne), dającej 
zarobek setkom ludzi nrf»ryce nie śni­
ło , gospoaarze kleoal' o>edę i żaden 
z nich nie wyobrażał sobie, by można 
z tej błędy własnym wysiłkiem sfą wy 
zwollć.

W mieście Sandomierzu, któremu 
ni to serio, ni to żarłem prorokowano, 
Iż zostanie stolicą Polski, cena placów 
wynosi niemal 80 zł za metr kw.

Oczywiste jest, że nik! z ludzi roz­
sądnych takiej nonsensownej ceny nie 
zapłaci, miejscowi zaś posiadacze są z 
reę,uły bez pieniędzy I sami nk na 
owych placach nie zbudują. Vf konsek­
wencji te) spekulanckiej polityki so>ndo 
mierzan, postępujących w myśl przy­
słowia: „Sam nie zjem I robie nie <lam”, 
ruch budowlany w „przyszłej stolicy" 
ledwie zipie, a kto może, buduje się 
poza miastem,

Dwa te przykłady (można je w zbo­
gacić opowiadaniem o Rzeszowie I in­
nych miasteczkach COP-u) świadczą, 
że w Polsce żyłkę niezdrowej i naiwnej 
spekulacji posiadają nte tylno kupcy, 
ale też rolnicy i mieszczanie. I, co gor­
sza, ucięta się w Polsce fatalny pogląd, 
że  nie opłaca się trudzić I mozolić, 
skoro można dojść do majafku... szczę­
śliwym trafem

Poglądowi temu, nieobliczalnemu w 
skutkach mus! być wy|»oviedziana wal 
ka i dany należyty odpór, najlepiej w 
formie praktycznej: wywłaszczenia, ody 
w grę wchodzi pnwsrechne dobto go ­
spodarcze.
S p ek u la c j i  g ru n to w e j  t r z e b a  w y p o ­

wiedzieć w o jn ę  w ła ś n ie  w  in te res ie  
in ic ja ty w y  p r y w a tn e j ,  k tó r a  n ie  m oże  
się rzecz  p r o s ta  w  ta k ic h  w a r u n k a c h  
rozw inąć .  Z re sz tą  n ie  ty lko  w  CO P-ie.  
M a m y  tu t a j  k la s y c z n y  p r z y k ła d ,  że 
in te rw e n c ja  p a ń s tw a  je s t  n ie k ied y  nie 
zbę d n ie  p o t r z e b n a  w  p ie rw s z y m  r z ę ­
dzie  d la  ro ,zwoju  i n ic ja ty w y  p r y ­
w atne j .

A N T Y S E M IT Y Z M  W E  F R A N C JI .  
O k a z u je  się, że i F r a n c j a  n ie  jes t  

t a k im  b a r a n k i e m  za  jak iego  u c h o d z i  
w  s fe ra c h  dem o-li!>eralnycli . O to  co 
p isze  o  w zrośc ie  a n ty s e m i ty z m u  we 
F r a n c j i  k o r e s p o n d e n t  „Gaz. P o lsk ie j” . 

Okazuje się, że jedne kula rewol­
werowa może spowodować więcej za­
mętu, niż lawina stearmatniego ognia. 

Strzał m łodego fanaryka żydowskiego 
wywołał we Francji groźną reakcję anty 
semicką, klórą odczuła nawet francuska 
partia socjalistyczna. Patentowani pacy­

fiści rdzennego pochodzenia francuskie 
go, p 'zec!wnlcy p. Leona Blcma, odgry 
wają się teraz na „antysemityzmie" i tym 
właśnie tłumaczą ostatnią metamorfozę 
sw ego przywódcy. Tym też tłumaczą su 
bietne i zakonspirowane pociągnięcia w 
stosunku ao  byłego* premiera prawico­
w ego, Andre Tardieu, kióry od trzech 

lał zanreszkał dyskrełrie na uboczu, na 
Jasnym Brzegu. Fakt, że Tardieu zamani­
festował się w swych artykułach dzienni 
karskich jako zdecydowany przeciwnik 
tzw. polityki monachijskiej pp DalaHie'
I Bonnet, skłonił Blum? do rego, że po­
party przez odsuniętego od rządu rady 
kałą Delbos? zasugerował mu poufnie 
premierostwo w nowym gabinecie, „o 
charakterze wvbitnie patriotycznym i bo 
jo w y m K o m b in a cja  się nie udała,

( cDokosczen 'e r.a s Jr. 4 '

je s t  z n im i  żyć  w zgodzie .  Ale jeże 
k to ś  m a  z g u b n y  z w y c z a j  d y sk u to w ;  
n ia  z tego  r o d z a ju  k r y t y k a m i ,  to  m 
p o d s u n ę  a r g u m e n t ,  że p o w ie ś ć  sens 
c y jn a  w  ogóle, a k r y m i n a l n a  w  szes 
gó lnośc i ,  n ie  je s t  b y n a j m n ie j  dziec 
c iem  la t  o s ta tn ic h .  G d y b y m  b y ł  I n  
k o w sk im ,  k tó r y  m a  z w y c z a j  p o w o  
w a n ia  się n a  sw e  f e l ie to n y  dz iem  
k a r s k ie ,  n a p i s a n e  p r z e d  la ta m i ,  1 
b y m  t u  z a c y to w a ł  sw ó j  fe l ie to n  p. 
„O jc ie c  S c h e r lo c k a  H o lm e s a  i Ojcic 
A rs e n iu sz a  L n p i n ” , k tó r y  k ie d y ś  
„ K u r j e r z e ” d r u k o w a łe m .  Ale, że 
s tem  s k r o m n y m  s k r y b ą  d z ie n n ik a  
sk im , n ie  w y s ta rc z y  m i się ty lk o  p 
w ołać ,  gdyż  o cz y w iśc ie  n ik t  n ie  p 
m ię ta  tego  f e l i e to n u  ( jak  z r e s z tą  ni 
p a m ię t a  się  fe l ie to n ó w  I rz y k o w s k , .  
go, a le  co w o ln o  w o jew odz ie . . . ) .  C 
tóż w ty m  fe l ie to n ie  w y p ro w a d z i ł e i  
r o d o w ó d  l i t e r a c k i  ty c h  d w u  n a j k h  
sy c z n ie js z y c h  b o h a t e r ó w  p o w ieśc i  k r  
m in a ln e j ,  Ł u p i n a  j H o lm e s a ,  p ie rv  
Bzego od  b a lz p c o w s k ie g o  V autr<n, d r  
g iego od D u ń in a  E d g a r a  P oe .  T a  
w ięc  p o w ie ś ć  k r y m i n a l n a  je s t  s ta rs z  
n iż  o w e  k r y t y k u j ą c e  j ą  c io tk i ,  a  o h o  
ty c h  a r c y d z ie ł  l i t e r a tu r y ,  m o ż n a  b  
i d a w n ie j  o d s z u k a ć  szm iry .  K to  je-c 
n a k  c h c e  dziś  zn a le źć  w a r to ś c io w e  p 
w ieści,  z p ie r w ia s tk i e m  k r y m in a ln y r



4 „KUkJE*" (4687).

Sprawa o 800 tysięcy zł.
b. narzeczonego a4iss Europy
B»y7n o r?:» ii« i n-u 7  iu ie tjn  r .

W ydział C yw ilny Sądu O kręgowe  
gc w W ilnie w yznaczył na 7 lutego  
br spraw ę b. narzeczonego wileń  
skiej „M iss Europy", p. Eah Scholte- 
na. który od krew nych sw ej b. na 
rzeczonej żąda zwrotu około 800 tys 
złotych, pożyczonych im  w  swTohn 
czasie.

Skarga cywilna d . Scholtcna opie  
wa na 230 l$s. guldenów  holender  
skic i jest skierow ana przeciw ko  
spadkobiercom  przem ysłow ca A rnol­
da Mozera (braciom K ow alcw ym . p, 
Afannsjew ow ej oraz p. T atianie Mas 
łowów ny).

Jak podaje Seholten w sw ej skar  
dze cyw ilnej, rodzina jego b. narze­
czonej p. M asłow ów ny pożyczyła od 
niego w czasie, k iedy baw ił w W ił 
nie jako narzeczony „Miss Europy"  
23.1 tysięcy guldenów. Pdżyczka ta 
miała być zabezpieczona na nabytych  
przez nich placach P im enow a na Po  
pław ach Cześć pieniędz^  przeznacza  
n.i bvła na budow ę te k tu n w n l kolo  
M iehaliszek, z tym , że no jej ukoń  
czeniu m iał otrzym ać cześć foi akeyj.

Seholten tw ierdzi, że zanozpieczeu  
tych nie otrzym ał. Po zerw aniu narze 
czeństw a z „Miss Europą“ niejedno  
krotnie zw racał się  do d łużników , 
Ieez m im o upom nień, spraw a zabez­
pieczenia nie została przez nieh załat 
wioną. W obec tego w ystąpił na dro 
gę sądową.

Z drugiej strony spadkobiercy  
Mozera tw ierdzą, źe p. Seholten  
w szedł do tekturow a! jako w spólnik  
obecnie zaś w obec zerw ania n a r z e -  
ezeństw a z „Miss E uroną“ chce lak 
nainredzej w ycofać wdoźonv kaniłal 
m u n u w  4 u j iw  i'.. m

O spraw ie tej p isaliśm y n iedaw ­
no obszernie dlatego też obeenie po 
przestajem y na tej krótkiej notatce  
Rozpt-awa zapow*ada się n iezw ykle  
sensacyjnie i budzi ogrom ne z.ainte 
resowanic zarów no ze w zgiędu na 
osoby zainteresow ane, jak i dkotte* 
nuścl spraw y.

Z ram ienia Seholtena w ystępują  
adwTokael Urbanow icz z W arszaw y I 
Engel z W ilna, w  im ieniu spadkobier  
eówr M osera adw okaci Ł uczyńsnl f 
Zak. (z.)

p r z e z  p r a s ę
(3)ok<jńc enip ze  str, 3)

g d y i p. Tardieu kategorycznie odmó- 
wił, podejrzewając o co chodzi I nie 
mając najmniejszej ochoty do tego  ro­
dzaju współpracy.

G A B IN E T  W A L K I  NA Ś M IE R Ć  
I  ZY CIE

W b r e w  g łosom  p r a s y  po lsk ie j ,  
w e d łu g  k tó r u c h  z m ia n a  g a b in e tu  w  J a

„Polsza nam nie nuźna. ii
•  o

( 3) s k o ń c z e n ie  z e  s i r .  3 ) '

p r/jja żn io n a , lilna i n ieza ie ln a . N asi 
siostrzany, słow iański kraj jakby ogtucli! 
1 oślepł. Ale przecież, gdyby taka cho 
roba przydarzyła s ię  w aszej siostrze — 
albowiem  Polska jest chora —  czyżhj 
Pan posiał dla niej jako lekarza NIem 
ca... NACJONALIŚCI ROSYJSCY POW1N 
NI ODEGRAĆ ROLĘ TAKIEGO LEK A 
RZA. N ie należy sądzić o narodzie podług 
Jego rze-'u, ani podług m niem ań, wypc  
wiadanych przez polskich dziennika  
rzy“...

P o  w y ra ż e n iu  nadz ie i ,  że p rzec ież  
b łą d z ą c a  P o lsk a  w róci  p o d  j a r z m o  Sło 
w ia ń s tw a ,  k o n k lu d u je  a u to r  b a r d z o  
ro z są d n ie :

.grozić Tolsce nową wojną, to rzecz 
od której w istocie mogą w stać w łosy  na 
głow ie. Pokój z P olską, oto pierw szy et- p 
dla urzeczyw istnienia idei „wsicslawian- 
skogn sodruże*twa“.

O d p o w ie d ź  S o ło n iew ic za ,  c z ło w ie k a  
bez  w ą tp i e n ia  in te r e s u ją c e g o  i in te l i ­
g en tnego  o b f i tu je  w  m o m e n ty  w ażk ie .  
P o  k i lk u  u w a g a c h  w stępny  eh n a  t e ­
m a t  iego s to s u n k u  do  P o ls k i  m oż liw ie  
o^iek tcw m cgo, m ó w i:

„Rosja wiekam i w alczyła —  ł wal 
czy do dziś dnia —  nie tylko przeciw  
polunizncji, eo by jeszcze byio znośne, ale 
rów nież przeciw katolicyzm ow i, który na 
leży absolutnie w yłączyć z Rosji. POL 
SKA NIE DZIAŁA JAKO PAŃSTW O NA 
RODOWE, ONA DZIAŁA JAKO ZORGA 
NIZOWANA NA POLSKIEJ PODSTAWIE 
AGENTURA MIĘDZYNARODOWEGO KA 
TOI 1CYZMU... Pan Korwin nic docenia 
faktu burzenia cerkwi w Polsce... Zburzę 
nie soboru w W arszawie było bardzo, bo 
leśne <lla Rosjan, ale, bądźm y sprawled  
Iiwi. lo  nie był dom m odlitwy. Ale dwie

b r r m essasm ^ m m  >

ście  zburzonych cerkwi w iejskich, tego 
się nie zapom ni... Nam P o lsk - w istocie  
nie potrzebna. Choćby już tylko dlatego, 
że przed nam i sło i zadanie historyczne — 
eksploatacja łych fantastycznych dóbt 
naturalnych, które zachowały się  nawet 
pod władzą Sowietów... Ale Polska bę. 
dzie m usiała nam zw rócić zagarnięte po;l 
czas ruskiej gorączki ziem ie (sic!). Tc 
jest nieuniknione... Jeśli przy realizacji te 
go zadania uda się  wam zaefcować dobre 
z Polską stosunki, będzie znakom icie... 
K westia ostatecznie sprowadza się  do tr 
go, co ntów ił jeszcze Platon —  do prawa 
silniejszego. Jeśli Polska uważa, że ona  
w istocie  jest w skali nie jednego tylko 
dw udziestolecia, że Jest siln iejsza  od Rn 
sji, .to co Innego. Jeśli P o lsk a  m oże przy 
nieść wyższą, słow iańską kulturę, to onu 
pow inna to zrobić. Siłę 1 słabość traktuję 
nie  w pojęciu ..kułaka", W  naszej epoce 
siła  fizyczna nie Istnieje w ogóle. Kulo­
m ioty , to zewnętrzny wyraz siły  durho 
wejr jeśli są siły  wewnętrzne, to k ło ś te 
karabiny dostaw i, k łoś je zbuduje, ktoś 
Je wyna Idzie. W ynalazczość, ło też fiink 
cja duchowa. I organizacja narodu tak­
że".

W  n u m e rz e  p o m ię d z y  w ielu  
w z m i a n k a m i  o S o w ie ta c h  (zresz tą  zna 
k o m ity m i)  p o  d o s k o n a ły m  a r ty k u le  
o Rusi P o d k a r p a c k ie j  n a jd z ie m y  p e ­
w ien  szczegół b a r d z o  p ik a n tn y ,  k tó r y  
w szy s tk ie  b r e d n ie  i  n a p a ść :  n a  P o lsk ę  
św ie tn ie  w y ja ś n ia .  „O to ,  m ó w i  jeden  
7. a u to ró w ,  n ,e  p o w in n i ś m y  się b a ć  
N iem ców . F in o w ie  do n ‘ch  r a z  się 
zw róci l i  o p o m o c  i w y g ra l i  n a  t y m "  

J a  zaś  m a m  w ra ż e n ie ,  żc ta  p o m o c  
w y ry ła  ju ż  z n a k o m ite  ś lady  n a  „ N a ­
szej Gazecie" .

ernii.
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—  te m u  p u le c ę  k s ią ż k ę  S ta n is ła w a  
B a c z y ń sk ie g o  p t  „ P o w ie ś ć  k r y m m a l  
n a “ , w y d a n ą  p rz e d  k i l k u  la ty .

O k a z u je  się j e d n a k ,  że r o d o w ó d  
dz is ie jsze j  n a s z e j  p o w ieśc i  k r y m .n n l -  
n e j  m o ż n a  c o f n ą ć  je szc ze  da le j .  Boy 
w p r z e d m o w ie  dc1 k tó r e j ś  p o w i e ś '  
B a lz aca  w y p r o w a d z a  p o s ta ć  Y a lr t r in  
od b o h a t e r ó w  C o o p e ra  i od  jego  i n ­
d y js k i c h  opow ieśc i .  D z i s i a 1’ są  to 
k s ią ż k i  d la  m łodz ieży ,  o n g iś  c z y ty ­
w ali  je  s ta r s i  —  tego r o d z a ju  d e g r a ­
d a c ja  czy  a w a n s  m o ż e m y  o b s e rw o ­
w ać na  w ie lu  a r c y d z ie ła c h  l i t e r a tu r y ,  
że w s p o m n ę  c h o c ia ż b y  „ G u l l iw e ra " ,  
„ R o b in s o n a  K ru z o e " ,  cz ę ś c io w o  „ D o n  
K ic h o ta " ,  a w p e w n y m  se n s ie  i p o w ie  
ści W a l t e r  S co tta ,  w iele  p o w ie śc i  P ic  
k e n s a ,  S te v e n so n a  i in n y c h .

T a k  czy  in a c z e j  n o w ie ś ć  k r y m in a ł  
na  n ie  jest w y n a la z k i e m  o s ta tn ie j  do 
by  i n ie  jest „ h a ń b ą "  w y łą c z n ie  n a ­
szych  czasów .

C zym  t łu m a c z y ć  je j  t a k  ż y w ą  p o  
czy tność .  D lac ze g o  c z y ta ją  j ą  c h ło p  
ry  p o d  ła \v k ą  w  szko le ,  p ó ła n a l f a b e c i  
; p r o f e s o r o w ie  u n iw e r s y t e tu ?  Co p rz y  
cz y n ią  się do  je j  p o p u la r n o ś c i

S ta n i s ł a w  B a c z y ń s k i  w  c y to w a n e j  
w y że j  k s ią ż c e  t a k  to  t łu m a c z y :

„ D o p ó k i  lu d z k o ś ć  n i e  o s ią g n ie  sto  
p n ia  r o z w o ju  p e w n y c h  g a t u n k ó w  
zw ie rz ą t ,  k t ó r e  się  w z a je m n ie  n ie  po 
ż e r a ją ,  d o p ó ty  b ęd z ie  i s tn ia ło  p o j ę ­
cie z b r o d n i  i k a r y  A p o n ie w a ż  je s t  
to a b s u r d  w  s a m y m  z a ło ż e n iu  —  zbro  
d n ia  —  ; l i t e r a tu r a  o n ie j  m a j ą  je sz ­
cze w ie lk i  e t a p  do  p r z e b y c ia .  B ę d ą  
d łu g o  z a s p a k a ja ły  g łód  w y o b ra ź n i  i 
„ s a d y z m "  o b y w a te l i ,  d a j ą c  ła tw e  u j ­
ście ich  ż ą d z o m  i n a m ię tn o ś c io m ,  k tó  
re  in a c z e j  m o g ły b y  p o s ta w ić  ich 
p rz e d  k r a t a m i  są d u  i w .ę z ie n ia .  W  
ty m  z n a c z e n iu  b o w ie m  l i t e r a tu r a  k r v  
m in a ln a  s ta n o w i  d o s k o n a ły  ś ro d e k  
o d c i ą g a ją c y  n a d m i a r  k r w i ,  l e k a r s tw o  
s p r e p a r o w a n e  prze'z z b io ro w o ś ć  dla 
zn iw e cz en ia  c z y n n e j  e n e rg i i  i p o p ę  
d ó w  i n ie ś w ia d o m e j  d ą ż n o śc i  n n tu r v  
lu d z k ie j .  W y d o b y w a  o n a  ca łe  złoża 
p s y c h ic z n y c h  f e r m e n t ó w  i k o m n lc k  
sów w y c z e r p u je  je  i  sp y c h a  w  ni 
cość".

B a c z y ń s k i  t łu m a c z y  w ięc z jaw i 
k o  m a s o w e g o  p o w o d z e n ia  l i t e r a tu r y  
k r y m i n a l n e j  p r z y  p o m o c y  p o d ś w ia d '  
m ośc i  w  sp o s ó b  d z i s ia j  m o d n y  i — 
p o w ie d z m y  sz czerze  —  n a j ła tw ie js z y  
G dy  b o w ie m  n ie  u m ie m y  ja k ie g o ś

pon-i m ia ła b y  b y ć  zw y c ię s tw e m  p r ą ­
d ó w  k o m p r o m is o w y c h  „ N o w y  D z ie n ­
n ik "  p isze, że:

...Ostatnio mocarstwa podjęły zd e­
cydowane energiczne kroki przeciwko 
przygotowaniu przez Japonię zaraknlę 
cia... „otwartych drzwi". Nie tylko bo  
wiem Anglia I Ameryka udzieliły Chi­
nom poważnych kredytów ale wystąpi­
ły również w kategorycznej formie w 
obronie swych interesów handlowych 
I Inwesfycyj kapitałowych na obszarach 
Jut okupowanych przez Japonię. Wa ­
szyngton ostrzegł Tokio przed jakąkol- 
Wek próbą upośledzenia swych intere 
sów na rynku chińskim, analogiczna no­
ta wielkobrytyjska jesf jut opracowy­
wana przez ekspertów, którzy oszaco­
wali inwestycie City w Chinach na pięk 
ną sumkę... 250 milionów Ł. Akc*a boj­
kotu Iowa ów japońskich zatacza coraz 
szersze kręgi. Osrain o została ona pro 
klamowana przez naczelną australijską 
organizację rzemieślniczą tzw. „Trades 
and Labour Cou ich

GABINET WALKI NA ŚMIERĆ 
I 7YCIE

Dla Japonii nie ma jut drogi po­
wrotu.. Wszelkie koncesje, ‘ kfóreby zo  
stawiły choćby „otwartą... furtkę", by­
łyby równoznaczne z unicestwieniem  
Japońskich zamierzeń Impci alistycz- 
nych w Chinach. Albowiem blok gospo  
darczy Japonia— Chiny— Mandżukuo, 
który pozostaje ostatecznym celem ja­
pońskiego imperializmu m ołe  powstać 
wówczas jedynie, gdy Japonia zd ob ę­
dzie na rynkach Azli Wschodniej sta 
nowisko —  monopolisty.

Rząd barona Hiranumy jest więc ga 
blnetem watki bezwzgkędnej I nieubła­
ganej, prowadzone] przy największym 
nalęłeniu wszystkich zasobów I możli­
wości jaoońskiego narodu I gospodar­
stwa społecznego. Newy prem er jesl 
przedstawicielem najskrajniejszego pra 
w ego skrzydła japońskiego wachlarza 
politycznego I uchodził zawsze za zwo 
lennika zupełnej faszyzacjl tycia pań­
stwowego oczyw iście faszyzm „made 
in Japan" oznacza w pierwszym rzę­
dzie dyktaturę japońskiej armii I pod­
porządkowanie je/ całokształtu poczy  
nań zewnęłrzno-polifycznych. Między 
Japonią a jej przeciwnikami rozpoczęła  
się walka na śmierć I tycie. Przyszłość 
p ck aic, czy napięła r’o ostatnich gra­
nic wola podboju I hegem onii okate

z ja w isk a  p sy c h o lo g ic z n e g o  w y t łu m a ­
czyć, lu b im y  z w a la ć  to  n a  p o d ś w ia d o  
m ość .  Z d a je  m i  się, że  za d u ż o  ty cli 
p o ś w ia d o m y e h  t łu m a c z e ń  c z y ta m y  w 
o s ta tn ic h  c z a s a c h .  J e s t  to  g e n e r a ln e  
u s p r a w ie d l iw ie n ie  i w y t łu m a c z e n ie .

Czy k o n ie c z n ie  t r z e b a  aż t a k  głę 
b o k o  s ięgać?  W y d a je  m i się, że nie. 
P o co  z a r a z  te  p o d ś w ia d o m e  f e r m e n ­
ty?  O b a w ia m  się, że B a c z y ń s k i  c h c ia ł  
b yć  s t r a s z n ie  g łę b o k i  aż...  d o  p o d ­
św ia d o m o śc i .  J a b y m  w y t łu m a c z y ł  po  
w o d z e n ie  p o w ie śc i  k r y m in a ln e j ,  t a k  
ja k  ong iś  p o w ieśc i  in d y js k ic h ,  j a k  w 
p e w e j  m ie rz e  p o w ie ś c i  h i s to ry c z n y c h  
p o d ró ż n ic z y c h ,  z n a c z n ie  p ro śc ie j ,  tak  
p ro s to ,  że aż  b a n a ln ie .  S ta le  j e d n a k  
w y d a je  m i się, że z b y t  ju ż  o b a w ia m y  
się b a n a łu ,  zb y t  s t a r a n n ie  s z u k a m y  
n ie z w y k ły c h  i t a j e m n ic z y c h  t ł u m a ­
czeń  rze czy  p r o s ty c h  j j a s n y c h ,  aż 
w p a d a m y  w  b a n a ł  je sz c z e  go rszy ,  
bo n a d ę ty  i n i e p ra w d z iw y ,  j a k  np  
b a n a ln e  t łu m a c z e n ie  b y le  z ja w is k a  
p rzez  „ p o d ś w ia d o m e  f e r m e n ty " .

C hodz i  tu  p o p r o s tu  o p e w ie n  cle 
m e n t  p r z y g o d y ,  u c ie c z k a  od  c o l z i e n  
ności.  o d c z u w a n a  p o t r z e b a  w a lk i  z 
n ie b e z p ie c z e ń s tw a m i  i —  p o w ie m  
w ięcej —  b o h a t e r s tw a .  A p o n ie w a ż  
je s te ś m y  rea l iśc i  i n ie  c h c e m y  w e rz y ć

«>u

4 K s ią ż k a  is z ta łc i ,  b a w i, r o z w ija

| Czytelnia Nownju
W ilno, ul. Sw. Jerzego a

|  OSTATNIE NOWOŚCI
3  L ektura szkolna  — Beletrystyka —■ 
3  N aukow o — W yjyiki. na prow incję  
J  Czynna od  11 do  18.
3  Kaucja 3 zł. A b o n am en t 1.50 zł
4  _____ ________________________
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Kogo zbroi Ameryka?
WASZYNGTON, (PAT). Deyarfamenł 

stanu ziciiył kongresowi spraw ozdanie o 
konrroli handlu m ateriałem wojennym, 
tączme z eksportem  sam oioiów cywilnych. 
W edług tych danych od i grudnia 1937 r. 
do  końca listopada 1938 r. udzielono ogó  
ten, 5.20U zezwoleń wywozowych na łącz 
ną sumę 94 milj. dolarów , z czego 27 milj. 
doi. przypada na wywóz samolotów.

Największe dostawy aoKonane zostały 
d o  Anglii, Indii holenderskich, Chin, Ja­
ponii, Arąe nłyny I Francji. Również do 
Rosji Sowieckiej wywieziono materiałów 
wojennych na z górą 2 milj, doi

W edtug  spraw ozdania załadow ano po 
za rym na okręfy bezpraw nie conaijmniej 
50 samolotów, które okólną d rngą zosta­
ły skierow ane do Hiszpanii.

Ablsyrkzycy są... 
f»bi'rz?ni!

RZYM  (Pat).  A g en c ja  S te fan i  d o ­
nosi.  że n a  te r e n ie  L ib i i  i Abisynii  od 
b y ły  się  l ic zn e  d e m o n s t r a c j e  n a  z n a k  
p r o te t s u  p r z e c iw k o  o s ta tn im  m a n i f e ­
s ta c jo m  a n t y w ł o s k im  w  T u n is ie .  N a j  
w iększe  r o z m i a r y  p r z y b r a ły  d e m o n -  
s l rap ip  w  T r y n o b s i e  i A ddis  Abebic

y

Pół żartem d̂ó*. mst c
f a i u  w a ł y  7

Pytam  kiedyś znajom ej 

Gdzież to pani szalała?
Odpowiedz bez namy^lm  
  Sapicżyńskicli W atałht

Mam żal do znajom ego,

Gdzież ty się ciągle chow asz?  

Odpowiedź znów  ta sama:
  No w aapieżyńskich Row ach1.

Czyz nie w iesz s ta .y  dziaau  

Na jednym  kiju wsparty,

Że iz lś  jedno sza’eństw o —

Narty, narty !••• narty!

Z uwagi na  wielkie rozpowszechnienie  
się sp o r tu  na rciarsk iego ,  na  ten  popularny  
tem at klitka spostrzeżeń  pozwolę  sobie przed 

stawić.
W cz o ra j  na  ulicy sp o tk a łem sta rego  zna 

jomego. Szedł jak o ś  ociężale, nogam i w ió  
czyi, by ł  skrzywiony,  bez hum oru.. .  no w o 
góle f izyczna ru m a .  Jedyna  więc okazja, 
aby m u  dać... k i lka  zbaw iennych  rad .

—  Bój się Boga! jak  ty wyglądasz! — 
Zdziadziałeś zupełn !e, ru ch y  masz, jak  sta 
rzec stuletni.  Radzę  ci koniecznie- idź  tą* 
nar ty .  To doskona le  roG  na samopoczucie .  
P rzy  tym  ro z w i ja  fizyczne, da je  rad o ść  źy 
cia. Bedziecz się czuł odrodzony.

P rzy jac ie l  spo jrza ł  na  m nie  z pod-ełba.

—  Czy nie przyzna jesz  mi r a c j .?  —  Za 
wołałem oburzony .

—  E, nie— ud pa r t  z lekk im  skrzywieniem, 
widzisz ja właśnie  w ra ca m  tylko co z n a j t  
i d latego tak  nogam i włóczę. T.

Ślub w Japonii

Kapitan woisk japońskich 26-iefni ks. Takahiko Asaika w raz z 18-letnią hr. Chi- 
kako Todo, w uroczystych narodn-w ych j ipońskich strojach ślubnych, bez­

pośrednio  po  obrzędzie zaślubin.

się silniejsza od przewagi orężne], su­
rowcowe; 1 finansowe], Jaką posiadają 
mocarstwa białe.

Z d a je  się, że „ N o w y  D z ie n n ik "  
je s t  b l iż szy  p r a w d y .  J a p o n ia  co fa ć  się 
ju ż  n ie  m oże .  M usi g ra ć  v a  b a m p ie .  
Z ao s t rz en ie  z a t a r g u  n a  D a le k im  
W s c h o d z ie  jest b a r d z o  p r a w d o p o d o b ­
ne. W y ja ś n ie n ie  sy tu a c j i  o d  s t ro n y  
A m e ry k i  m o g ą  p rz y n ie ść  n ie d a le k ie  
ju ż  w y b o r y  n a  p r e z y d e n ta  USA.

7.

w n a d z w y c z a jn e  p r z y g o d y  k ró lew ny '  
B a n ia lu k i ,  c z y m  u p a j a l i  się n as i  p ra -  
p r a o jc o w ie ,  w ięc  s z u k a m y  tego  p ie r  
w ia s tk a  p r z y g o d y  w  w a lc e  z e le m e n  
ta m i  z b ro d n ic z y m i .

W y d a j e  m i się lo  z n a c z n ie  p r o s t ­
sze t łu m a c z e n ie  i p ra w d z iw s z e .

T a k  w ięc  n ie  p o w in n i ś m y  się dzi 
w ić o w y m  p io f e s o r o m  u n iw e r s y te tu ,  
k tó r z y  od z a k u r z o n y c h  k s ią g  i p r o  
b ó w e k  u c i e k a j ą  w  c h w i l a c h  ro z ry w  
ki w św ia t  p rz y g o d y .  J e s t  r z e c z ą  niez 
rm e rn ie  c h a r a k t e r y s t y c z n ą ,  że k o b ie  
ty n a  ogó ł n ie  l u b i )  p o w ieśc i  k ry łn i  
n a ln y c h  Czyż n ie  je s t  to  p r o s te  — 
k o b ie ty  w id z ą  św ia t  p rz y g ó d  r a c z e j  
w m iło śc i ,  m ę ż c z y z n a  u o sa b ia  "Ie- 
m e n t  w a lk i ,  k o b ie ta . . .  a le  tu  ju ż  i ja 
bo ję  się b a n a łu ,  c h o ć  b a n a łu  p r a w d / i  
wego, b a n a łu  n ie z m ie n n e j  n a t u r y  
cz ło w ie k a .  J e d n y m  s ło w e m  k o b ie ty  
o b u r z a j ą  się n a  p o w i« ść  k r y m in a ln ą ,  
jak m o iu  u r o c z a  i n f o r m a t o r k a  z w y 
pożycza ln i-  s a m e  zaś  c z y ta ją  t. zw  
ro m a n s e .  Co k to  woli!

N a to m ia s t  na  p o w ieśc i  k r y m i n a l ­
nej c iąży  in n y  g rz e c h  c iężk i ,  a  je s t  
n im  p o z io m  li te rack i,  ty c h  tw o ró w ,  

h n r r lm  n isk i  \W *7m nn .

la co chorują w Wllfó ĉ zn’e
W ykaz zachorowań i zgo-nów rt-a cho-* 

roby zakaźne i i>nne w ystępujące nagmin 
nie na terenie w ojew ództw a wiieńskiegc 
za czas od 1.1 do  7.1. 1939 r.

Krztusiec —  41 wypadków, jaglica — 
43, odra —  41, gruźlica —  14, b lo n !ca 
—  14 (zgonów  —  1), grypa — 13, pło- 
mca —  9 roża — 6, dur brzuszny —  6, 
dur plamisty —  2, pokąsanie przez zwie­
rzę —  2, zakażenie oo łogow e —  1 (zgo­
nów —  1).

czyć to  ł a tw o  —  s z a n u ją c y  się p i s a r z  
n ig d y  n ie  o d w a ż y  się p o p e łn ić  pow ie  
ści k r y m in a ln e j ,  a  je ś li  się o d w a ż y ,  
p o s t a r a  się j ą  j a k  n a j b a r d z i e j  „ o d k r y  
m in a ln ić "  n a  rzecz  p s y c >  -big izm u. A 
sz k o d a ,  gdyż  z tęj r a c j i  m u s i m \  czy 
tać  t a n d e t ę  l i t e r a c k ą ,  z u p e łn ie  n i .ą io  
t rz e b n ie .  P ie r w s z y  G h e s te r to n ,  te n  cu 
d o w n y  i p r a tv d z iw y  re w iz  jom s ta ,  od  
w a ż y ł  się n a  o b r o n ę  p o w ie ś c i  s e n s a ­
c y jn e j  i s a m  p is a ł  k r y m in a ły .  Z w y k ­
le też nawre t  p r z e c iw n ic y  p o w ieśc i  
k r y m in a ln e j  r o z g r z e s z a ją  n a s  ż c z y ­
ta n ia  w s p a n ia łe g o  c y k lu  przygód, oj 
ca B r o w n a  i s k r z ą c e g o  się w s p a n i a ­
ły m  d o w c ip e m  j p r a w d z i w y m  m o r a ­
łem . Z re s z tą  w  A ngli i  w sp ó łc z e sn e j  
c o r a z  w ięc e j  z j a w ia  się p o w ie ś c i  k r y  
m in a ln y c h  n a  s to s u n k o w o  n iez łym  
p o z io m ie .  K lasa  p o w o l i  s ię  p o d n o s i
I m yś lę ,  że  n .e d a ł e k i  ju ż  czas ,  g d y  
k o n s e r w a t y w n a  l i t e r a t u r a  p r z y jm ie  
na P a r n a s  sw eg o  k o p c iu s z k o w a te g o  
m ło d e g o  b r a t a  —  d o b r ą  p o w ie ś ć  k ry  
m in a ln a .  T a k ie  . n e z a w ia n s y  z d a r z a ły  
się ju ż  w  l i t e r a tu r z e  n ie r a z  —  z n a j -  
wię>kszym dla  n ie j  p o ż y tk ie m  W  T.

— o§c
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Zwalczać przepisy czy kształcić siebie?

fcv-’

Powtarza się ło od kiilku lał co roku 
w okresie większych świąt, podczas kłó. 
rVc obow iązuje jeszcze zwyczaj przysy­
łania bliźnim „życzeń św iątecznych '. Co 
roku w W'!n e  przeciętnie d o  10 tysięcy 
osób p-zewa^m e z inteligencji ma okazją 
do narzekań na temat „biurokraiycznych 
zarządzeń", Które utrudniają człowiekowi 
i tak c.ęzkie życie.

I w tym roku podczas ubiegłych świąt 
w dniach od 23.XII a o  3.1 br. poczta wi­
leńska ukarała dodatkow ą 
PODWCJNĄ OPŁATą PONAD 10 TYSIĘ- 
- KARTEK, BILETÓW WIZYTOWYCH 

W KOPERTACH I LISTÓW 
i życzeniami świątecznymi na ogólną su­
mę ponad  1,80u złotych.

-nodzi tu o przesyłki „życzeniowe", 
które można nadaw ać po ulgowej opłacie 
’ v/ysok°ści 5 grodzy, jeżeli tekst pisany 
przez nadaw cę nie przekracza 5 stów, nie 
leząc podpisu. Poczia wprowadziła w 

czasie te opłaty w .y c .e  z myślą 
Pozyskania uznania swoich klientów. W 
p omv e jednak w yw ołało to  udogodnię 

żę sporo  niezadow olenia i
rzekań.

na
gwoU-tr

Kilka tysięcy osób niezadowolonych 
działalności
Poczty, która

.biurokratycznej" naszej
s '^ . czepia ', jak twierdzą 

.-interesów, „i, nyl«, „ 6j|egc , i]4

° T j  3 ° ka!i* d°  " * '» " ! ■  .M  ,„<■
90 elak„ na p o c i ,  | do

oorna łych kilku Lysl ;cy niezadowolonych 
O c z y ś c i ,  .lak 1* ,  lo d,og ,

‘ - p ro w ad ź ,oa w dodatku d o  p o k l , ,Kj 
..tysięcy pokrzywdzonych".

Soióbujmy jednak 
l OPEJSĆ DO SPRAWY Z INNE! STRONY
Poczta jest pnzedsięeiorcą stawia sprawę: 

5 słow _  5 qroszy ?c>nac, 5 jł6w ngóo

e 15 gr, w opercie —  25 groszy 
Wybieraj! Oczywiście słusznie można 
przypuszczać, że ten, kto wybiera taryfę 
•Jlgo wą, wie również, co za 5 groszy mo- 
te  p zesłać. Jeżeli za* wie I nie stosuje 

ło dlaczego?

—  Za wysokie opłaty za listy — od­
powie w.elu.

Słusznie —  taryfa pocztowa dla 
«ych mas szczególnie

szer-
dla wsii jest za 

wysoka, lecz to nie tłumaczy wszystkiego

10 tysięcy kar lisiowych to raczej świa 
dectw o naszego
SPECJALNEGO STOSUNKU DO WIELU 
PRZEPISÓW, NORMUJĄCYCH NA SPO­
SÓB NOWOCZESNY NA POZÓR B. 
SKOMPLIKOWANY, EUROPEJSKI HA 

sz£ Zy c ie .
Rozpoczniemy od wieśniaka. Uważa 

or> przepis jeżdżenia prawą stroną traktów 
i szos za specjalną szykanę policji i na 
rzeka jednocześnie na policję, że nie 
ukróci narców sam ochodowych, które sto 
sunkowo często w padają na jadące zygza 
karni wozy Tak samo ocenia nakaz kie*- 
znania koni.

Podczas znanych zatargów  nad jezio- 
.eim Narocz wieśmiacy ooki zrywati z 
„durnych panou", którzy z jafcichs „łacna- 
nek" wpuszczali ikrę do  w oay i zakaz p o ­
łowu ryb w okresie tarła uważali za oso­
bistą szykanę Dyrekcji Lasów W tórowali 
im ludzie h te l.gen łn i (ba! n^wet w p ra­
sie), nazywając ironicznie 
NOWOCZESNE APAJHaTY WYLĘGOWE

BALASTEM BIUROKRATYCZNYM. 
Przypominało to sceny sprzed kilkudzie­
sięciu laty, I iedy to rosyjskie w ładze 
pod naciskiem karabinów wojskowych 
zmuszały tradycyjną I oporną wieś do za 
początkowania uprawy nieznanej przed 
C U P i - JWI M MMMM

tym, dostarczonej z Ameryki... kartoili.
I to  „czepiania się", poczty do  „szó 

slego i siódm ego słowa" oceniano już 
nietaz jako sw ego rodzaju „ka .Jany", na­
kładane na normalny tok życia przeciętne 
go obyw atela; —  tnie biorąc wcale pod  
uwagę tego , że „trójdzielna" taryfa listo­
wa (zwyczajna) i je j ścisłe przestrzeganie 
są przejawami

POSTĘPU CYWILIZACJI 
na tym odcinku życia.

Poczta, jak nas informują, rtie ustąpi ze 
swego stanowiska i, p o s t ę p u ją c  zresztą 
dość wyrozumiale, będz ie  nakładała ka­
ry za szóste i siódm e słowa. Nie oozosła- 
je  nam nte iinnogo jak zapamiętać, stoso­
wać się i przyzwyczaić się.

*  *  *

W ak.resie świąl ubiegłych poozfa wi­
leńska doręczyła do 250 tysięcy przesy­
łek pocztowych w obręb ie  m. Wilna. 
Wilna ‘•.ałonmiest w ysłano dc 200 tysięcy 
orzesyłek. Przeważnie były to kartki i li­
sty życzeniowe na B. N i N. R- Pomimo 
nawoływań różnych organizacji do  skła­
dania ot i-a-i na ce!e społeczne zamiast wy 
syłania kartek z życzeniami, ilość przesy­
łek w ciągu ub. świąt byta większa niż 
w tymże okresie w  roku ub. I1)-

Ja'< się wychowuje irfide pokoleń e ?
Ctożkce warunki pracy w szkołach powsr. 1q i 14 w Wilnie

Zwiedziłem now ow /budow aną Ubez- 
pieczalnię w Wilnie. Gmach śliczny. O l­
brzymie w idne se-le, wzorowa czystość, 
dużo światła i powietrza. O dw iedziłem  
szkoły pow szechne nr 10 i 14 przy ul. 
Dąbrowskiego (nieopodal Ubezpieczalni). 
Byio to na parę dni pi red  świętami. W  
v dnyifn. budynku mieszczą się 2 szkoty. 
W sumie 1000 chłopców . Szkoła nie ko­
rzysta z podw órza. Dziatwa na przerwach 
tłucze się w dwóch małych salach i za­
kamarkach korytarzy, naw pół ciemnych 
Zdawało mi się, że cofnąłem się o k:lka 
wieków wstecz. W  salach okropny pył. 
Ciemno. Kierownicy są w rozpaczy. Ma­
gistrat nie daie dostatecznej ilości zapra­
wy do ood łóg . Idealne warunki... dla gru­
źlicy. Nauczyciele trudem  m ogą dyżuro­
wać. Po prosłu oddychać nie można. Na 
sali gimnastycznej to samo. Gdy chłopcy

do nas

aczezo nie ma „Orbisu*1 w Baranowiczach?
Kasa kolejowa boi się... konkurencji?

28 g r u d n iu  r. ub. p r z e c z y ta łe m  w 
p o c z y tn y m  p iś m ie  J W P a n ó w  wielce 
In te re s u ją c y  a r ty k u l ik ,  za m ie sz c z o n y  
w „ K r o n ic e  B a r a n o w ic k i e j "  p .  t 
„C zy O rb is  je s t  p o t r z e b n y  w B a ra n o  
w ie ż a c h " ,  k t ó r y  p o r u s z y ł  a k t u a ln e  
z a g a d n ie n ie  r o z w o ju  t u r y s t y k i  w  No 
W ogródczyźn ie .  J a k o  d łu g o le tn i  p re  
zes T o w a r z y s t w a  T u r y s ty c z n o  - K r a j r> 
zn a w cz eg o  w  B a ra n o w ic z a c h ,  o ś r o d ­
k u  s k ą d  w sz y s tk ie  sz lak i  tu r y s ty c z n e  
po  N o w o g ró d c z y ź n ie  m a j ą  sw ó j  po 
cz ą tek  i j a k o  n a jw a ż n ie j s z y  p u n k t  
h a n d l o w y  n a  Z ie m ia c h  P ó łn o c n o -  
W s c h o d n ic h  p o z a  W i ln e m ,  p o c z u w a m  
się do  m i łe g o  o b o w ią z k u  w y ra ż e n ia  
m o je g o  s k r o m n e g o  u z n a n ia  i podz ię  
k o w a n ia  d la  R e d a k c j i  „ K u r j e r a "  za 
p o ru s z e n ie  te j  a k t u a ln e j  b o lą c z k i  w  
b rg a n iz a c j j  tu r y s ty k i  i r u c h u  p a s a ż e r  
sk iego w B a r a n o w ic z a c h  i je d n o cz eś  
n ie  c h c ia łb y m  jeszcze  d o d a ć  p a rę  
słów w y ja ś n ie n i a  j a k  i s to tn ie  p r z e d '  
s ta w ia  się s p r a w a  z o rgsn izac . ją  O r ­
b isu ,  ze s p r z e d a ż ą  b i le tó w  w  B a ra n o  
w ieżach .  O tóż w  za m ie sz c z o n y m  w 
dn iu  28 g r u d n ia  r. ub .  a r ty k u l e  m ię  
Jzy  in n y m i  a u t o r  tw ie rd z i ,  że se tk i  i 
tysiące  p o d r ó ż n y c h  p r z e je ż d ż a ją c y c h  
eo dz ień  p rze z  B a ra n o w ic z e  i p rz y z  
w y c z a jo n y c h  do  z a ła tw ia n ia  sw y ch  
sp raw  w O rb i sa c h ,  p o d n o s z ą  sk a rg i  i 
n a rz e k a n ia  że n ik t  w  B a ra n o w ic z a c h  
nje m m y ś la ł  d o ty c h c z a s  o o tw o rz e  
l in  O rb isu  h v  z a p e w n ić  ja k ą  t a k ą  w y 
?odę i ob s łu g ę  p o d r ó ż n y c h .  U w a ż a m ,  

_ częśc iow o  to tw ie rd z e n ie  w  'd a je  
. o d p o w 'a d a j a c e  rze czy w is to

O ile mi w ia d o m o  p rz y c z y n ą  ta k ie  
tro s ia n u  rze czy  n ic  jest z a n i e d b a ­
n i e  m i e j s c * w , v a h  w ład z  i 
ji, leży  <->nn

z a m ę t  
o rgan izne-  

r a c z e j  w  n ie z r o z u m ie n iu  
i n e g o w a n iu  n a jż y w o tn ie j s z y c h  p o t ­

rzeb  obs ług i p o d r ó ż n y c h  n a  n a s z y m  
te re n ie  p rz e z  w ła d z e  k o le jo w e  II  in 
s tanc j i .

P o r u s z y łe m  n a  p rzy k ład  tę  s p r a w ę  
w d n iu  27 l i s to p a d a  r. u b .  na  z jaździe  
T u ry s ty c z n o  K r a jo z n a w c z y m  w  Sio 
n im ie ,  n a  co j e d e n  z p a n ó w  z W y ­
dzia łu  T a r y f o w o - H a n d lo w e g o  D O K P  
W iln o  z d o b y ł  się ty lk o  n a  la k o n ic z n ą  
o d p o w ie d ź  n a  m o je  u w a g i :  „ J a  się
n igdy  n ie  zgodzę  n a  o tw a r c ie  a g e n ­
cji „ O r b i s u "  ze s p r z e d a ż ą  b i le tó w  k o  
le jo w y c h  w  B a ra n o w ic z a c h ,  b o  cn bę 
dę  r o b i ł  z k a s j e r a m i  n a  d w o r c a c h "  (od 
d a lo n y c h  k i l k a  k im .  od c e n t r u m  m ia  
sta, gdz ie  k a s y  są  o tw a r t e  ty lk o  
p rz e d  p r z y b y c ie m  i o d e jśc iem  p o c ią  
gów).

Ale te n  p a n  n ie  p o m y ś la ł ,  że dla 
je d n e j  czy  n a w e t  d w ó c h  osób  m o ż ­
na l e k c e w a ż y ć  ty s ią c  o só b  p o d r ó ż ­
ny ch  i t u r y s tó w ,  k tó r y c h  nie m o ż n a  
p o z b a w ia ć  w ygód.

J a k  z tego  w y n ik a  n ie  w szv scv  
p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  k o le jo w y c h ,  
d o c e n ia ją  i id ą  n a  s p o tk a n ie  w zo rg a  
n iz o w a n iu  n a le ż y te j  o b s łu g i  p o d r ó ż ­
n y c h  i z a p o m in a ją  p r z y s ło w ia :  —  

-„Nie p o d r ó ż n i  d la  k o le i  lecz k o le j  
d la  p o d r ó ż n y c h " .  Ż eb y  j e d n a k ż e  być  
o b ie k ty w n y m  m u s z ę  s tw ie rd z ić ,  żc 
s p r a w a  p o w y ż sz a  już  b y ła  k i l k a k r o t  
nie p o r u s z a n a ,  lecz  na  p rz e sz k o d z ie  
u d o g o d n ie n ia  d la  p o d r ó ż n y c h  i tu r y  
s tów  s ta je  j e d y r i e  D O K P  W iln o ,  lecz 
m a m  n a d z ie ję ,  że w ład z e  I  in s t a n c j i  
k o le jo w e ,  z a im ą  się p o w y ż s z ą  s p r a ­
w ą i bez  w zg lę d u  n a  o p in ię  W iln a  
nie ty lk o  d a d z ą  ze?w o len ie ,  lcz n \ -  
w e t  p o le cą  o tw o rz y ć  w  B a r a n o w i ­
czach  p r z y n a jm n ie j  a g e n c ję  B iu ra  
P od ró ż y  . .O rb is"  zc s p r z e d a ż ą  
k o le jo w y c h .  F . P.

maszerują, to kurz niczem na naszych uli­
cach. Jeden z naucz/cieli radzi sobie w 
ten sposób, że dyżuruje... z rozpylaczem.

I w klasach nie lepiej. Pc jednej stro­
nie budynku zupełny brak pieców. Ssie... 
ogrzewa się powietrzem. Nauczyciele 
i dzieci siedzą w palłach i drżą z zimna. 
Nic łeż dziw nego, że zachorowań wśród 
dziatwy jesł bardzo dużo.

Przed południem  przychodzi szkoła 
10, po  południu —  szkoła 14. Dzieci do  
szkoły 14 maszerują kilka kilometrów, bo 
aż z Zarzecza, aby oddychać zanieczysz­
czonym powietrzem  i marznąć w zim tym 
lokalu. Czyż nie można by ło  znaleźć lo­
kalu w Wilnie? Pocóż narażać dzieci na 
pow rót do  dom u w nocy oo ciemnych 
uliczkach?

Tyle się mówi o młodym pokoleniu. 
Pisze się stosy okólników o higienie. Ale 
w praktyce bywa in-acjRj. Dziatwa uczy 
się w warunkach, urągającym najprymityw 
mejs-zym wymogom higieny, A szkoła ma 
być przecież wzorem.

M agistrat nie m oże znaleźć lokalu pod 
szkołę, ani dostarczyć zaprawy d c  pod ­
łóg. Za to są ty .iące na robienie nowych 
jezdni przy placu Orzeszkowej i burzenie 
•eh po  pewnym czasie, stawianie makiet 
i, gadanie o pomniku.

Ktoś przecież musi być odpow iedział 
ny za łę dziatwę, która sama me może się 
bronić i, za zdrowie nauczycieli, którzy w 
tym wypadku są bezsilr.' Tak dalej być 
nie może.

Jan Wiejski.
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K eepcja nowordtzna
w Urzędzie Woitmćdzkim 

w Nowogródku
8 bm. w sali konferencyjnej nowo­

gródzkiego Urzędu W ojew ódzkiego od 
byta się recepcja noworoczna u wojewo­
dy nowogródzkiego-, Adairna Sokołow­
skiego, jako przedstawiciela rządu, na 
którego ręce licznie przybyli przedstawi­
ciele: duchowieństwa wszystkich wyznań, 
władz cywilnych i wojskowych, urzędów, 
orgainiziacyj sipoiecznych i O bozu Zjedno 
ozenie N arodow eyo, samorządu, szkol­
nictwa i zrzeszeń zawodowych, złożyli
życzenie noworoczne dla Pana Prezyden­
ta Rzeczypospolitej, Pana Marszałka Ed­
warda Śm igłego Rydza, Pana Premiera 
i członków rządu, oraz życzenia osobiste 
dla p. wojewody.

Po przyjęciu życzeń w swoim gab i­
necie p. w ojew oda przeszedł do  sali re­
cepcyjnej, gdzie  podziękow ał zebranym 
za złożone życzenia i wniósł toast na p o ­
myślność Rzeczypospolitej i Jej Ste n.-ków.

Następnie p. w ojew oda w imieni-u ze­
branych i swoim wysłał d ep esze  do Pa­
na Prezydenta Rzeczypnspoitej Profesora 
Ignacego M ościckiego; do  Pana Marszal­
ka Polski Edwarda Śm igłego R /dza i do  
Pana Prezesa Rady AMnistrów, dra F elic­
jana Slawoj-Skladkowsl.iego.

Obrady posłów i senatorów
w oj. nowugródzkktuo

W  d n ia c h  8 i 9 hm . o ib y ły  się 
w N o w o g r ó d k u  d w u d n io w e  o b r a d y  
p o s łó w  i s e n a to r ó w  N o w o g ró d c z y z n y  
o ra z  p r e z y d iu m  o k r ę g u  O Z. N.

N a  z e b r a n iu  ty m  o m ó w io n o  w y ­
c z e rp u ją c o  p o t r z e b y  g o s p o d a rc z e  i sy

tu a c ję  p o l i ty c z n ą  Nowogródczyzat^f 
W  w y n ik u  o b r a d  u c h w a lo n o  zw róc ić  
się do  w ła d z  c e n t r a ln y c h  z p o s tu l a ła  
m i,  m a ją c y m  na  ce lu  u a k ty w n ie n ie  
N ow m gródczyzny  p o d  wTzg lędem  gos* 
p o d a r c z y m

Usta en c płat w rolnictwie i leśnictwie
w wo[tw. wileńskim i nowogródzkim

W  p o n ie d z ia łe k  i w to f e k  o b r a d o  
w a ły  w  W i ln ie  d w ie  n a d z w y c z a jn e  
k o m is je  ro z je m c z e ,  p o w o ła n e  z a r z ą ­
d z e n ie m  Min. O p iek i  Społ.  ce lem  u s ­
ta le n ia  w a r u n k ó w  p r a c y  i p ła c y  w  roi 
n ic tw ie  i le śn ic tw ie  na  r o k  s łu żb o w y  
1939'40 n a  o b sz a rz e  w o je w ó d z tw
w ile ń sk ie g o n o w o g ró d z k ie g o .

K o m is je  w y d a ły  o rze cze n ia ,  m o c ą  
k tó r y c h :  1) warunki pracy i płacy

ordynariuszy oraz rzem ieślników  fol 
w artznych  pozostały zasadniczo bez 
zm ian, 2) w ynagrodzenie stołow ni- 
ków  w poszczególnych pow iataeh zo 
stało pouw yższone od 3 do 6 zł. w sło  
sunku rocznym , 3) płace dzienne ro­
botników  dniów kow ych zostały pod 
wyższone o 5 gr. w  m iesiącach let 
nich ł 4) pensja w  goiów ce gajo- 
wycn została podw yższona o 20 zł. w 
stosunku rocznym.

Z podróży prersuera Daladiera dm Tunisu

Powyżej moment uroczystego powitania premiera Dalad ;r przez starszyznę 

arabską miasta Sfax, która wręczyła francuskiemu premierów: szkatułę z oiiiwki 

i srebra, jako symool jedności i pokoju.

P o g rze j ś.p . Aiseniusza Pimonowa
W  dniu dzisiejszym odbyt Się pogrzeb 

prezesa Rady Naczelnej S taroobrzędow ­
ców w Polsce, b. senatora-, ś. p . Arseniu&za 
Pimonowa.

Zwłoki zm adego  odprow adzone zosla 
ły w wielotysięcznym konauikcie do  cerk­
wi staroobrzędow ej na Nowym Swiecie 
poczym zostały złożona w grobie rodzin­
nym n-a cmentarzu słarootorzędowym

W  nabożenstwa-ch żałobnych i Dogrze 
bie wzięli udział przedstawiciele władz 
państwowych, reprezentant pana w ojewo­
dy w ileńskiego radco Bohdanowicz, kon­
sul łotewski F. Donas, duchowieństwo 
W schodniego KośCi-oła Sta-rcobrzędowe- 
go i liczni delegaci gmin staroobrzędo- 
wych z prow incii, przedstaw iciele różnych

wyznan reiig jnych, organizaeyj gospodac 
czych i społecznych różnych narudowości 
oraz liczna m łodzież.

Nad m ogiłą zostały w ygłoszone p o d ­
niosłe przemówienia. Pod adresem  Rady 
N acrelnej Staroobrzędow ców  oraz rodzi­
ny zm arłego napływają bardzo liczne kon 
dolencje. M. in. w płynęła od p, min. 
wyzT.an religijnych 1 ośw p u b 1, W ojciecna 
Swęloslawskiego dyrektora dep  wyznań 
wr i op  Dunin Borkowskieyo, w ojew o­
dów  w ileńskiego Ludwika Bociańskiego 
i prm orskiego min. W łaaysława Racokie- 
wicza, licznych w ładz i urzędów, wszyst­
kich naczelnych w ładz różnych wyznań 
i działaczy wyznaniowych, społecznych 
i politycznych.

Niepci zęó i na ‘Rzdn acli i c]icdnikacM i!n 'e
W  ciągu osta tn ich  dni n s  terenie  m ia ­

sta  z an o to w a n o  ki lka  w y p ad k ó w  z łam ania  
rąk i nóg przez p rzechodniów. Te uieszezę 
śliwę wypadki  spow odow ane  zostały pośliz 
gnięclem się na niedosta tecznie  oczyszczo­
nych, względnie nie posypa-nych p iaskiem , 
chodnikach.  Jes* to wina dozorców, k tórzy  
niezbyt t roszczą się o powierzone  ich pieczy 
rejony.

To sam o  dzieje się  również i na  jezd 
nlach. Podczas osta tn ich  opadów  śnieżnych 
tilice zasypane  zosta ły  zwałami Śniegu. — 
W praw dzie  z jezdni śnieg jest  u suw any .

lecz tak  opieszale, że po  obu s t ro n ach  two 
rzą się o lb rzym ie  zwały. Nie bez wrny tu 
jest również  Magistrat,  k tó ry  na  tym  odcin 
ku  nie p i lnuje  dosta tecznie  porządku .

T y m  ba.rdziej godnym  podkreś len ia  jest 
p o rz ąd e k  jak i  p a n u je  na  te re n ie  kolejowym. 
O dcinek w okolicach dworca  jest  oczyszczo 
ny od z w ałó w  śniegu, ch -li II i li. i posypane  pia 
skiem

W y raz ić  n a k ż a fo b y  życzenie, by p rz y k  
ład Dyrekcji  Kolejowej nie pozosta ł  be ł  
naśladow nic tw a.

Polowanie na iurłzi
7 bm, o godz. S w 9 kwartale lasów 

państw, na tertrie gm ny Kriywsszyr 
pow. baranowickiego, ga/ow y tegoż leś­
nictwa Pawłowski Aleksander spostrzegł 
w oddali chłopa, chodzącego po tesle 
I sądząc, i e  to kłusownik, krzyknął, aby 
się zatrzymał.

Chłop widocznie nie dosłyszał „urzę­
dowego wezwania" p. gajowego, gdyż 
kroczył sebie spokolnie przed siebie, co 
gajowego wyprowadziło z równowagi. 
Dobył natychmiast rewolweru I oddał kil

ka celnych strzałów w chłnpa. Zbroczony 
krwią chłop upadł I skonał na miejscu. 
Zabitym okazał się Łozowski Szymon, mie 
szkanlec os. Choclnka, gm. kuywoszyń- 
sk;ej.

Po zbadaniu zw.ok okazało się, ti rze­
komy kłusownik nie posiada? wcale broni 
przy sobie.

Gajowy Pawłowski został natychmiast 
aresztowany i oddany dc dyspozycji 
władz sądowo-śledczych,

W. B.

Sp lo tła  siara rtrtfew poti SiG& iira
8 bm„ we wsi M lnkanowicze p ad  Sło- 

ttlmem spahła się drewniana cerkiew pra­
wosławna, cn g !ś były kość ół unicki. Po­
żar wybuchł p raw dopodobnie wskutek 
zaprószenia ognia podczas nabożeństwa. 
Zauważono ogień  dopiero  po zamkn ę-

ciu cerkwi po nabożeństwie. Pożar strawił 
doszczętnie cerkiew, spłonęły wszystkie 
sprzęty i szaty liturgiczne. Ocalały jeay- 
Rie księgi metrvk?!ne, które znajdowały 
się w mieszkaniu m iejscowego probosz­
cza prawosławnego.
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K u r i e r  S jg o r t g  w g

M slrz bokserski Lwowa „letlt a" w WilnieGdy umysłowo chory
raa w  r ę k u  hrort' ■ c a

2.atoZł o / C f f ,  l i r a / c r n i r ę  «  c i ę ż k o  z r a n i ł
s ł u ż ą c ą

8 bm. w k o l Miecnowszczyzna, gm 
gródeckiej, umysłowo chory Symanowlci 1 
Antoni, lat 26 w czasie szału zabll z pi­
stoletu nieiegaim e posiadanego ojca swe­
g o  S/manowIckd Mikoiaja, bratanicy Sy- 
manowlczównę Halinę, w wieKu jednego  
roku oraz ciężko zranił służąca Roślewską 
Marlę, którą odwieziono w stanie ciężkim 
do szpitale w M oiodecznie.

*  *  *

W uzupełnieniu wiadomości o  trag.cz 
nym wyczynie szaleńca w folwarku Mle- 
-howszczyzna,, dowiadujemy się następu­
jących szczegółów .

PSYCHICZNIE CHORY.
Rodzina Symanowiczów ło ić zamożna 

Jest szeroko znana w okolicy. 26-lefnl An­
toni Symanowlcz od dłuższego już czasu 
zdradzał objawy choroby umysłowej. Już 
kilkakrotnie napastował on domowników, 
lecz nikt nie pomyślał- w porę o izolowa­
niu furiata.

Tragicznego dnia m!edxy nim a ojcem  
wynikła sprzeczka, w czasie której p o­
zornie furiat zachował się spokojnie, lecz 
w kilka chwil po sprzeczce wpadł do sy­
pialni sw ego 56-letnlego o|ca Mikołaja I 

4 STRZAŁAMI Z REWOLWERU

położył go  trupem nu miejscu. Następnie 
w biegł do sąsiedniego poko/u, gdzie le­
żała w kołysce jednoroczna Halina Sy- 
manowiczówna. Furiat podbiegł do ko­
łyski, przyłożył lufę rewolweru 

DO UST NIEMOWLĘCIA 
I nacisnął cyngiel. Padł sirzar.

Na od g łos strzałów zbiegli się domow  
mcy. 18-letnia służąca Marla Rosiewska 
wpadła do pokoju w chwili, gdy szaleniec 
strzelał do małej bratanicy. Dziewczyna 
usiłowała go  obezwładnić, lecz Symano- 
wlcz odepchnął ją I oddał w jej kierunku 
dwa strzały, raniąc ją ciężko.

Marię Roiiewską przewieziono w sta­
nie ciężkim od szpitala powiatowego w 
M ołodecznle, gdzie poddano ją natycl. 
miastowej operac/l wyjęcia kuli. Stan Roś- 
tewskiej jest nadal bardzo ciężki.

Obezwładnionego furiata przewiezio­
no wpierw do aresztu policyjnego w Gród 
ku, zai stamtąd do M ołodeczna, gdzie 
poddano go

OBSEPWACII PSYCHIATRYCZNEJ. 
Dochodzenie w te] sprawie spoczywa 

w reku rejonowego wiceprokuratora. Tra­
giczny wypadek wywarł w całej okolicy 
silne wrażenie. (c).

W  niedzielę 15 bm. przyjeżdża do 
Wrma na mecz z „Elektr.fem" drużynowy 
mistrz Lwowa i finalista drużynowy mi­
strzostw Polstki —  Klub Sportowy „Le- 
chia" —  Lwów.

„Lechu." przyjeżdża w swym najsil­
niejszym składzie, a mianowicie: w w adze 
muszej w aicryć będziie Kuźmiński, nowo- 
pozyskany zawodnik ze Śląska, ma roze­
granych 32 walk, w  tym zwycięstw 16; w 
w adze koguciej O lbert, d ługoletni rep re­
zentant Lwowa, stoczył walk 74; w  wa­
dze  piórkowej wystąpi Górecki, stały re­
prezentant Lowe b. mistrz Sląsl e, sto-

W ydzia l  S p raw  Sędziowskich Wit. O. Z. B. 
p o d a je  do wiadomości,  że 16 s tyczn ia  br. 
rozpocznie  się  k u r s  dla sędziów pięściarsk ich  
k tóry  obe jm ie  10— 12 wieczorów po 1— 2 g.

P ro g ra m  k u r su  sk łada  się  z dwóch  czę 
ści: 1) T eore tyczna  —  przepisy ,  regu lam iny  
i s ia łu t ;  2) P ra k ty cz n a  —  sędziowanie  w rtn  
gu na p u n k ty  i n a  czas.

P ie rw szy  w yk ład  odbędzie się  16 bm. o 
godz 19 w Okr Ośrodku  W F  — W iln o ,  u f  
L/udwisarska 4.

W a ru n k i  p rzy jęcia :  Kandydaci  na  ku rs  
— pełnoletn i  obywatele  p ań s tw a  polskiego o 
n ien ag an n e j  przeszłości,  w inni złożyć pisem 
ne zgłoszenie  zaopa trzone  w p o d p isy  dwóch 
sędziów b oksersk ich  tub członków władz 
ż m m u i i 1 i ■ w w w b — w — t a

2 # ó ż  o f i o r ę  
n a  t w a l k t *  z  r a k i e m

czyi 125 watk; w w adze lekkiei walczyć 
b ęd z ie  Sideirtikow wicerr,rsłrz okręgu, sto 
czył 109 walk m i ę d z y  innymi zremisował 
z Romolcem; w w adze półśreoniej starto­
wać b ęd z ie  Różański, b zawodnik P.vb>— 
Katowice, i eprezentant Śląska i Lwowa; 
w w adze średniej wystąp i Podkowicz, któ­
ry rozegrał 26 walk i |est największym ta ­
lentem boksetskim Lwowa; w w aoze pól 
ciężkiej walczyć fcędz'6 Baranow.k1, 4 
krotny mistrz Lwowa; w w adze ci«ż*iej 
wystąpi znany zawodnik Szwarkowski; 
6-ciokrotny mistrz Lwowa.

M ecz ten w zbudzi1 w sterach spor'o - 
wych Wilna zrozum iałe zainteresowanie.

PZB łub Will. OZB ora  z wpłacić 3 zł. tytu 
łem wpisowego. Zgłoszenia p rzy jm u je  sekre  
t a r i a t  Wił.  OZB w Okr.  Ośr W F  W ilno,  ul. 
L udw isa rska  Nr. 4 (II piętro) w godz. od 
9 do  15.

T erm in  zgłoszeń up ływ a  15 bm

 0§0—

62 absolwentów pierwszego 
Kursi Łyżwiarskiego

W  ubiegłą  niedzielę  odbyła  się Tiroczy- 
stość  zakończenia  pierwszego k u r su  łyżwicr 
skiego. W śró d  licznie  zgrom adzone j  publicz 
ności, przed- k o m is ją  sędz iow ską  kursanci  
w  liczbie 62, zdali  egzamin sprawności  łyż 
w iarsk ie j .  3 zostało  w yróżn ionych  za jazdę 
(Łukaszew iczów ra ,  G rab iańska  i Kisielów- 
na),  9 p rzyznano  o dznakę  łyżw ia rską  \  7ił. 
O. T-wa Łyżwiarskiego. Po  czym odjiyła się 
wspólna  fo tografia .

W ielk a  w y g ra n a  IV klasy 43 Loteriizr 7 5 .0 0 0
padła w 3-m dniu ciągnienia w znanei ze szczęścia kolekturze

J L  TO'
Warszawa, Marszałkowska 154. Konto P. K. O. 18.814. 

L o s y  i  k l a s y  s ą  j u ż  c f o  n a b y c i a .

m m *  r . ; .

Kurs dla kandydatów na sędi ów bokserskich

Piszą do nas

M inę ły  Ś w ię ta  B ożego  N a ro d z e n ia .  
M łodzież  z n ie c ie rp l iw o śc ią  o c z e k iw a ­
ła  Ś w ią t .  P o  w s ia c h  p r z y g o to w y w a n o  
p i  z e d s ta w ie n ia  a m a to r s k ie .  J e d n y m  
s ło w e m  w szędz ie  ju ż  w y c z u w a ł  „ię 
p r z e d ś w ią te c z n y  n a s t ró j ,  p e łe n  n ad z ie i  
i  rad o śc i .

J e d n a k  g d y  z a j r z y m y  g łęD ięj do 
p rz e d św ią te c z n e g o  n a s t r o j u  w ś ró d  
m ło d z ie ż y  w ie jsk ie j ,  z n a j d z : m y  t a m  
Jeden  s m u tn y ,  a n a w e t  i  g ro ź n y  o b ­
ja w .  J e s t  n im  p i j a ń s tw o  p o łą c z o n e  z 
n o ż o w n ic tw e m .  J u ż  n ie jed e n  c h ło p ’ec 
w ie jsk i  w  u k r y c iu  „ m o n tu je  św inców -  
k ę "  i o s t r y  nóż.  I n n y  z n o w u  p r a c u je  
c a ły m i  d n ia m i  w  lesie , b y  za ro b ić  kd-  
k a n a ś c ie  z ło tych ,  k tó r e  p o ly m  w  c z a ­
sie Ś w ią t  w  c ią g u  je d n e g o  w iec zo ru  
w y d a  n a  w ó d k ę .

P i j a ń s tw o  i n o ż o w n ic tw o  d z is ia j  
n a  w si są  o tw a r ty m i  i r o p ią c y m i  r a ­
n a m i ,  k tó r e  to c z ą  z d r o w y  o rg a n iz m  
w si dz is ie jsze j.  N iem a l  k a ż d y  n u m e r  
c o d z ie n n e j  gazet}' w  leńsk ie j  p rz y n o s i  
p o  k i lk a ,  a  c z a s a m i  i po  k i lk a n aśc ie ,  
co ra z  to  k r w a w s z y c h  w y p a d k ó w .  Są 
m ię d z y  n im i  śm ie r te ln e  ciosy, w ieczne  
k a le c tw a .  A ta k ie ,  j a k  obcięc ie  u c h a  
lu b  z ł a m a n ie  p a l c a  u  r ę k i  u c h o d z i  za 
g łu p s tw o ,  z k tó r y m  n a w e t  n ie  u d a j ą  
się  do  l e k a rz a .  A c z a s a m i  są  b a r d z o  
k r w a w e  b ó jk i ,  o k tó r y c h  n ie  w szyscy  
w ie d z ą  n a w e t  w tej wsi,  gdzie  się one 
o d b y ły ,  gdyż  w  o b a w ie  p r z e d  o d p o ­
w ied z ia ln o śc ią ,  u c z e s tn ic y  ty c h  „ z a ­
b a w "  s t a r a j ą  się z a tu s z o w a ć  w sz e lk i ­
m i  s p o s o b a m i  ś la d y  bó jk i .  N iem a l  w 
k a ż d e j  w si m o ż n a  s p o tk a ć  m ło d y c h  
ch ło p c ó w ,  k tó rz y  zu p e łn ie  n ie  p a m i ę ­
t a j ą  w o jn y  św ia to w e j ,  a  n a  tw a r z y  
lu b  g łow ie  n o sz ą  s z ra m y  i b l izny ,  to 
s ą  ś la d y  n o ż ó w  i , ,św in c ó w e k “ . I t a k  
bez k o ń c a  m ó g łb y m  m n o ż y ć  co raz  
w ięc e j  p r z y k ła d ó w  z k r w a w y c h  p o r a ­
c h u n k ó w  m ię d z y  c h ło p c a m i  w ie jsk i ­
m i

N a  p o d s ta w ie  k i lk u n a s to le tn ie j  
b e z p o ś r e d n ie j  o b s e rw a c j i  życ ia  w ie j ­
sk ie g o  z a u w a ż y łe m ,  iż w  9 9 %  bó jk i  
n a  w si odbyw Ta j ą  się w  a tm o s f e r z e  a l ­
k o h o lo w e j .  W ię c  i w a lk ę  z nożow - 
n ic tw e m  n a le ż a ło b y  ro z p o c z ą ć  o d  w a l ­
ki z a lk o h o l iz m e m .  P rz e d e w s z y s tk im

r
P O K O J E

T flH Ł  C7YSTE I CICHE 
W H O T E LU  R O Y A L

W i M i a w t  Chmielna l i
Oia tu* tzy ie ln lk ó a  .K u r |e i«  W lleńsk.* 

■ *>'# rabatu

na w
n a le ż y  w a lc z y c  z p o k ą t n ą  s p rz e d a ż ą  
a lk o h o lu , - k tó r ą  d z is ia j  t r u d n i  się k a ż ­
d y  sk lep  n a  wsi.  D o w a lk i  z a lk o h o ­
l iz m e m  m u s z ą  s t a n ą ć  w szy scy :  p o ­
lic ja ,  k s ięża ,  n a u c zy c ie ls tw o ,  o r g a n i ­
za c je  spo łeczne ,  a  p rz e d e w s z y s tk im  
rodzice .

W s z y sc y  ci, co c h c ą  w a lc zy ć  z a l ­
k o h o l iz m e m ,  w a lk ę  tę  m u s z ą  r o z p o ­
cz ąć  w  p ie rw s z y m  rzę d z ie  o d  siebie, 
j e d n y m  s ło w e m  —  ci co c h c ą  w a l ­
czyć, m u s z ą  s a m i  p r z e s ta ć  pić. M ó­
w iąc  o s z k o d l iw y m  d z ia ła n iu  o lk o h o -  
lu  n a  m łodz ież  m a m  n a  m y ś l i  f ak t ,  
źe a lk o h o l  dz ia ła ,  j a k o  bod z iec  p r z y ­
śp ie s z a ją c y  bó jk i .  N a to m ia s t  b e z p o ­
ś re d n ią  p r z y c z y n ą  b ó je k  są  in n e  s p r a ­
w y ;  m ia n o w ic ie  z a z d ro ść  o d z iew cz y ­
n ę  itp

B a rd z o  częs to  p r z y c z y n ą  b ó je k  jest  
„ p o d ju d z a n ie "  s t ro n  p o w a ś n io n y c h  
p rz e z  in n e  p o s t r o n n e  osoby, k tó re  
c h c ą  m ie ć  w id o w isk o  „ u r o z m a ic a j ą ­
ce"  z a b a w ę  lu b  wesele. Z n a m  w ła ś ­
nie  t a k ic h  p a r u  ze sw o je j  wsi, k tó rz y  
ch o c ia ż  żo n a c i  j e d n a k  zaw sze  p r z y ­
c h o d z ą  n a  w ie c z o ry n k i  i w ese la ,  gdzie 
s t a r a j ą  się w sze lk im i sp o so b a m i sp o ­
w o d o w a ć  bó jkę .  W ła ś n ie  ty c h  „ p o d ju -  
d z a c z y "  n a le ż a ło b y  k a r a ć  nie m n ie j  
o s t ro  n iż  sa m y c l i  w y k o n a w c ó w  b ó je k  
S poro  je s t  bó jek  o d z iew cz y n ę  i te 
b ó jk i  s ą  n a jk rw a w s z e ,  gdyż  s ięga ją  
o n e  do  b a r d z o  n isk ic h  in s ty n k tó w  —  
w a lk i  s a m c ó w  o  p o s ia d a n ie  sa m icy ,  
w  c z y m  ludz ie  n ie ra z  p r z o d u ją  n a w e t  
p rz e d  z w ie rzę tam i .  N a to m ia s t  n ie k tó ­
re  a w a n t u r y  w iejsk ie  k o ń c z ą  się zupe ł  
n ie  b e z k r w a w o  i h u m o ry s ty c z n ie .  D la  
p r z y k ła d u  o p o w ie m  je d e n  o b ra z e k  z 
b ieżącego  r o k u  C iep ła  s ie rp n io w a  
noc. G o d z in a  d r u g a  n a d  r a n e m . . .  Ze 
s n u  b u d z i  m n ie  p r z e ra ź l iw y  głos...
, ,Ba a  a  ran ic ie ! . .  B ju ć  m ien ie!. . .  Z ry ­
w a m  się z łóżka .  C h w y ta m  za  r e w o l ­
wer. W y b ie g a m  n a  p o d w ó rz e .  Z a  s a ­
dem  s ły c h a ć  p r z e ra ź l iw e  głosy  tego, 
k tó re g o  r z e k o m o  b i ją .  By lep ie j  z o ­
b a c z y ć  s y tu a c ję  w  u k r y c iu  d rz e w  
b iegnę  do  p ło tu .  Za p ło te m  w  od leg ­
łości p a r u  k r o k ó w  sp o s t rz e g a m  s a ­
m o tn e g o  ch łopca ,  k tó r y  w rzeszczy ,  że 
go b i ją .  S am  zaś t r z y m a  o p r a w io n ą  
kosę, k tó r ą  j a k  G łow ack i w y w i ja  n a d  
sw o ją  p o d c h fn ie lo n ą  g łow ą, g rożąc  
n ie p rz y jac ie lo w i,  k tó reg o  z u p e łn ie  nie 
w idać .  P o  p a r u  m in u t a c h  tak iego  
w rz a s k u ,  ca ła  wieś b y ła  na  n o gach .  A 
g d y  z a u w a ż y ł  m ó j  są s iad ,  iż Kostuś  
(im ię b o h a te ra )  w y w ija  jego  kosą ,  n a ­
ty c h m ia s t  w ra z  ze sw o im  sy n e m  obez 
władni)  i K oslus ia .  Zaś za k o ń cz en ie  
ca łe j  a w a n t u r y  by ło  tak ie ,  iż „ b o h a ­
te r -K o s tu ś"  zm j k a ł  do  d o m u ,  a le  nic 
ze s t r a c h u ,  ty lk o  ze w stydu . . .

W  w a lc e  z n o ż o w n ic tw e m  da je

d o b re  r e z u l ta ty  u r z ą d z a n ie  z a b a w  w  
„ ś w ie t l ica ch " ,  gdyż  n a  t a k ic h  z a b a ­
w a c h  p rz e w a ż n ie  je s t  n a u c zy c ie l ,  a  
c z a s a m i  i policja . B a rd z o  d o d a tn io  
w p ły w a ,  g d y  n a  z a b a w ie  d a ć  m o ż ­
n o ść  p a t r z e n ia  za  p o r z ą d k ie m  w łaśn ie  
tym , k tó rz y  zw y k le  s a m i ro z p o c z y n a j ą  
a w a n tu r y .  M ów ię o te rn  n a  p o d s ta w ie  
p r a k ty k i ,  gdyż  sa m  częs to  s to su ję  to 
w sw o je j  wsi, gdz ie  z a u w a ż y łe m ,  iż 
te n  k tó r y  d o s ta ł  f u n k c ję  p o r z ą d k o w e ­
go s t a r a ł  się b y ć  lepszym , P a m ię ta m  
jeden w y p a d e k ,  g d y  n a  z a b a w ę  i p rze d  
s taw ien ie ,  k tó r e  o r g a n iz o w a łe m  ze 
s w o ją  m ło d z ie żą ,  p r z y c h o d z i  k i l k u ­
dz ies ięc iu  c h ło p c ó w  z są s ied n ich  
d w ó c h  wsi z n a s ta w ie n ie m  —  m o c n o  
„ p o b u s z o w a ć "  P o w ia d o m io n o  z p o ­
licji, iż n ie  m o g ą  p rz y b y ć ,  gdyż  w szy ­
scy  p o l ic ja n c i  są  za jęc i  w aż n ie jszy m i  
s p r a w a m i  W p a d łe m  n a  p o m y s ł  W o ­
ł a m  do siebie p ię c iu  n a jm o c n ie js z y c h  
c h ło p c ó w  ze sw o je j  wsi, k tó r z y  są  ob- 
znr  jom ien i z a w a n tu r a m i .  P o w ie d z i a ­
łem  do n ic h :  „ Jeż e l i  w y  p o d e jm ie c ie  
się p a t r z e ć  za p o rz ą d k ie m ,  to  dzis ia j  
z a b a w a  i p rz e d s ta w ie n ie  o d b ęd z ie  się, 
a jeże li  n ie to  z a b a w y  dz is ia j  n ie  b ę ­
dzie" .  P o  p e w n y m  n a m y ś le  zgodn ie  
odpow iedz ie li ,  iż z g a d z a ją  się p a t rz e ć  
za p o r z ą d k ie m .  Z p o c z ą tk u  by ło  
sp k o jn ie ,  je d n a k  g d y  w ypil i  k i l k a n a ­
ście l i t ró w  „ z ła  k r e w "  zaczę ła  się b u ­
rzyć .  W ó w c z a s  sw o im  p ię c iu  w s k a z a ­
łe m  n a jg ro ź n ie j s z y c h  d w ó c h .  N a s t ą ­
piło  k r ó tk ie  śpięcie. P ięc iu  je s t  w ięcej 
od d w ó ch ,  w ięc  d w ó c h  w y rz u co n o ,  a 
d la  r e sz ty  b y ł  to  p r z y k ła d .  Z a b a w a  do 
k o ń c a  t r w a ła  sp o k o jn ie  Z n o w u  na  
p o d s ta w ie  o b se rw a c j i  z a u w a ż y łe m ,  że 
jeżeli  m ie js c o w a  m łodz ież  będz ie  się 
s t a r a ła  u n ik a ć  a w a n tu r ,  „gośc ie"  r z a d  
k o  k ie d y  r o z p o c z n ą  bó ikę .

P ró c z  tego  u w a ż a m ,  iż d o b rze  b y ­
łoby, g d y b y  polic ja  cz a sa m i  rob iła  r e ­
w iz je  n a  z a b a w a c h  i k o n f i sk o w a ła  n o ­
że i św in c ó w k i .  T a k  sa m o  czasem  
g łó w n y c h  „ s p e c ó w "  od  b ó je k  p r z y m y ­
k a ć  n a  czas o d b y c ia  się za b aw .  Sądzę, 
je d n a k ,  iż n iez ły  b y łb y  ś ro d e k  zapo  
b ie g aw cz y  b ó jk o m ,  o rg a n iz o w a n ie  k a r  
n y c h  ob o zó w  (oddzia łów ) p r a c y  —  
częściow o p ła tn e j  gdz ieby  m ogli  z n a n i  
„b o h a te ro w ie "  w y ła d o w y w a ć  sw o ją  
ene rg ię  z p o ż y tk ie m  d la  sp o łe cz eń s t­
w a  i d la  p a ń s tw a .  J a k o  łag o d n ie jsze  
sp o so b y  w w alce  z n o ż o w n ic tw e m  m o ­
gą b y ć  u r z ą d z a n e  o d p o w ie d n ie  p o g a ­
d a n k i  lu b  b e z p o ś re d n ie  r o z m o w y  z ty  
mi co lu b u ją  się w  b ó jk a c h .  J e d n a k  
b y  te  r o z m o w y  o d n io s ły  ko rzyść ,  m u ­
sz ą  b y ć  p r o w a d z o n e  przez  tych ,  k tó ­
rzy  m a j ą  b ez sp rz e c z n y  a u to ry t e t  w da 
n y m  ś ro d o w isk u .  B a rd z o  d o d a tn i  
w p ły w  m a j ą  częste  r o z m o w y  z r o d z i ­
ca m i w  s p ra w ie  w a lk i  z nożovvu’ct-

OGŁOSZENIA
Ś w i ą t e c z n e  d o  

„KURJERA WILEŃSKIEGO11,
na warunkach specjt-lnle dogodnych 

p r z y j m u j e

B iu ro  o g ło s z e ń
Mm Grabowskiego

w Wilnie, Garbarska 1, tel. 82
—) Kosztorysy na żądanie (—

Teatr rmizytzny „LUTNfA“ t
W ystępy J a n in y  Kulczyckiej C

Dziś o  godz. 8.15 po  poi Ł

3 Uczymy Lsmbeth-Walk’a ►
^  Rewia Karnaw ałowa ►

fTTTTTTTTTTTTTTTTTTWTTWWWWTTTTTTTTy

Od Administracji
Poczynając od stycznia 1939 r. 

dla u łatw ienia N aszym  W ileń­
skim  Prenum eratorom  regulo­
wania należności za prenum era­
tę wprow adzam y inow ację — 
inkasow anie prenum eraty przez 
listonoszów  pocztow ych. W  
pierw szych dniach każdego m ie­
siąca będą zgłaszać się  liston o­
sze pocztow i, przedstaw iając do 
zapłacenia sunie należnej prenu- 
m eraly * doliczeniem  częścio  
wych opłat pocztow ych w sum ie  
15 gr. Na w płacone sum y będą 
w ydaw ali pokw itow ania.

Mamy nadzieję, żc N asi Pre­
numeratorzy pozytyw nie ocenią  
w prow adzenie przez nas tyeli 
udogodnień i n ic utrudniając 
pracy funkcjonariuszów  poczto  
w ych będą płacili im całą należ 
ność przy pierw szym  zgłoszeniu  
się po zapłatę.

w em . Z n a m  tak> w y p a d e k ,  iż b u rz l i -  
w e m u  m ło d z ie ń co w i n ik t  n ie  m ó g ł  d a ć  
ra d y ,  a  ro d z o n a  m a t k a  św ięc iła  go 
„ w ie n ik ie m "  j a k  b a r a n k a .  D ale j ,  d o ­
b r y m  ś r o d k ie m  za p o b ie g a w c z y m  w a l ­
ce „ n o ż o w e j"  je s t  o r g a n iz o w a n ie  p o  
w s ia c h  apo r tu .  Gdyż jeżeli m ło d z ie ­
n iec  spoci się p r z y  s ia tk ó w ce ,  nie b ę ­
dzie  sk o ry  do ś w in c ó w k -

K ończąc  sw ó j  a r t y k u ł  z w r a c a m  się 
z g o rą c y m  a p e le m  do  w as  S ta s iu k  i, 
W ła d u k i ,  A n tu k i  J a n u k i  i F r a n u l  
rzu ć c ie  p re c z  o d  s iebie św in c ó w k i
i noże, w eźcie  do ręk i  m o ty k i  i k s ią ż ­
ki, j a k  te ra z  w alczyc ie  n ie ra z  k r w a ­
w o o b ła h e  sp ra w y ,  w alczc ie  d a le j  do
p o tu  i k rw a w }  c h  m ozo li  o lepsze  ju t r o  
sw o ich  w iosek .  A gdy  p o św ią te c z n e  
gaz e ty  nie p r z y n io s ą  an i  je d n e g o  w y ­
p a d k u  b ó je k  w ie jsk ich ,  dzie ln i  c lde  
p y  będz iec ie  d u m n i  ze sw ego  z w y ­
c ięs tw a  n a d  sobą.

N K rnsmifski .

Z teMi policympj
WIELKI POŻAR

Wskutek nadmiernego na­
palenia w piecu wybuchł 
wczoraj pożar w mieszkaniu 
Romana Gołąba (ul. Szkapiei 
na 3ir). O gień rozszerzył się 
gwałlown<e. Spaliło się całe  
urządzenie mieszkania, ul#ra- 
nie I, część dachu.

Straż ogniowa pożar zlik­
widowała.

Straty, w edług prowizorycz 
nych obliczeń, sięgają 2 tys, 
zł. (cl-

ZAGINIĘCIE

Arrna Łuszczyńska (Malino­
wa 19) powiadomiła policję 
o  zaginięciu męża Aleksan­
dra, zdradzającego osfatn-o 
objawy cnoroby umysłowej 
AleKsanaer Łuszczyńskl wy­
szedł z Hornu kilka dni temu.

CcJ-

OSKARŻYŁ ŻONĘ 
O KRADZIEŻ

Wincenty Podnajny (To­
warowa 15) powiadomił po­
licję, że żona jego Maria, za­
brała z mieszkania ubrania, 
pościel l zbiegła. (c).

SEZONOWA KRADZIEŻ
Józef Piotrowski zam. W 

Wołokumpil powiadomił po­
licję o kradzieży nart.

Dchodzenic wykazałc, że 
kradzieży dokonał Jan Zda­
nowicz. W mieszkaniu Zdano 
w,cza znaleziono skradzione 
narty. (c).

AFERA WEKSLOWA

Policja wpadła na trop po 
myślowej ałery wekslowej W 
sferach kupieckich.

Szczegóły lej aiery ne ra­
zie trzymane są w tajemnicy* 

(cj

F.Z i - c :

DRUKARNIA
IfiTR O L IG A TO R N IA

„ z m e r
W ilno, ul. Biskupia 4,

T e le fo n  3-40 
D z ie le  k s ią ż k o w e , k sią żk i 
d la  u rz ę d ó w , b ile ty  w izy ­
to w e . p ro s p e k ty ,  z ftp ro- 
■ zenia, a f isze  i w sz e lk ie g o  
ro d z a ju  T o b o ły  d ru k a rs k ie  

WYKONYWA 
—  P U N K T U A L N I E  —  
T A N I O  i S O L I D N I E



,KUKJŁF (4687).
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Dziś: Honoraty i Hygina 
Jutro: Moaesta M.

Wschód słońca — g. 7 nr. 40 
żachód słońca — g, 3 m. 13

^posirze£enia Zakładu Meteorologii USB 
w W.Inie / dn .  10.1. 1S39 r.

Ciśnienie 746 
Tem peratura średnia —  2 
Tem peratura najwyższa 3 
Tem peratura najniższa —  3 

"° ’ł < w pad  13,3
W iatr: zachodni 
Tendencja barom : spadek 
. < w agi; pocnm urnc, śnieg.

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG POGODY 
W DNIU 11 BM.

W  Wileńskim i na Po-iesiu pochm urno 
z opadam ' śnieżnymi przy lekkim mrozie. 
Na pozos.ałym  obszaize kraju chmurno z 
rozpogodzeniam i. Tem peratura w pooliżu 
zera. Um—rkowaine wiatry z-ch-odnie i poł- 
ńocno-zachodnie.

KRONIKA HISTORYCZNA:
1386. W y b ó r  ks. Wł.  Jagiełły  na  króla.  
1706 W kroczen ie  Szwedów do W arszaw y  
1919 Pow stan ie  Państw .  Rady Aprowiza 

tajnej. j

I

DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują następujące ap- 

ieki: Jundzitta (Mickiewicza 331; S-ćw 
Mańko.w .za  (Piłsudskiego 30); Chróścic- 
krego i Czaplińskiego (Ostrobram ska 25); 
3 r r ? W,CZa 1 Maciejewicza (W ie'ka 
29); Perkiewicza lanuszkiewicza (Zarze­
cze 201.

o rad to  stale dyżurują apteki: Paka
(Amoicolska 42); Szantyra (Legionów 10) 
i Zajączkowsk.ego (Witolciowa 22).

— Osobiste. W  zaproszen iach  na Bal Roi 
ni-ków w dn. 14 bm. oraz  ogłoszonej w p , a

li4cie PP .  Gospodyń tego Balu  omyłko 
"'o zosiało opuszczone nazw isko  P. Inż. Mie 
ezyslaw owej Ż yżni.w sklej ,  za co ją  n a jm o r
■■ pj przeprasz-i r  -miirt Organ izacy jny  Balu 
Rolników.

M lf iJ S I fĄ  
Lokale jednoizbow e są wolne od 

‘̂ iadczeń zimowych. K onriet akcji po ­
mocy zimowej otrzymał w  jaśnienie, iż 
świadczenia pob ierane od lokali w okre­
sie 5 ireisięcy zimowych, nie powinny 
być w żadnym w ypadku wymierzane oso­
bom zafmującym mieszkania jednoizbow e, 
o ile ich zarobki nie przekraczają stawek 
poo legających dobrow olnem u o p o d atk o ­
waniu,

^ " I I I W Y  SZ K O T  n t :

—  ..INSTYTUT GERMANISTYKI". W iel-
2 m'  ̂ na<̂  Sztrallem. Nowe giupy na­

uki języka ruemieciciego.

ZE  Z W r \ 7 . \ i ( ' W  r S T O W A R Z Y S Z * '*

Walne zebranie Zw Podoficerów
W S. s. Zarząd Okręgowy Związku Po-doti- 
cerow Wojska Polsk ego  w stanie spo 
czynku —  Wilno, zawiadamia członków, 
ie  22 styczn.a br. o godz. 15.30 —  w
Pierwszym term mie, a o godz. 16 __
» drugim terminie odbędzie  się roczne 
walne zebranie w lokalu własnym orzy ul. 

AnnV 2- P o b y c ie  obow iązkow e.
Yal.ie zebranie Stowarzyszenia 

M ie'ikańców Wilna. 18 stycznia 1<J39 r 
w o kat u przy -ii Zamkowej nr 4 o d będz ie  

o godz 19 zwyczajne waine zebranie 
członków Stowarzyszenia M ieszkańców 
m. Wiina. O ile w tym terminie walne ze­
branie nie do jdz ie  do  skutku w obec ma- 
tej ilości członków n a s tę p ie  w alne ze- 
Dranie, które będzie  praw om ocne nieza­
leżnie od ilości obecnych, zostało wyzna­
czone na godz. 19 i pół w tymże dniu 
ł lokalu

ZFBItANIA I ODCZYTY
354 Środa Literacka. W  aniu 11 bm. dr.

Witold Kleczkowski konserwator wileński 
• wygłosi interesujący odczył z przezro 
czarni pt. „Najnowsze prace wykopalisko 
we na starym zamku w G rodnie". Po cd - 
-zycie przewidziana dyskusja.

—  Zjednoczenie Polskiej M łodzieży 
Pracującej „Orlę" w Wilnte komunikuje, 
że dziś o godz. 20 (Świetlica przy ul, Sw.
. ilipa) p. Stanisław M eiło wygłosi p o g a­
dankę o Junackich H ukach Pracy.

■ ..O czym m łode matki wiedzieć po- 
rfi" i . V/ miejsldm O środku Zdrowia 

r 2 przy u. Kijowskiej 43 we czwartek 
lia 12 bm., o godz. 18 di Halina Mu- 

iwska wygłosi odczyt nt. „O  czym mło- 
m tki w iedzieć powinny". W stęp wo1- 

W tyiko cna kobiet.

ZABAWY
— Dancing Akadem ickiego Kola Wilnian 

'  J’‘»z»iiniu odbędzie się dnia 14 stycznia 
(sobola) o godz, 21 w D om u Akadem ickim

przy Górze Bouffałowej.  S tró j  wizytowy. 
W stęp  2 — akad. 1.50. Tan i  bufet.  Z ap ro ­
szenia 'g ra tis  u B. Sz tra l la  | róg  T atarsk ie j!  
od godz. 18 do 20.

n o w o g r o d z k a

—  „N ow ogródzkie  T-wo W ydaw nicze"
Zaw iąza ł  się w N ow ogródku  k om ite t  organ-- 
zacy jny  stowarzyszenie  p. n. „Nowogródzkie  
Tow arzystw o  W y daw nicze"  z sen a to rem  la 
nu-szem W ielowieyskim  na  czele. Z ebran ir  
o rgan izacy jne  tow arzystw a  odbędzie się  w 
dn iu  4 lutego rb .  Celem tegoż s towarzyszę 
nia będzie uak ty w n ien ie  życia społeczno 
ku l tu ra lnego  Nowogródczyzny.

11 U 7. K ft
—  Dyrektor szpitala państwowego 

przeniesiony ni* emeryturę. Długoletni d y ­
rektor szpitaia państw ow ego w Lidzie p. 
dr Stefan Kozubows-ki został przeniesiony 
w stan spoczynku. Dr S, Koeubowsui na 
gruncie lidzJdm znany był jako wybitny 
działacz społeczny.

—  Oddział położniczy w szpitalu ży- 
dow*kim. W  ostatnich dniach uruchomio 
ny został przy szpitalu żydowskim w Li­
dzie oddział położniczy, który liczy 20 
łóżek

—  Tradycyjna choinka w ZPOK. 8 bm
w sziko!e powszechnej nr 2 odby ła  się tra­
dycyjna choinka dla dziecii ZPOK w Li­
dzie. Na program  złożyły się: insceniza­
cje, tańce i śpiewy dziatwy z przedszkola 
ZPOK.

—  Nowy dyrektor kino-feafru „Era" w
Lidzie. Przybył do  Lidy nowv dyrektoi 
kino-teatru „Era" w Lidzie p. Jerzy Dtus- 
ki, który objął kierownictwo po dyr. K. 
Tomasz ewiczu

—  Częściowe unieruchomienie fabryki 
wojłoków. Po dw utygodniowym  wymó­
wieniu pracy robotnikom fabryki sukna 
i wojłoków Żyżeriiskiego w L idze zosta­
ła częściowo unieruchomiona. Zwolniono 
z pracy 41 robotników Zwolnienie to na 
stąpiło z pow odu m ałego zbyiu wypro­
dukow anego materiału. W  chwili obecno 
fabryka Żyżemskiegc zatrudnia 12 robot­
ników.

—  Wznów tne komunikację na linii 
Lida— bielica. W ostatnich dniach wzno­
wiono komunikację autobusow ą lidzkiej 
spółki sam ochodow ej na linii Lida'— Bieli­
ca. W  chwili obecnej autobusy kursują je- 
d y iie  r.a Unii: Lida —  Wilno, 1 ida —  Iwie 
i Lida —  bielica.

—  ZWŁOKI KOBIETY. Przed pa*u 
dniami Jan Kłyszejko. urzędnik Wil. Pry­
watnego Banku Handlowego w Lidzie, 
znalazł w ubikacji na podwórzu zwłoki 
kobiety. Kłyszejko zameldował o powyż 
izym w komisariacie PP. W  wyniku do- 
cnodzenia ustalono, że jest to 40-letnia 
Anna Kłyszejko, panna, krawcowa stale 
zamieszkała we wsi Suchwałnia, gm. lidz­
kiej, która od dłuższego czasu cierpiała 
na serce śmierć nastąpła wskutek ataku 
sercowego. Zwłoki zostały przewiez:one 
do kostnicy przy szpitalu państwowym w 
Lidzie.

—  ZMARŁ NA WOZIE. Mieszkaniec 
wsi Bile, gm dziewleniskiej Jan Stefano­
wicz, jadąc ze stacji kolejowej Bieniako- 
nie do miasteczka w towarzystwie poste 
runkowego I zatrzymanej kobiety lekkich 
obyczajów — nagle zasłabł I zanim dos­
tarczono go do m iejscowego lekarza, 
zmarł. Lekarz orzekł, że śmierć nastąpiła 
wskutek ataku sercowego.

— NAGŁY ZGON STARUS7KI. W cza 
sie nieobecności męża Stanisława Sawic­
kiego zmarła nagle w domu jeg o  żona 
^0-letnia Józefa Saw:cka. Lekarz Okręgo 
wej Przychodni orzekł, że śrrrorć starusz­
ki nastąpiła wskutek zachłysn:ęcia się 
krwią, pochodzącą z krwotoku płucnego.

—  WYBICIE SZYD NA UL. F/LKOW - 
SKIEGO. Przy ul, Falkowskiego nr 6 w

Idzie nieznani sprawcy wybili szyby w 
o :nach wystawowych I w drzwiach Po­
szkodowany Kazimierz Bobryk sfraiy ob­
licza na sumę 130  zł.

h o t e l„ST. GEORG^S"
w W I L N I E

P itr rsz o rz ą d n y  — Ceny p rzystępne  
T elefony w po k o jach

B A ftA N L J W łlK A
.. «■ * > v  v : -

—  Trad/c/jna cho,nka i opłatek ku- 
p'ecfwa cnrześcijańsklego w B-tanowi 
czach. Tegoroczna tradycyjna chcn-ka 
i oo ta tek  kupiecłw a chrześcijańskiego w 
Baranowiczach w sali Ogniska Urzęonicze 
go  6 stycznia bi —  odbyły się w ser e rf-  
nej atm osferze zesoolenia kupiectwa chrze 
ścłjańskłego ze społeczeństwem  i w n a d ­
zwyczaj po-cłr ioslym na-troju scharmonizo 
wania wsz/stnich wysiłków chrześcijań­
skich ./obec  problem u u n a r o d o w i e n i a  ży 
cia gospodarczego  w Baranowiczami.

Na uroczystość prócz licznie przybyłe 
go kupiert-wa chrześcijańskiego, zapro 
szeni zosiai< p rzeasraw iciele w .adz adrr i- 
nistracyjnych z wicesiarostą azniewskim 
na czele; w ładze miejskie reprezentow ał 
burmistrz inż. Wolmk, poza tym przybyli 
prezesi wszystkich Oigarizacji spe ecz- 
n /ch , przedstaw iciele wojsKS i policji oraz 
cały szereg zaproszonych g o ś c i .

Uroczystość rozpoczęła się przemowie 
niem i tradycyjnym p rze łam a łem  o f ła t-  
ka przez prezesa Stoiw RP w Baranowi­
czach J. Karasia. N astępnie przemówienia 
wygłosili wicesiarosta Pazmewski, bur­
mistrz inż. Wolnik, prezes Zw. Polskiego I 
K. O łoziejewski, prezes Rzem. Chrzr .ijar 
Jarocki iłd.

Podczas uroczystości zostały rozdane 
dyplomy honorow e wyróżnienia i uznania 
za zasługi na polu zawodowej i społecz­
nej pracy kupieckiej, które przygnało 
Stow Kupców Połsicich dla DP- Bukow­
skiego Józefa, H ilarego Witkowskiego, 
Koiisfanfegc Chwolki i Jana Zam brzyc 
kiego.

— Wojsko niesie K ultu rę  na wieś. Wieś 
Uznogi, koło B a ranow icz  jest jeuną  z tych 
szczęśliwych miejscowości,  k tó re  doznały  
szczególniejszej opieki ze s trony  ar mu. 
l^rzed k i lku  laty  losem młodzieży i dziec 
tej wsi zain teresow ało  się kolo podof. z pul 
k a  u łanów  i w ybudow ało  tu ta j  szKOlę pow 
im. ś. p. gen. Stefanii  S k o tn ic k ie j ,  w  roi  u 
zaś ubiegłym w ojsko  wydało około 1000 zł. 
na u rządzen ie  o g ró d k a  1 p lacu  p rzy  szkole 
i szkołę ogrodziło.

W k ró tce  też pow sta ło  we ws: Koło M.n 
dzieży W ie jsk ie j  i rozpoczęła się p raca  kul 
tu ra lno-ośw ia tow a.  Co ro k u  też dzielni o,p'e 
kumowie w m u n d u ra c h  żołnierskich nie za 
p o m in a ją  też o sprawienit i  prezentów gwiaz 
dkowycli dla dz ia twy tej  wsi.

7 s tycznia  br. dz ia tw a i młodzież  ws: 
Uznogi p rzeżyła  podniosłe  chwile przy  tra 
dycyjne j  cho.nce.  Dziatwa szkoły odegrała  
okolicznościową kom edy jkę ,  odśpiewała  sze 
reg kolęn i za to została o b d a ro w an a  sło ­
dyczami i paczkam i,  zaw ie ra jącym i wiele 
niespodzianek, Następnie  rozpoczęła  się za 
bawa dla m łodz :eży s ta rszej  p rz y  akom pa  
niam encie  o rk ie s t ry  w ojskow ej  z B a ra n o ­
wicz.

—  Nowość w Oazie".  Z nany  i DOpu'Rr- 
ny w B aranow iczach  ogród  - re s tau rac ja  
„Oaza" W. Stachno, ul. Mickiewicza bl.  t  
dniem 1 s tycznia  1939 r. w prow adz ił  do swe 
go p ro g ram u  codziennych roz ryw ek  p ie rw ­
szorzędny duet  pod k ierow nic tw em  znane j  
skrzypaczki Krzyżanowskiej .  Kto chce się do 
brze zabawić  i zjeść p o rządny  obiad  kolację, 
lub śm adanie ,  mech .sdwiodzi „Oazę".

— RESTAURACJA DANCING „USTRO 
'O E "  R estau rac ja  Dancing „U stron ie1 w Ba­
ranowiczach ul. Mickiewicza Nr 1 jes t  ied 
nym z n a jw y tw orn ie jszych  lokali  rozryw ko 
wych w województwie,  gdzie zb iera  się e'e.- 
gancl.a  i k u l tu ra lna  elita Z dn iem  1 stycz 
oia br. występuje:  słynny, a t r a k c y jn y  balet  
Saradowa,  k tó ry  swymi rew elaey jnvm i tań 
cami zadziw ia  na jw ybredniejszych  gości — 
Przygryw a  sekste t  m uzyczny z P o z n a n ia .— 
Podczas dancingu u rządzane  są  różne gry 
I n iespodzianki  ka rnaw ałow e .  P oczątek  za 
bawy codziennie  o godz. 21 W stęp  be i  
płatny Zarząd.

—  POŻAR W  SZKOLE POWSZECH­
NEJ. W e wsi Zw!erowsz«zyzna, gm. Moł- 
czadź w szkole powsz. od silnie napalo 
nego pieca zapaliła się ściana. Pożar da­
ło się zlokalizować i dlatego nie wyrzą 
dził on większych sirat.

W e wsi Mocalisz, gm. Dobromyśl pasł 
wą płomieni padły zabudowania Szawlela 
Józefa. Pożar powstał wskutek wadKweJ 
Dudow. pieca

SŁONIMSKA
—  Zawieszenie Zw. Rzemieśników Ży­

dów w Dereczynie. Starosta powiatowy 
słonimski zawiesił działalność Związku 
Rzemieślników Żydów w Dereczynie pod  
Slorim em .

ctrzymu c Paa(i) gazetę ?
Mieliśmy w statnich dmach szereg reklamacji z powodu 

opóźnienia w dostarczeniu „Kurjera W.leńskiego naszym Pre 

num eratorom  poza Wilnem i w Wilnie. Działo się to nie z wi 

ny wydawnictwa, a jedynie albo z winy poczty, albo roznosicieli. 

Ponieważ chcemy usunąć wszystkie b raki w dostarczaniu nasze 

go pisma, a o wielu z nich nawet możem y nie wiedzieć, prosi 
my naszych Czytelników o reklamowanie wszystkich wypadków

spóźnionego dostarczania pisma. Najlepiej wg wzoru na odwro­

cie pisemnie lub telefonicznie r,a nr 99.

A d m i n i s t r a c j a *

R A D I O
ŚRODA, d n ia  U  stycznia  1939 r.

6 57 P ieśń  po ran n a .  7.00 j h i e n r i k  porar. 
ny. 7.15 Muzyka z pDt.  8 0 0  Audycja dla 
szkół. 8.10 P ro g ra m  na d z iu a j .  8.15 M i z j k a  
p o ra n n a  8.50 Odcinek prozy. 9.00 Przerwa.
11.00 Audycja  dJa sz ó, t t M  K u n c e r t ^ n  
foniczny. 11.57 Sygnał czasu i hejnał ,  12.03
Audycja po łudniow a.  13.00 \  iadomos'
m iasta  i p ro w in c ji .  13.C5 Chwilka Przyspo 
sobienia  W ojskowogo Kobiet. iS.10 Konc . 
muzyki lekkiej.  14.00 Prze rw a.  15.00 Nasz 
koncert  — audyc ja  -Ha Jzie< i. 15 30 Muzyku 
ob iadow a w wyk O rk ies try  rzgł. ił. 15.01
Dziennik popołudniow y. 16.05 W iadom ość,  
gospodarcze. 16 20 Dom i szkoła. 16 35 P n i  
m v w y konan iu  Krystyn j  M adejskie ,  17.00 
„ l.egion polski w F in land i i"  — rdczyt.  17.15 
Muzyka taneczna. 17.5u „Po 's< ie  sukcesy 
sz- bowcowe" -  pog. 17 5” Audycja KKO 
18 00 Sport  na  wsi. 18.05 K w adrans  cytry 
w  wyk W stolda óodko 18.20 Gra WRhMm 
Backhaus.  18.30 Nasz język . 1810 D y sk u tu j­
my: „Rekord  czv zdrowie".  19.00 Koncert  
rozrywkowy. 20.35 Audycje informac-Mne. 
21 0( Recital chopinowski w wvk Jan  ny 
W ysockiej  - Ochlewskiej.  21.30 Wieczó- au 
(orski Ju l iusza  Kaden  Brindrowsk- -go. 22.00 
Tska wileńska: „Spór  o au to ry te t"  dialog w 
opr. dr. S W aw rzy ń czy k a  i E. Ar.i-srczenki 
22.15 Nowe nag ran ia  z płyt.  23.00 Ostatnią 
wiadomości i k o m u n ik a ty

CZWARTEK, dn ia  12 s tyczn ia  1939 r.
6.57 P ieśń  p o ran n a .  7,00 Dziennik  por. 

ranny .  7.15 M uzyka z płyt,  8.00 Audycja  dla 
szkól.  8.10 Pro-gTam na dzis iaj,  8.15 Muzyka 
p o ran n  i. 8.50 Odcinek prozy. 9.00 P rze rw a
11.00 Audycja  dla szkół. 11.25 Operetki f ran  
cuskie i niemieckie . 11.57 Sygnał czasu  i hej 
nał.  12.03 Audycja  po łudniow a.  13.00 W iado  
mości z u r a s t a  i prowincji .  13.05 Baśnie, le 
gendy, ballady. 14.00 P rze rw a.  15.00 Rozmo 
wa technika  z młodzieżą. 15.15 Kłopoty i ra 
dy. 15.30 Muzyka ob iadow a.  16.00 Dziennik 
popołudniow y. 16.08 W iadom ości  gospodnr 
cze. 16.40 U twory na dwa fo r tep ianc .  
17.25 In fo rm ac je  turystyczne.  17.30 P iękna  
czytelniczka zbrzyd ła  —  felieton. 17.40 Arie 
I pieśni w wyk. W a n d y  Roessler - Stokow 
skiej. 18.00 Przegląd  p ra sy  sportowej.  18.05 
K oncert  k am era ln y .  18.20 S a rzynkę  ogólną 
prowadizi T adeusz  Łonalewski.  18.30 ,.Muzv 
ka ludowa- 'i je j  wntvw na m u zy k ę  artystyez 
ną  —  gawęda. 19.00 K oncert  roz ryw kow y. 
20 35 Audycje inform-royime. 21.00 . .Cyklon" 
powieść m ówiona.  21.15 Muzyka z płyt. 21.30 
Orvginatny T ea tr  W y o b ra ź n i : ..Achilles Chruś 
cik“ —  d ra m a t  rad iow y.  22.00 PogAdainke -ra 
d io teehniczną p row adz i  M. G ąbki .  22.10 Kon 
cert  Kliubu Muzycznego. 22.50 Koncert  muzy 
ki lekkiej.  23.00 Ostatn ie  w iadom ości  i ko­
m unikaty .  2.3.05 Koncert  m uzyk i  polsk>ei 
23.55 Zakończenie  p rogram u. Uwagal 16.20 W 
sklepie deta l icznym  — pogadanka .

*lESW!FSK£
  N iece o  spółdzielni mleczarskiej w

Nieświeżu, Zarząd spółdzielni mleczar­
skiej w Nieświeżu zwolnił z zajmowane­
go stanowiska kierownika technicznego 
p. M ichała Dankiewicza, który, me odpo ­
wiadał warunkom swego zay.odu. Na je ­
go miejsce został zaangażow any p. Ma­
ksymilian Semkowicz, który ostatnio p ra­
cował w pow iecie glębockim . Spółdziel­
nio ta rozwija się pomyślnie i rokuje wiel 
kie możliwości dalszego rozwoju. Dorych 
czas przerobiono ju i oonaa 800 tys litrów 
mlek8 i w ypłacono udziałowcom ponad 
10C rys zł z tytułu należności za dostar­
czone mleko i procentów  od  posiadanych 
udziałów. W yroby spółdzielni zne idu,ą 
zbyt nie tylko na rynku miejscowym ale 
są eksportow ane do  W arszawy i za gra­
nicę

POLESKA
—  Wileński Bank Ziemski, który p o ­

siada majątek we wsi Boadanósyka pow, 
pińskiego żywo trrłeresuie się szkołą w 
te jże ws,

W  czasie budow y noiy e g o  budvnku 
szkolnego, Wileński Bank Ziemski o fiaro ­
wał materiał budow lany w sumie 200 m11, 
wskutek czego budynek m ógł być prędko 
i tanio wykonany-

O becnie pc wykończeniu budynku 
Wił. Bank Ziemski nadal opiekuje się 
szkołą, a na gw iazdkę w br. ofiarował 
szkole 100 zł na zakup pomocy nauko­
wych.

Za tę a-kcję w inveniiu grona nauczy­
cielskiego i aziarwy szkolne-, składiam Za­
rządowi Wit. Banku Ziemskiego a w  szcze 
goiności p. dyr Rau-bie oraz posłowi K 
Szczyłtowi, kfóry pośredniczy w tej akcji 
— najserdeczniejsze podziękow anie.

Tadeusz Kołam6n 
Kierowr.ik szkoły w Bogdanówce.

WOŁYŃSKA
— Rozbudowa Krzemieńca. Samorząd 

miejski w Krzemieńcu w  pionie inwesty­
cyjnym, dotyczącym  rozbudowy miasta, 
projektuje realizację b . pow ażnych in­
westycji, Prócz gm achów  co d  szpital po­
wiatowy i starortwo kórych budow a roz- 
pec ł-iie  się na wiosnę rb., przeprow adzo 
na zostanie również budow a w odociągu 
oraz urządzeń kanalizacyjnych, n iezbęd­
nych dla Krzemieńca. Isłniiem rówr iei 
p la i przeprow adzenia drugiej arterii ko­
munikacyjnej, rów -o leg łej d-o ulicy Sze- 
rok.ej a biegnącej pod  górami Dz’ew!-- 
czą, Czercą i Bony, która rozwiązałaby 
żagod.nlenie d so g  komunikacyjnych

Hole! EU RO P EJSK I
w  Uf I L N I E

Pierw szorzędny — Ceny p rzystępne 
T#*vfonv w poko jach . W inda osobow e

W  p z s j e ź d z t e  E r z e z

Klub Dem okratyczny interesuje sią 
ló w n ie ż s p r a w ą  t U ł o r u s k a ?

Podług krążących wersyj, Klub Demo­
kratyczny w Wilnie, który niedaw no oglo 
sił deklarację polsko litewską przeprow a­
dził również rozmowy z przedstawiciela­

mi mniejszość) białoruskiej. W  wyniku 
łych rozmów dc od-nosnych w ładz złożo­
ny miał być memoriał w sorawie mnieiszo 
ści białoruskiej.

ś i i i

Prawdziwą sensacją dla koresponden­
tów zagranicznych w Warszawie byf prze 
jazd przez Warszawę w dniu 6 stycznia 
obywatela angielskiego inż. Bryana Gro- 
vera z żoną, k'órych podobizny reprodu­
kujemy.

Historia inż. Grovera jesł następująca: 
przybył on do Związku Sowieckiego w 
1931 r. I pracował jaico inżynier górniczy 
na Kaukazie, gdzie poślubił komsomołkę 
Heleny Golias. Wyjeżdżając z ZSSR, inż. 
Grove' chciał zabrać ze sobą żonę. Jed­
nak władze sowieckie odmówiły pozw o­

lenia. W obec tegu Grover wyjechał do 
Persji. Po 4-letnich bezowocnych stara­
niach o przyjazd żony, inż. Grover swym 
własnym samolotem przyleciał nielegalnie 
na teren Sowietów', jednak po wylądowa­
niu pod Moskwą, został aresztowany i osa 
dzony w więzień'u.

Przed dwoma dniami inż. Grover zo- 
sJ?ł zwolniony z więzienia, zaś władze 
sowieckie udzieliły również wizy wyjaz­
dowej ;eqo żonie. Za nielegalne przekro­
czenie granicy Grover został skazany na 
grzywnę 1,500 rb. i konfiskatę samolotu.



8 JtURJER" (4687)

REKLAMACJA
Do Administracji wKurjera Wileńskiego*

Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 , tel. 99.
1) .Kurjer Wileński* nie został dostarczony wcale w dn...............

2) Został dostarczony z opóźnieniem dn    o godz,______

3) Stale otrzymują pismo o godz ______

4) Czy jest to zdaniem Pana (i) dostatecznie wcześnie, czy też 
pożądane byłyby zmiany i jakie?____________________________

Dokładny adres :
(Czytelny p o d p is)

PANI Dla uniknięcia natłoku pmsimy o łaskawe przybycie 
" " ■' ■ ^unktuainle na początki seansów: 4 —6 —8 —10 20Kro ewnaSnieżK?

■ d p i  B A Ć  I Prestiżow y film  1 9 w  r. F ilm , o którym  m ówi cały św iat

„POLA ELIZEJSKIE"
P o tężn e  ,,rcydzieło , k tó re  w yczarow ał, sfilm ow ał, w yreżyserow ał 1 zagrał Sacłu, Gultry. 
W pozost. roi.: L ucłen  B eroux I J a o ,a e iin e  Deiuriac na  czele  rOJ gw iazd sceny i e k ra n u  

N a d p ro g ra m : flT R R K C jE  I B K fU ftL Ifl. P oczą tek  sean só w  o  g o az . 4-ei

Kino P A R S

i i ZORRO
Dziś p oczą tek  o  godz . 4  e j. D ługo oczekiw any film , k tó ry  ocza­
ru je  c a łe  W ilno. Wielki film  ro m an ty czn o -aw an tu m iczy  w ko ­
lo rach  n a tu ra ln y ch  p. t.

C C  W roi, g łó w n y ch : B ohatersk i Bob L ly ingston  oraz  
u ro cza  H e a th e r flng e l. P iękny d o d a te k  Kolorowy 
p. t. „Awantury w  cyrku* o raz  a k tu a lia

€
I

f

!%/
O

Dzii premiera. Arcydzieło produkcji francuskiej. Porywający rom ans nrułosny w arcybogatej oprawie rajem ifczeao Wschodu

S6
99 D A M  Z  i f lA L M K I

(LA DAME DE MALACC/1). W rolacn głównych: Pierre Richard Willm i Edwige Feuillere.
Tragedia małżonki groźnego sułtana. Czy białej koDiecie wolno pokochać kolorowego mężczyznę.
N adprog ram : DODATKI. Na premierę bilety honorowe i bezpłatne r eważne

T E A T R  | M U Z Y K 4
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE

—  „G ałązka  r o z m a r y n u "  w T ea trze  na  
Pohulance! Dziś w środę, dn. 11 stycznia 
hr o godz. 20 świetne widowisko w 5 obra  
zach Zygm unta  N ow akow skiego  „Gałązka 
ro z m a ry n u "  w reżyserii  Z iemowita  Karpin  
skiego. Udział b ierze  cały zespół a rtystycz 
ny  O praw a  d e k o rac y jn a  — .1. i K Goluso­
wie. Ceny p o p u la rn e .
; —  J u t ro ,  w czwartek ,  dn. 12 stycznia
o godz. 20 . .Gałązka ro z m a ry n u " .

—  P r e m 'e r a  w T ea trze  na  Pohulance,
Najbliższą  p re m ie rą  T ea tru  Miejskiego na 
Pohulance ,  k tó ra  w yznaczona  jest na sobo 
tę. dnia  14 s tycznia  — będzie sz tuka  psyclio 
logiczna w 4 ak tach  W alen ty n y  Alexandro 
Wicz pt.  „ Je j  syn" .  W sz tuce tej  wystąp '  
gościnnie p. N una  Mlodziejowska-Szczurki* 
wieżowa (rola główna). Udział b io rą :  Halina  
Łęcka, Zofia  Molska, Maria Sierska, W an d a  
Szczepańska, S ta n i . ław  JaSkięwrcz W łady i  
ław llcewicz, Stefan M ar 'vkn ,  I udw .k  Tatar  
ski Reżyseruje  — dy-r. Kielanowski.

—  Uwaga! W  sobotę  dn 7 bm. zosrawio 
ny został na widowni T ea tru  Miejskiego !is, 
który  jest do odebran ia  w Dyrekcji  T ea tru

TEATR MUZYCZNY .iuTNIA".
— W ystępy  J . Kulczyckiej.  — Dziś „ l i ­

czymy L cm b e th -W alk ‘a"  — rewia,  pełna 
tańca,  pieśni,  -dowcipnych skeczów i mono 
logów, now ych  pom ysłow ych  inscenizacyj;  
wszystko to u je te  w szaty  m alow niczych  de 
koracyj,  p oprzedzane  b a rw n ą  c o n fe ran s je r  
i ą  reż K W yrw icz -W ichrow skiego .

—  Sobotn ia  p rem iera  w Lutn i .  W  sobo 
tę, w św ie tnej  obsadzie  z Ja n in ą  Kulczycką 
na czele ukaże się dowcipna,  w yposażona  w 
p iękną  m uzykę  Ja c o b ’iego opere tka  ,.Sybłł- 
la“ , ciesząca się wielkim  powodzeniem  na 
scenach zagranicznych.

—  Bodo i Zim ińska  w Lutni.  Zapowie 
dziany n a  niedzielę wieczór h u m o ru  w „Lut 
ni" z udzia łem ta k  p o p u la rn y c h  ar tys tów  
ja k  Zim ińska i Bodo — wyw oła ł  wielkie 
ra  in teresowanie .

—  Raul Koczdlski w Wilnie. W  środę, 
18 bm, na js łynn ie jszy  in te rp re ta to r ,  u tw orów  
Chopina Raul Koezalski da recital szopenow 
ski w Lutni.

—  T ea tr  dla dzłect. Osta tn ie  przedstawię  
nie widowiska . .Betlecm Po lsk ie"  Rydla oraz  
jasełek  .n iepodległościowych odbedzie  się w 
niedziele o godz. 12,15. W ycieczki szkolne 
k o rz y s ta ją  ze spec ja lnych  cen biletowych.

Dwaj chłopcy w płomieniach
Przy ul. Dunajek 6 wydarzył się w czo­

raj okropny wyp ‘dek W mieszkaniu Daj- 
nowicza bawili się koło piecyka dwaj je­
go  synowie, 5-letnl Piotr oraz 2-letnl 
Ryszard.

W pewnej chwili chłopcy otworzył) 
drzwiczki piecyka, I na ubranie Piotra 
posypały się w ęglę, zapalając ubranie.

Po chwili p łonrenle objęły również 
ubranie jego  dwuletniego braciszka.

Chłopcy zamienili się w „żywe pochod­
nie". Krzyki dzieci zwabiły domowników, 
którzy pośpieszyli Im z pomocą. Starszy 
chłopiec, 5-łełnl Piotr, doznał bardzo sil­
nych poparzeń I został przewieziony w 
stanie ciężkim do szpitala iw  Jakuba. 
Młodszy jego  braciszek aoznal lżejszych 
poparzeń I pogotowie, po udzieleniu mu 
na miejscu pomosty, pozostawiło pod  
opiekę rodziców. (c).

„Elektfit“  ma zwnlnit ok. 1000 robotników
W  wileńskiej fabryce aparatów  radio- 

wych „Elekirił" zapow iedziane zostały ma 
sow e redukcje. Redukcje wywołane zo­
stały przejściowym biakjem  większych za­
mówień.

Zjawisko to  powtarza s,ę zresztą co 
roku.

W  sprawie tej w najbliższy piątek

m.ęclzy właścicielami fabryki a orzeosfa- 
wicieiami Związku Zaw odow ego Robot­
ników „Elektritu ‘ przeprow adzona ma być 
konferencja.

W  chwili obecnej w „Elektrkie" zn 3-j- 
du je zatrudnienie oko ło  1.500 robotni­
ków. Zredukowaniu zaś ma ulec przeszło 
1.000 osób.

mamcmasa

K L 1 S Z A R N I A

„ 6R A F 0C H EM IA "
W ilno, S-to Michalski t>

Wytwórnia chrześc i jańska  klisz do  d r u ­
ku n a  cynku ,  m iedzi  i m o s iąd z u ,  k res­
kowe 1 s ta tkow e jed n o  i w ie lobarw ne  

So l id n e  i t e rm inow e w y konan ie  
Ceny Konkurencyjne

bł O Z fd l£
fV H T T łI I ' łm iV ! I T T T T » T T m m ł.7 „ „ T

ZGUBIONĄ legitymację  szko lną  w ydaną  
przez Szkołę Z aw odow ą w Willnie na  im. 
W an d y  H en ików ny  —  -unieważnia się.

NOWOOTW  ARTA BIBLIOTEKA Teresy 
Ł o p u szań sk ie j  — Wilno, ul. Śniadeckich 3 
(róg Mostowej).  Bele trystyka w języku p o l­
skim i f rancusk im  Książki dla dzieci i mto- 
d z ;eży. Nowości powieściowe.

Cfi ireśeifańskie  k ino  Chluba  p rodukcji  polskie j  1978 roku .  Wielki drama* żvctowv

światowid i „Druga młodość"
Kobieta ,  k tó rą  wielka m iłość  uczyniła  znów m io d ą  i zdobywczą 1 O b s a d a :  Gorczyńska 

W ysocka, Ćwiklińska, Wiszniewska, Ju n o sza -S tę p o w sk i ,  Cybulski,  Zacharewicz  i in 
N a d p r o g r a m :  DODATKI. Początki s e a n só w  o r ó d t .  4, w święta o  g o d t .  1

K I N O

M liZfl
N ow ogródzka  8

Dziś 1 w span ia ły  film  m uzyczny z u d z ia łem  słynnej KAPELI 
CYGAŃSKIE. A L FR ED A  KODĘ

[
C zato w n a  m uzyka  cygańska! P io senk ii T ańce! H u m o il T em po! Werwal

OGNISKO f
d z ie ln icy  P a ry ż a  p .  t.

Dziś. W zruszający  d ra m a t spo łeczno-obyczajow y  s tu d en ck ie j

„ Z A W I N IŁ A M
W ro lach  głów nych : Dałl.eff? DSH 12UX I C ftai^S  V? ' * * 1
[Nadprogram! UROZMAICONE DODATKL P f fz .  .seans, o  4-ej, w niedz. i św. o 2 c-J.

K I N O  Dziś D ram at  ludzkich serc l n am ię tn o śc i ,  rzucony na  fascynujące
Rodziny Kolejowej 1*0 o k ro p n e j  wojny...

™!<? „Droga dn sław y*
Obsada: Fredrlc March, Warner B exter Llonel Barry mc v e  lunę Lang I inni
N a d p ro g ra m :  DODATKI. Począ tek  codz. o  g. 4, w niedziele  i święta o g. 2 p p.

3iełda zbożowo-towaiowa 
i Iniarska w Wilnie

z d n ia  10 stycznia  1939 r.
Ceny za  tow ar ś red n ie j h an d lo w ej Ja- 

N#Cl, za  100 kg. p a ry te t W ilno, orzy nor- 
n l ln e j  taryfie  przew ozow ej (lun za  1000 kg 

‘■co w ag. s t  zał.) Z iem iop łody  — w ład u n ­
kach w agonow ych, m ąk a  i o trę b y --w  m nie j­
szych Ilościach . W złotych i 
T y t o  I s ta n d . 696 g/I

.  II
'szantea I

.  II
Jęczm ień I

.  II 
„ in

Owlas I
n

Gryka

14.50 
1 4 . -
20.50 
18 .5 '

.  670 .
.  748 „
„ 726 „
.6 7 8 /6 7 8 , (kasz.) —
„ 649 .  „ 15.50
,  6 2 0 ,5 . (p a s t )  1 5 . -  

14 — 
12 75 
18,— 
17.50

1 5 . -
14.50 
21. -  
19.—

1 6 . -
15.50
14.50
13.50 
1850 
1 8 . -
30.75
27.75

21.25
38.—
3C.50
30.75

468 „
445 „
630 .

.  610 .
Mąka żytnia gaL I 0— 30%  30 —

„ I 0 - 5 5 %  27 —
„ .  „ II 5 0 - 6 5 %  -
.  „ razow a do  95%  2 < \2 5

Mąkjl p szen . gat. I 0— 50% 37 ">5
.  I-A 0 - 6 5 %  35 75
.  II 5 0 - 6 0 %  3 0 . -
.  II-A 5 0 -6 5 %  —  -

.  s ,  .  111 65— 70%  18 75 19.7?
'•  „ pas tew na  15. -  15.50
.  z ie m n ia cz an a  .S u p e rio r*  33 50 34.— 

.P rim a *  32.— 32.50 
O tręby ży tn ie  p rzem  s tan d . 10.— 10.50 
O tręby pszen , śred .  p rzo m .slan o . 1 ) 5 0  12,— 
W yka 17.— 17.50
L ubin n ieb iesk i 9.50 io .—
S iem le  ln ia n e  b ,9 0 %  f-co w. s. t. 49 25 50 75 
'■en trż e p in y  W ołożyn 1650.— 1700.—

.  .  H orodzieJ 19r 0 .— 2010 .—
Traby 1630.— 1 6 7 0 .-
M iory 12 0.— 1310.—

Len czesany  H orodziei 2190,— 223"*.—
Kądziel h o ro d z ie lsk a  1580,— 1 6 2 0 .-
r argan!ec  m oczony  640.— 630.—

•  W oiożyn 860.— 900 —

P r z e t a r g
. -p teka  Centrali Z aopa tryw an ia  Insty tu  

cji Ubezpieczeń Społecznych w W ilnie  n inie j  
szym ogłasza p rze ta rg  o fe r tow y  na dostaw ę  
w W ilnie  w ciągu rofcu 1939 skrzyń kolejo 
wych  z drzpwa sosnowego i sk rzynek  p ocz­
towymi z dykty. W a ru n k i  techniczne oraz 
p rzyb liżoną  ilość skrzyń  zain teresow ani m o­
gą o trzym ać  w  Aptece Central') Z ao p a try ­
w an ia , '  Wilno, Mickiewicza 27 (Gmach Ubez 
pieczalni Społecznej, d rug ie  piętro ,  pokó j  
Nr. 233).

T erm in  składam.,  p isemnych ofert  u p ły ­
wa w  dniu 16 s tycznia 1939 r. o godz. io  
rano.

ZASTOSOWANI t'

G R Y P A .  I "  S Z E Z I Ę B I E N I E  
B O L E  B L C W Y  ł s B U W u

Żgdojcla w roinalnY ch prosxków tm zn. labr. „ K O G U T E K '

G Ą S E C K I E G O
t r t t ó  w  c ttakow aniu  hisłiemczrtym w  T O R E B K A C H

m m

Ogłoszenie
W ładys ław  Fisz, u iodzony  dnia  12 czers 

ca  1912 r. w Kozinie, inżynier,  zam w Lub  
l inie i Ja n in a  „C iekaw y-C epryńska“, zam. w 
Chełmie, w ys tępu jąc  w imieniu n ieletniej  cói 
ki  K rys tyny  - M a n i  (2 im.) „C ie k aw y -O p ry ń  
sk ie j“ u rod zo n e j  d n ia  21 kwietna'; 1921 r. w 
Wili,mowie, pnw. dzia łdowskiego, wnieśli  po 
dania  o  zezwolenie  na  zmianę nazwiska:  
F isz  na  Fiszdon, a nazw isko  „Ciekawy Cep- 
ryTń s k a “ n a  nazwisko Żarnowska.

Po d a jąc  powyższe  do wiadomości,  Li rząd 
W ojew ódzki  jednocześnie  nadm ienia ,  że przi 
c iw uwzględnieniu  tych  po d ań  wolno Zgło­
sić sprzec iw  do Urzędu Wojewódzkiego, w 
L ublin ie  w  Ciągu dni 90 od  dnia ogłoszenia 
niniejszego.

Za W ojewodę 
(—) Dr, B. Grużewsk

Naczelnik W ydziału

L E K A R Z E
ff TfTf Tlf TWTTf TT TTTTTTyTTTTYTTTTTf

DR MED, JANINA
P io trow icz  Ju rc z e n k o w a

o rd y n a to r  szpitala  Sawicz.
Choroby  skórne ,  weneryczne I kob'ec« 

ul. Jag ie l lońską  16 m. 6, teł. 18 8o.
P rz y jm u je  od & do 7 wiecz 

DOKTOR MED.
Z y g m u n t K udrew icz

choroby  weneryczne,  sk ó rn a  moczopłc.iowe 
ul. Zam kowa 15, tel. 19-60. P rzy jm uje  w flndz. 

od  8— 1 i od  3 -

DOKTÓR MEDYCYNY
A .  C y m b l e r

C horoby weneryczne syfilis, skórne  
i moczopłciowe 

ul. Miekiewieza 12 (róg Tatarskie j) ,  tel 15 61 
P rz y jm u je  od godz 8—2 i 5 - 8

. & KySZERKi
A KU S Z E R KA

. t  l a r i a  L a K n e r o w a
p rzy jm u je  od godz. 9 lan o  do s ° d z 7 wieci. 
— ul. Jakuba  Jasińskiego 1 a— 0 róg ul.

3 - g c  M  a ja  o b o k  S ą d u

A K U S Z E R K A
S m i a d o w s i  a

oraz  Gabinet Kosmetyczny, odm ładzanie  
cery, u suw anie  zmarszczek, wągrów, 'pie* 
gćw, b rodaw ek,  łupieżu, usuwanie  tłuszczu 
z b ioder  i brzucha ,  kremy otlml izające, 
wanny eieKtryczne, e lektryzacja  Cen przy­
stępne. P o rady  bezpłatne. Wielka 4 —L

A K U « Z E H K A
N. B ż z e i r i n a

masaż leczniczy I e lek tryza^jr  Ui Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec)

a i u u u i i i u i i i u u . . ,  aa i i i u i i i i i i u i i

L 9 . 1 U L E
yyyyyyyyv,i- .TTTTym łyygyyyyyyyyyyryyrryl

POKÓJ d« wynajęc ia  na siedzibi, s to w a­
rzyszenia, organizacji  itp. Światło, o. al, do ­
godne wejście,  ul. Sw. Filipa 1—20. godz, 
18— 21 codziennie.

DUŻY LOKAL fron tow y  do wynajęc ia  — 
W e tka 21.

NAUCZYCIELKA poszuku je  pokoju  przy 
ch rześc ijańsk ie j  rodzinie,  niedrogiego Zgło­
szenia  du Administracji  „Kuirjer W il.“ Bisku 
pa B andursk iego  4 dla A. T.

ZA MIESZKANIE zgadzam się objąć 
wszelką pracę,  jestem młody, zdrowy, z żo­
n ą  bezdzie tny. Zgłoszenia: ul. Po p ław sk a  5 7 
I B.

RACA
i Teatr m. NA PńhULANCF
a Dziś o qodz  8 wiecz ►

5  ►
i  Gałązka rozmarynu r
^  Ceny p o p u la rn e  ^

- ’'WTTTTTTTTTTT7TTTTTTTTTTTTTTTTTTVTłfyy‘

DZIELNYCH AKWIZYTORÓW na wysoką 
i szybko p ła tn ą  prowizję,  p rzy jm uje  znane 
w ydawnictwo książek. Zgłaszać się: T a t a r ­
ska 5 m. 2 godz. 16— 18 za wyją tk iem  świąt 
i niedziel.

OSOBA inte ligentna z W arszaw y  z dobrą  
kuchn ią  poszukuje  pracy do jedne;  lub dwoj 
ga osób. Adres Bazyliańska 9—7,

" U *

RE7AKTO ZY DZIAŁÓW i W ła d y s ła w  A b ra m o w ic z  —  sp raw y  ku l tu ra lne  l i tewskie  i w iadomości  z m. L id y  M aria  A le k s a n d ro w ic z o w a  — wiadomości z Wołynia; Z b ig n ie w  C ieś l ik  — kron ika  zamiejscowa; W ło d z im ie rz  
H o łu b o w ic z  — sprawozdania  sądow e i reportaż  .sp ec ja ln e g o  wysłannika*; W ito ld  K łszk is  — wiad. gospodarcze  i po lityczne  (depeszowi 1 lelef.); E u g e n ia  M a s ie je w s k a - K o b y l iń s k a  — dział p. t. „Ze świata kobiecego*; 
K a z im ie rz  Ł ę c z y c k i  — przegląd prasyi Jó z e f  M aśliński  — .recenzje teatralne; A na to l  M ikułko  — felieton literacki,  hum or,  sprawy kulturalne; J a r o s ł a w  N iec ieck i  — sport;  H e le n a  R o m e r  — recenzje  książek; E u g en iu sz

S w ła n łe w lc z  — kronika w ileńska;  Jó z e f  Ś w ięc ick i  — a r tyku ły  po l ityczne ,  spo łeczne  ł gospodarcze.

REDAK CJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 70Ó312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r  a l a  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel 79. G odz iny  przyjęć i — 3 po południu 
Admirrstracia :  (et 99— czynna od godz. 9.30— 15.3C 
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